CJ 


(id ih 


Łódż 


CENA NUMER | 
_20 gr. Al, Kościuszki 41 a 
tena prenumeraty | TELEFON 100-28 Scę 6 

Konto P.K.Q. 60694 a 3 
Red. przyjmuje od 5— 


Należność pocztowa 
opłacona ryczałten. 


Q żłobka dziś Boskiej dzieciny | | Bo oto ciemności dokoła | . „*. <A jednak — o Dziecię Ty B bę, 
Stoimy, czekając gromadnie z Nad Polską zawisły tą naszą — SE Z mizernej stajenki idące ig 
Czy z niebios chociażby jedy i | | smutek pochyla wciąż czoła Twa miłość bezbrzeżna jak MOED 
łeżniejszy nam. promyk upadnie | l arotby. przyszłości nas sliaszy Nadziei: znów: budzi tysiaca 


by sejmy, niesłorne sejmy, zgubiły dawną Poł 
ske =- adw Benkiel w póetyćkism ujęciu 
przeciwstawia się tej teorji, twierdząc, ze ol 
Jeka upadła z winy magnatetji, „familjantów : 
A ta magnaterja i familjanci, wedle obrońey 
mie są prototypami dzisiejszej demokracji pol 
skiej. Kto inny idzie ich śladem. 

W dawnej Polsce nie par i 
nych, strounictw, którymby przyświecała idea 
były natomias: familje... 


Kwiaty dia nieboszczyka 


Prokurator Grabowski — mówi cbrońca 
— był dla PPS, niezmiernie łaskawy, wznosił 
tu hymóy pochwalne, obrzucał kwieciem, tyl- 
ko że to kwiecie była takie, jakiem się obrzu 
ca ciało nieboszczyka. | W 
(Prokurator Grabowski potakuje z miejsca) 
. Nie, panie prokuratorze, PRS, nie jest 
nieboszczykiem, Mówi się tu o ruchu zbroj- 
-aym 1905. Piękna to karta w dziejach nasze- 
go stronnictwa, Ten ruch wypływał z istot- 
nych żałożeń PPS. był wyrazem dążeń ząrów 
no politycznych, jak i społecznych. Był wyra- 
zem dążenia do niepodległości, i zarazem po- 
trzeb ludu pracującego. l 
co Rok 1863 to była ostatnia przegrana 
stawka szlachecka. Przyszedł socjalizm i on 
postawił program walki ó Polskę. | Bojówka 
| stała się kadrą legjonów. I dziś się mówi, że 


* Polska Partja Socjalistyczna odesz'a od swo”. 


“ieh tradycji! "32 
- Pierwszą brygada legjonów była czarow 
mym porywem młodzieży — miała ona na ce 


u podniesienie wobec świata całega polskie- . 


go: „jestem*, Legjony łączyły serca wszyst- 
"kich Polaków, bez różnicy, jak się zapatrywa 
(no na te czy inne kwestje. Ale czeż dziś Pol 
«ską rządzą legjoniści? Nie, Dużo jest między 
- mimi ludzi, którzy przez legjony przeszli, któ- 
zy tam ktwawili, ale nad tym obozem, który 
"g legjonów się wywcdzi, zawisła zmora czwar 
"tej brygady, straszliwej masy ludzkiej, która 


dla swych celów do tego obozu. przyszła. 
- Dziś ludzie, dawniej zasłużeni, w pysze i bo- 


"gaćtwie' chodzą i legitymuią się przeszłością. 
- Ale przeszłość nigdy nie usprawiedliwia mo- 


-ralnego upadku, Pan prokurator się zapytywał 


"jak Strug może tak nienawidziec to, co kie- 


 dyś kochał. Strug kocha to, co kochał — ale 
< gnienawidzii tych, którzy jego ideę zszargali: 
-którzy krew wylaną zamienili — w bajorol 

38 (|. nować dopiero po odjeździe pociągu do Kra 
imo to — jak zeznał p, Władysław 
„Kot — który obserwował pochód z Wawelu 
robił on wrażenie imponujące. Ja nie będę 
staczał bojów o cyfrę,  stwierdzę jędnak że- 


` FIGARO TU FIGARO TAM 
o *Zkolei przechodzi adw, Benkiel do oma 
„aiania sprawy t zw, „manewrów milicyjnych 


pod Golonogiem w Zagłębiu, Obrońca zbiją » 


-argumenty komis. Kozielewskiego i dowodzi, 


że te mąnewry były zwykłą wycieczką, urzą: 
dzoną za pazwolęniem miejscowego starostwa: 


„Obrońca uważa, że stworzono koncepcję „ma 


''newrów*, aby stwierdzić, że Stanisław Dubois 
przewodził organizacji rewolucyjnej. Wogóle: 


oma mówił adwokat — osk. Dubois przewija 


-gsię przez cały akt oskarżenia jakby jaki de- 
mon latający, duch rewolucyjny. Jakby w 
myśl słów: „Figaro tu, figaro tam*. 
(00, AZEF POLKI © i 
|. Chwilę jeszcze zatrzymuje się obrońca. 


nad kwestją „piątki terrorystycznej”, którą 


miała szykować zamach na marsz. Piłsudskie 
© go. W bardzo dobitnych słowach podkreśla 
-on tole Purzyckiego. Mówi w związku z tem 

o Azefie' | aoc: ad, 


ACE Przeprowadziwszy jeszcze polemikę co 
-dö poszczególnych punktów z wywodami os- 


_,karżycieli, mówca powraca raz jeszcze do hi- 
storj, zaznaczając, że magnaci nie bronili 
sejmów, przeciwnie zbrojną rękę: podnosili 


oni na majestat sądów. Przypomina: Wiśnio= 
wieckiego, który z garścią oficerów wkroczył 


na salę sądową, aby swoich interesów pilno- 
wać, Ci wielcy magnaci Polski nie pilnowali, 
bo gdyby ją byli pilnowali, tobyśmy im  dzi* 
siaj stawiali pomniki i nie potrzebaby było 


- Pelski odbudowywać. Ale ci polscy magnaci 
śdzieindziej są dzisiaj, nie w obozie, któremu _ 


| przewodzą oskarżeni, a 
| KAZAMATY BRZESKIĘ on 


| Polska silna, mocna, związana wewnętrz 
sio, Brześcia nie potrzebowała, . Tu mówca 


było partji politycz 


„ny, legalny. 
celach, Dano pozwolenie, 
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a „wma 


przypomina. jak w 1503 roku do Brześcia zje 


chat król Aleksander. Doradca jego kniaź 
Gliński namawiał, zby kilku dostojników ze- 


słął do kazamat brzeskich. Ale kgnclerz £as- 
ki i spowiednik królewski odmówili króla od 
tego czynu i zawiedziony (Gliński uciekł do 
Moskwy, aby carowi sprzedawać Smoleńzk. | 

Polska była wtenczas potężna, mówi 
obrońca, miała prawo, które szanowała, byli 
mądrzy .kanclerze, był roztropny król. Zagaśli 
Niema Jagiellonów. Zapomniano o tradycji. 
zaginęły króla szczątki doczesne. Minęły wie 
ki. I dziwnych losów koleją — odnalazły się 
te szczątki królewskie, zmurszałe kości Jagiel 
lona w roku, który do historji przyjdzie jąko 
rok Brześcia. e 


(45 dźień rozpraw) 
PRZEMÓWIENIE 


ADW. MIECZYSŁAWA RUDZINSKIEGO. 


Panowie Sędziowie! Bronię oskarżonego 
posła na sejm Rzeczypospolitei, Mieczysława 
Mastka. Rola jego wiażę się ściśle z kongre 
sem Centrolewu, Kongres był publiczny, jaw 
Włądze były poinformowane o 
mimo że jak tu 
zeznali niektórzy świadkowie, o czem mówi 
również akt oskarżenia Kraków miał tradycję 
rozruchów 1923 r, a ziemia krakowska była 


domeną stronnictwa Piasta, Czyż uwierzymy. 
więc, że silny rząd pana Sławka uląkł się 
śróżb i dlatego dał zćzwolenie» Zadnych ta- 


kich grożb, panowie sędziowie nie było. Ze 
starostą ułożono najdrobniejsze szczegóły 


obchodu. Chodziło o utrzymanie za wszelką . 
'cenę porządku. Odpowiedzialność za to wzięli 
-na siebie pp.: 


-Wohnut i Mastek, Ciekawe 
jest, na jakie transparenty władza zezwoliła, 


A więc dozwolone były napisy; „Precz zdyk 


taiurąl", „Ządamy ustąpienia - dyktatury” 
„Precz ż nadużyciami", „Chcemy niezależ- 


ności gospodarczej/*, „Oddajcie pieniądze 
wzięte na wybory!”, „Oddajcie 8 miljonówi", 


„Precz z sanacją!” it d, sa „ode 
Sfery nieprzyjazne Centrolewowi chciąły 


utrudnić ze wszystkich sił odbycie się kon- 


gresu, Były wysyłane telegramy mistyfikacyj 


ne a jak zeznał tu świadek Zuławski nie by». 
4y one opłacane, Więc któż je wysyłął Na. 


stacjach kolejowych kasa zaczynała funkcjo- 


kowa. 


był to pochód olbrzymi ale i karny, - 


© Stąwiał tu coprawda świądek starosta 
Małaszyński zarzuty, Nie podobały mu się o= 


krzyki antyrządowe, ale cóż, czy p. Małaszyń 


ski wyobrażał sobie że pochód w którym nie 
siono tego rodzaju transparenty będzie robił 
owację rządowi, że będzie szedł w milczeniu? 
Zaiste makabryczny byłby to widok ten ci- 
chy, milczący tłum budzi niosący transparenty - 
_ antyrządowe, Pan Małaszyński widział też 

| niebezpieczeństwo w tem że gdyby jak po- 


wiedział władza zechciała rozpędzić pochód 
mogłoby nastąpić starcie Ale wszak wladza 


nia to wsząk nie zależy od kaprysu, Rochód 


dzono wycięczki krajoznawcze po Krakowie. 


a wieczorem zabawę taneczną w ogrodach 
Związku zawodowego kolejarzy. Taki miał 


przebieg pierwszy dzień „rewolucji“, 


„ Za udział w kongresie nikt do odpowie. 
dzialności pociągnięty byc nie może. Ale os 


karżony Mastek nawet nie był na wiecu w 


gafonami. Był tu jeden wywiadowca, który 


powiedział, żę w ostatniem przemówieniu Ma. 
stek miał wezwać ludzi do przybycia do War. 
sząwy na dzień 14 września, Jakież to niepra- 


wdopodobne, © 


nie, zbierago dowody 


"je się ludzi zupełnie dowolnie, 


„z bronią u nogi", ' 


-wno Krzyż zaslugi.. Ale trzeba zachowa 


wydała pozwolenie a cofnięcie tego pozwole- „„Slrożaość w stosunku do jego zeznań. Wsza 


W dalszym ciągu obrońcą chąrakteryżu. 
ja rolę cskarzonego Mastka w Życiu politycz 
nem Polski. Nie chcę nic pomniejszyć — mó 
wi adwbkat — ani powiększyć, chcę go dąć 
takim, jakim jest, Opowiada więc o roli Masta 


ka na terenie zwiążków zawodówych, potem 


o krótkim okresie posłowania, Mastek jest 
karnym żołnierzem PPS, Jąk się sam wyraził 
ideałem jego jest być członkiem Centralnego 
komitetu partji, | ten zaszczyt spotkał go ze 
strony aktu oskarżenia, który go żaliczył da 
przywódców PRS, Oskarżenie dzieli PPS na 
szufladki prawą, lewą, środkową, Przetasowua 
Tak  naprz 
klad świądek Kawecki gdy zeznawał w zje 
sie bombowym, i zapytywany był do jakiego 
odłamu należy poseł Lieberman, odpowiee 
dziął: „do prawicowego”, Ale kiedy adwokąt 
Smiarowski zapytał: „jakto. przecież siedział 
w Brześciu?” pan Kawecki poprawił się i 
stwierdził, że uważa posła Liebermana za na 
leżącego do grupy. „środkowej“, Rola więe po 
lityczna oskarżonego Mastka była nieduża, A 
le dziś po Brześciu i po sprawie, popularność 
jego wzmogła się olbrzymio, | | 
Nie wiem kto jest autorem aktu oskarże 
nia, ale wiem, że zrobiono go ną wyrost, w 
nadziei, żeby przy okrawaniu i tak coś poze 
stało, Wszystkie sądy całej Polski pracowały 
dla tej sprawy, Pan Demant sam ' jeździł po 
całym kraju, Zbierano poszczególne wysiąpie 
nia, nawet powiedzenia, Chcigno usprawiedlie 
wić konieczność rzeczy dokonanej, Brześć to 
ponure słowo, to cień najstraszniejszy, | po 


cóż ten proces? Czy nie było człowieka, któw 


ryby go odradził? Karty w tym procesie od 
wróciły się, Oskarżeni zamiast bronić się, os 
karżają, Prokurator pytał się: „Kogo ci ludzie 


oskarżają? Kto jest uosobieniem reakcji, czyż 


Józef Pilsudski, ten człowiek, który od szere 
gu lat walczył o wolność?* .. 

© Prokurator tu mówił, że nikt mu nie 
wytłumaczy ażeby w sercu ludzkiem mogły 


"zajść takie zmiany że wczorajszy rycerz wole 
"ności może się zmienić w dyktatora, Tak 
"jest, wytłomaczyć trudno, Ale o przykłady 
"łatwo. Plomienny demokrata rycerz wolności 


włoskiej, dyktator Benito Mussolini — ota 
przykład, Pamiętam salę malinową w dn. 3 
sierpnia 1923 r. Mówił Józef Piłsudski; „Ja 
jestem dumny z mego narodu”, W kilka lat 
później nazwał tenże naród „narodem idjos 


„tów“, . Tu pochwała — a w kilka lat potem 


bezgraniczna pogarda. Na początku nie“ 


"podległości — szacunek. dla sejmu a w 
„kilka lat potem nazwał śejm „sejmem la- 


dacznic”, Stało się. Dyktator przekreślił le= 
gende rycerza wolności, | 


© © Krótko omówiwszy zeznąnia, odczytane 


na sądzie świadka ' Szymborskiego, obrońca 


zatrzymuje się nad osobą naczelnika wydzia 
łu bezpieczeństwa województwa krakowskiego 
p. Wolanieckiego, jako świadka w procesie, 
Na wiecach Mastka świadek ten nie był, sły: 
szał,o nich z relacji, Najbardziej rewolucyjne 


według niego, powiedzenia miały być odezwa 


nią się Mastką: „Z zapalonym lontem stoimy 
P, Wolasiecki jest zasłużo 
nym świadkiem. Czytałem, że dostał ` nieda- 


on to opowiadał o tym największym arsenale 


był spokojny. Po ukończeniu Kongresu urzą- krakowskim, jaki znaleziono u p: Wochnuta 


Widzieliśmy ten arsenał, .Gdy broń ta tutaj 
przed wami, panowie sędziowie, była złożona 
miałem najśmieszniejsze, ale zarazem może 
najbardziej przykre, najbardziej kompromitują 
ce dla świadka Wolanieckiego uczucie. Ten 


że świadek złożył do sprawy dokument, jak 


się później okazało, sfingowany, Kto to zro- 


; ; 3 w” LPA t JACY J; ch, SL i 
Starym Teatrze, Był na Rynku  Kleparskiiw, wa: Jeżeli któryś z podwładnych, to jaką 


KAB W : Ku wartość będziemy przywiążywali dó sprawdza 
gdzie pełnił funkcję gospodarza, kierował me nia ędziemy przywiążyw: sprą 


nia informacji przez p. Wolańieckiego, P. Wa 
laniecki opowiadał tu również, że - Cen;rolew - 


„przygotowywał rewolucję, Na wypadek uchwa ` 


lenia nowej konstytucji przez sejm, Ale wszak 


„opozycja miała większosć w sejmie i chyba 
os SD AS (1.00, oo o przeciwko sobie rewolucji by nie robiła, Nie. 

< Nie za kongres krakowski nie za inne - kiej. 

_ 'wystą ienia pan Mastek był więziony w Brze- 

|. śclu. Kolejność była inns, Naprzód paa Mas . 

tek był w Brześciu, a potem zeszyto oskarże .. 


trzeba posiadać wielkiej wiedzy, aby 'pamię' 
tać; że w trzecim sejmie opozycja miałą więk ` 
szość tak, jak w czwartym ma ją „bezpartyjny - 


bataljon”. 


-Adw, Rudziński przemawia dalej, 


(44:ty dzień rozpraw c. d} ` 


Frzemówienie adw. Urbanowicza 
(Dokończenie) ` 
Przypominam, 
tetu Jagiellońskiego prof. Marchlewski stwier- 
„dził, iż na kongresie „Piasta” w Krakowie w 
roku 1930 podnoszono przedewszystkiem po- 
trzebę wpajania w ludność praworządności, 
Dalej stwierdził, iż poznał prezesa, Witosą w 
roku 1920 i z przyjemnością stwierdził, iż to 
jest człowiek, | 
na gruncie dobra. państwa. 
żący do stronnictwa, zeznał wobec sądu, iż 
może z całą stanowczością stwierdzić, iż stron 
nictwo „Piasta“ jeśli chodzi o stosunek jego 
do państwa uważa za dobrodziejstwo Polski, 
W jaknajlepszy sposób również sęharak 
teryzowali tę pracę dwaj byli wojewodowie: 
Bilski i Zawistowski, oraz księża mający bliż 
szą styczność z ludnością wiejską jak ks, So 
lak i ks, Kletzik, | | | 
Wynikiem tej działalności był ten fakt 
że cała masą synów chłopskich brała udział 


w tak zwanych Drużynąch  Bartoszowych a. 


następnie w ll-ej brygadzie legjonów. 
ldeoloyja „piasta“ 

Jeden z panów prokuratorów 

powiedzieć, iż najbardziej g9 zabawił argu 

. ment obrony, polegający na powoływaniu sie 


na programy stronnictw zawierające postano - 


wienia wykluczające wszelką drogę gwałtu 


przy rozwikływaniu wszelkich zatargów polis 


tycznych. | 
. Może jednak dla sądu w tej sprawie bę 
dzie nięobojętną rzeczą przytoczenie r 
jów przy których powołany program strennic 
twa został na kongresie „Piasta* w 1926 ro- 
ku uchwalony. Referował program ten oskar- 
żony poseł Kiernik. | 


"Następnie adwokat Urbanowicz przyta. 


cza punkty programu P, St. „Piasta” uchwa- 


lone na tym kongresie po przemówieniu dr. l 


Kiernika. M Ko i 

Na kilka miesięcy przedtem — mówił 
dalej adw: Urbanowicz — w dobie zamachu 
majowego, nie kto inny, jak przywódcy pol 
. skiego stronnictwa ludowego „Piast“  dażyli 
do jaknajszybszej pacyfikacji stosunków; „po 
ciężkim wstrząsie zamachu z maja 1926 roku, 
który uderzył bardzo silnie w 
„Piastą”*, przywódcy jego chcieli, | aby 
wstrząs zwrócić — o ile możności — na tory 
normalne, na tory pacyfikacji, na tory prawo 
rządności* == zeznawał marszałek Rataj. To 
też — wbrew twierdzeniu aktu oskarżenia — 
stosunek stronnictwa nie był bezwzględnie ne 
gatywny początkowo w stosunku do rządów 
pomajowych lecz stronnictwo głosowało zaró-” 
-wno na marszałka Piłsudskiego jak i na pro- 


fesora Mościckiego przy obiorze na stanowis' 
ko Prezydenta Rzeczyposyolite;, a po wybo- 


rze Prezydenta Rzeczypospolitej stosunek 
„Piastą' do rządu wyrażał się w sposób rzę 
czowy uchwalono budżet i. „pełnomocnictwa 
dążono do współpracy nad dalszą zmianą ko 
nstytucji, 
"Nie odróżniają państwa i rządu 

| Oskarżenie nie odróżnia 2 rzeczy: kryty- 
ki rządu niezbędnej i koniecznej, chociażby 
nejostrzejszej i legalnej akcji organizowania 
opinji publicznej od budzenia nastrojów rewo 


lucyjnych w celu wywołania przesilenia dro- 


gą zamachu, A zresztą jak już w pierwszej 


części swego przemówienia stwierdziłem, ory 


ginelne byłoby dokonywanie zamachu siłą 
przez stronnictwa opozycyjne, posiadające w 


że były rektor uniwersy: 


który . stoi . pryedewszys tkiema 


zechciał 


nastro 


stronnictwo ` 
ten 


PRĄD, 


sejmie większość, będącym podstawą niezbęd 


ną dla każdego rządu — w myśl. 
wień konstytucji, sda A 
l otóż ta rewolucyjna — mówił 
Urbanowicz — uchwała lokalnego zjazdu 
gatów w Wierzchosłąwicach w dniu 3 
1930 roku w punkcie 10 wyraźnie 


dele 


nie z prawem, bez pogwałcenia woli ludno 


+ 


ści Gdzież więc tu można się dopatrywać do 


wodu szykowania akcji zamachu na rząd, z 
chwilą kiedy przewiduje się jedyne ' legalne 


wyborów? 


Rewolucyjny punkt 13 
Również i rewolucyjny rzekomo 

13 rezolucji zawierał jedynie wezwanie do 
klubu parlamentarnego polskiego stronnictwa 
ludowego „Piąst* domagając się od niego za- 
ostrzenia Opozycji. Sądzę jednak, iż przyzna 


mi pan prokurator, iż*nawef najostrzejsza o 
klubu parlamen 


pozycja w stosuaku do rządu 
tarnego danego stronnictwa jest akcją 
legalną, nie mającą nic wspólnego z szykowa 
niem zamachu. 

Zkolei adw. fUrbanowicz cytuje 
prasy stronnictw ludowych. 


Okropne wezwanie 


Najgorzej — mówił adw. Urbanowicz — 
oskarżenie przeraził artykuł w numerzę 27 z 
1930 roku w którym autor oświadcza: „Nad 
szedł cząs, że trzeba sprzedać płaszcz a ku- 
pić miecz”, 


głosy 


Co ciekawsze, że to straszne zdanie jest 


umieszczońe w artykule zatytułowanym „W 
pochodzie” i znalazło się w numerze „Piasta“ 


w którym cenzura skonfiskowąła cały szereg 


ustępów sprawozdanią z kongresu w Krako 
wie, a nie dotknęła powyższego artykułu, jak 


również nie dotknęła źadnego z tych artyku 


łów, które oskarżenie wymieniło, jaka rzeko 


. me objawy rewolucyjności akcji stronnictwą 


ludowego, 


Potem był Brześć 


Tych kilka cytat wystarczy, — twierdzi 


obrońca, — aby ostatecznie rozwiać legendę 
o szykowanej rewolucji na wsi, o pouczaniu 
chłopów, aby przyłączyli się do ruchu który 
pówstanie w miastach, o szykowanie kadr re 
wolucyjnych. | 

W. tem miejscu chciałbym przypomnieć 
tąk charakterystyczny ustęp z przemówienia 
prezesa Witosa: „Zostałem zwyciężony, jako 
polityk, zwyciężony jako system, zwycięzcy 
trzeba było pozostawić pole pracy, bo uważa 
łem, że Palski, nie można robić polem ekspę 
rymenłów" A cóż było potem? Potem... był 
Brześć. j 


Angiji iw Poisce 
Niewiele co pózniej w Anślji, przy star- 
ciu się dwu swiatopoglądów myśli politycznej 
po druzgoczącej ostatniej przegranej Labour 
Party w wyborach do parlamentu pisze „Da 
ily Mail" jeden z organów zwycięzkiego kie- 
runku rządowego: „Nie należy zapominać, iż 


zarówno zwycięzcy, jak i zwyciężeni są An- 


glikami" A gdy Gandhi przywódca wielkiego 


- ruchu biernego oporu rzesz hinduskich przeci 
'wko władzy angielskiej, zostaje uwięziony do 
„dyspozycji ma apartament, ogrody, wszelkie 
pomoce do pracy, A wkrótce potem z jaknaj 
„większym hołdem jest witany w stolicy, Lon 


dynie, | 
W. tych warunkach walki 
nych niewątpliwie dają państwu jakaajmniej 


okazji do wszelakich niepożądanych „wstrzą- 
sów. SĘ SE Ag zie 


postano- 
adw. | 
maja 


domaga 


ię przeprowadzenia nowych wyborów — zgo kie zyski z tego 


człowiek? Nic, tylko Brześć. 


punkt 


ścisię 


-jałach, 


_ idei politycz M 


24 grudnia 1931 NOE 


= 


Ô oskarżeniu Kiernika 


Przeszedł następnie obrońca do. omawia 
na osoby oskar. Kiernika, -Przedstawia więe 
go jako działacza ludowego od przeszło ćwierć 
wieku. Mówi o jego zasługach na polu rozbu 
dzania świadomości obywatelskiej chłopa, Ja- 
wszystkiego wyciąśnął ten. 


ie jest zupełnie wytłumaczone, dlacze= 
$o pos. Kiernik wreszcie ma odpowiadąć za 
kongres krakowski, Nie był ,w prezydjum, mie 


` wyjście z sytuacji przez zarządzenie- nowych- przemawiał, uchwał nie referował. Jest gieką= 


Prołesor Kot, syn chłopa, lecz nie „nale | 


we, że nazwiska tych ludzi są znane i żaden: 
z nich do odpowiedziałności nie został pociąg 
nięty. Tego — mówi obrońca, zwracająe się 
do oskarżyciela — nie potraficie panowie wy 


tłumaczyć, bo nie będziecie mogli, a może 
nie będziecie chcieli wytłumaczyć, dlaczego 
właściwie ci ludzie siedzą na ławie oskarżo» 


nych. l NE | | 
Wysoki sądzie — mówi obrońca — sprą 
wa ta dawno wyszła poza salę sądową — 
echa jej znalazły się w duszach i sercąch mil. 
jonów Polaków; sądzi ją cała społeczność pol 
ską. a wyrok wyda historja, Jeśli jednak prze 
bieg tej rozprawy wzmocni w społeczeństwie 
poczucie poszanowania prawa, jako miezbęd- 
nego elementu dalszego normalnego rozwoju 
państwa, jeśli zapamiętane zostaną słowa Stru 
ga, że „gdy prawo jest gwałcone, jest śwałco. 
na cała ta dziedzina duchowa życia, której. 
prawo jest gwarantem“ — to już proces nie 
niejszy spełnił swą rolę dziejową. Wszak wy- 
rok uniewinniający wzmocni w sercach prze- | 
konanie, iż trwa testament pierwszego preze- 
sa sądu najwyższego, p. Franciszka Nowo- 
dworskiego, o niezawisłości sądów polskich, 
oszczędzi duszy polskiej dalszej goryczy, a 
może wpłynie też na ułagodzenie serc i wzmoc 
nienie harmonji wśród miljonów obywateli 
polskich, 
Przemówienie adw.. 
Benkla 


Następnie, po krótkiej przerwie, zabrął 
głos obrońca osk. Dubois — adw, Stanisław 
Benkiel. aż: 

Panowie Sędziowie! Jeden z moich po- 
przedników, adw. Sterling, poddał dokładnej 
analizie znaczenie w pojęciu prawnem słowa 
„przemoc”. Przemoc urzeczywistnia się przez 
siłę fizyczną, jaką, według słów oskarżenia, 
mieli dysponować podsądni. Pan prokurątor 
operowął tutaj poetyckiemi symbolami, Ja rów 


Stanisława 


nież sięgynę do tego arsenału, Ta przemoc też 


znalazła tutaj swój symbol A symbolem jej 
jest'ten karabin, znaleziony u pana. Wohnuta 
— karabin z 48 r. l panowie prokuratorzy 
nie wykorzystali tega. Ą mogli. Przecież ten 
karabin z 1848 r, tak dobrze, tak świetnie ną 
dawałby się, aby stać się tą arką przymierza 
pomiędzy tamtemi laty ruchu '"wolnościowego 
a tą „wielką“ rewolucją „Centrolewu*. o któe. 
rej mówi oskarżenie, | gdy ta „groźna broń 
spoczywała tutaj na stole sędziowskim, opano' 
wała mnie taka myśl; „Jakie to byłoby wszy 
stko niepoważne, śmieszne, smutne”, Mówię 
o tem w trybie warunkowym, bo w tych fole 

panowie sędziowie, zaklęta została tra 
ślczna męka nocy brzeskich, z 


Ocean bezprawi 

. Panowie sędziowiel Przewód sądowy w 
tej sprawie zerwał przed nami jakby zasłonę, 
rozwierając widok na cały ocean bezprawi. 
iało się nieraz wrażenie niesamowitych wi- 
dziadeł chochoła. Po co tea proces? Po co 
ci ludzie przyszli tutaj oskarżać? Dlaczego? 
Nawiazując do opinii oskarżycieli, jake 


my, zgubiły dawną Poł 
w póetyćkiem ujęciu 
twierdząc. że Pol 


i 

by sejmy, niesłorne sej 

skę — adw  Benkiel y 

przeciwstawia się tej teorii, tt c. że Po 

iska upadła z winy maśnąterji, „familjantów , 
ta magnaterja i familjanci, wedle obrońey 

mie są prototypami dzisiejszej demokracji pol 

'skiej. Kto inny idzie ich śladem, 

W dawnej Polsce nie i 

nych, strounictw, którymby przyświecała idea 


były natomias: familje... 
Kwiaty dia nieboszczyka 


Prokurator Grabowski — mówi cebrońca 
— był dla PPS, niezmiernie łaskawy, wznosił 
tu hymny pochwalne, obrzucał kwieciem, tyl- 
ko że to kwiecie było takie, jakiem się obrzu 
za ciało nieboszczyka. l 20 
(Prokurator Grabowski potakuje z miejsca) 
Nie, panie prokuratorze, PPS, nie jest 
nieboszczykiem. Mówi się tu o ruchu zbroj- 
aym 1905. Piękna to karta w dziejach nasze- 
go stronnictwa, Ten ruch wypływał z istot- 
nych żałożeń PPS. był wyrazem dążeń ząrów 
no politycznych, jak i społecznych. Był wyra- 
zem dążenia do niepodległości i zarazem po- 
trzeb ludu pracującego. | 
-- Rok 1863 to była ostatnia przegrana 
© stawka szlachecka. Pruyszedł socjalizm i on 
"postawił program walki ó Polskę. Bojówka 
stała się kadrą legionów. I dziś się mówi, że 


© Polska Partja Socjalistyczna odesz!'a od swo”. 


"ich tradycji! 
- Pierwszą l ) 
mym porywem młodzieży — miała ona na ce 


lu podniesienie wobec Świata całego polskie- 


gó: „jestem*, Legjony łączyły serca wszyst- 
"kich Polaków, bez różnicy, jak się zapatrywa 
(no na te czy inne kwestje. Ale czeż dziś Pol 
| ską rządzą legjoniści? Nie, Dużo jest między 
nimi ludzi, którzy przez legjony przeszli, któ- 
(rzy tam krwawili, ale nad tym obozem, który 


< z legionów się wywcdzi, ząwisła zmora czwar 


"tej brygady, straszliwej masy ludzkiej, która 
dla swych celów do tego obozu przyszła. 


- "Dziś ludzie, dawniej zasłużeni, w pysze i bó- 
6 gactwie' chodzą i legitymuią się. przeszłością. 


<- Ale przeszłość nigdy nie usprawiedliwia mo- 


--qralnego upadku, Pan prokurator się zapytywał 


"Jak Strug może tak nienawidziec to, ` co „kie- 
'..dyś kochał. Strug kocha to, co kochał — ale 


znienawidził tych, którzy. jego idee zszargali: i 
_ którzy krew wylaną zamienili — w bajorol 


0 FIGARO TU FIGARO TAM 


0 Zkolei przechodzi adw. Benkiel do oma. 


a wiania sprawy t zw, „manewrów milicyjnych 
„ipod Gołonogiem w 


„Obrońca uważa, że stworzono koncepcję „ma 


/":qnewrów*, aby stwierdzić, że Stanisław Dubois 


- przewodził organizacji rewolucyjnej, Wogóle 
Crea miwili adwokat — osk. Dubois przewija 


`igiẹ przez cały akt oskarżenia jakby jaki de- 


0 mon latający, duch rewolucyjny. Jakby w 
myśl słów: „Figaro tu, figaro tam*. 
o AZEF POLSKI 


-nad kwestją „piątki terrorystycznej”, którą 
miala szykować zamach na marsz. Piłsudskie 
© go. W bardzo dobitnych słowach podkreśla 
ccon tole Purzyckiego. Mówi w związku z tem 
O Aene 55 a e m 
= >. Przeprówadziwszy jeszcze polemikę co 
. do poszczególnych punktów z wywodami os- 
',,karżycieli mówca powraca raz jeszcze do hi- 
'sterj, zaznaczając, że magnaci nie bronili 
sejmów, przeciwnie zbrojną rękę: podnosili 


' oni na majestat sądów. Przypomina: Wiśnio- 
_ wieckiego, który z garścią oficerów wkroczył 


na salę sądową, aby swoich interesów pilno- 
wać, Ci wielcy magnaci Polski nie pilnowali, 
bo gdyby ją byli pilnowali, tobyśmy im dzi” 
siaj stawiali pomniki i nie potrzebaby była 


_ Polski odbudowywać. Ale ci polscy magnaci 
mie w obozie, któremu . 


śdzieindziej są dzisiaj, 


_ przewodzą oskarżeni, a a 
KAŻAMATY BRZESKIĘ = 


było partji politycz -. 


celach, Dano pozwolenie, 


brygada legjonów była czarow 


Zagłębiu, Obrońca zbiją » 
-argumenty komis. Kozielewskiego i dowodzi, 
"le te manewry były zwykłą wycieczką, urzą 
“zoną za pozwolęniem miejscowego starostwa. 


gafonami. Był tu jeden wywiadowca, 
powiedział, żę w ostatniem przemówieniu Ma 
stek miał wezwać ludzi do przybycia do War | 
szawy na dzień 14 września, Jakież to niepra. 


| 4; Nie za kongres 

| ścia. K. aleją i był więziony w Brze- 

| Polska silna, mocna, związana wewnętrz Jnost. oyta » Naprzód paa Mas 
plo, Brześcia nie potrzebowała: Tu mówca 


„PRAD” ż4 grudnia 1932r? 


przypomina. jak w 1503 roku do Brześcia zje 
chal król Aleksander. Doradca jego kniaź 
Gliński namawiał, aby kilku dostojników ze- 
słał do kazamat brzeskich. Ale kanclerz £as- 
ki i spowiednik królewski odmówili króla od 
tego czynu i zawiedziony (Gliński uciekł do 
Moskwy, aby carowi sprzedawać Śmoleńzk. | 

Polska była wtenczas potężna, mówi 
obrońca, miała prawo, które szanowała, byli 
mądrzy kanclerze, był roztropny król. Zagaśli 
Niema Jagiellonów. Zapomniano o tradycji. 
zaginęły króla szczątki doczesne. Minęły wie 
ki. I dziwnych losów koleją — odnalazły się 
te szczątki królewskie, zmurszałe kości Jagiel 
lona w roku, który do historji przyjdzie jąko 
rok Brześcia. e 


(45 dżień rozpraw) 


= PRZEMÓWIENIE 
ADW. MIECZYSŁAWA RUDZINSKIEGO. 


Panowie Sędziowie! Bronię oskarżonego 
posła na sejm Rzeczypospolitei, Mieczysława 
Mastka. Rola jego wiażę się ściśle z kongre 
sem Centrolewu, Kongres był publiczny, jaw 
ny, legalny. Włądze były poinformowane o 
mimo że jak tu 
zeznali niektórzy świadkowie, o czem mówi 
również akt oskarżenia Kraków miał tradycję 


rozruchów 1923 r, a ziemia krakowska była. 
domeną stronnictwa Piasta, Czyż uwierzymy. 
więc, że silny rząd pana Sławka ulak? się 
śróżb i dlatego dał zćzwolenie» Zadnych ta- 


kich grożb, panowie sędziowie nie było. Ze 
starostą ułożono najdrobniejsze szczegóły 
obchodu. Chodziło o utrzymanie za wszelką 


'cenę porządku. Odpowiedzialność za to wzięli 
'na siebie pp. « Wohnut 


i Mastek, Ciekawe 


jest, na jakie transparenty władza zezwoliła, 


A więc dozwolone były napisy: „Precz zdyk. 
~ dyktaturył” 


ustąpienia 


taturąl"”, „Żądamy | 
„Chcemy _niezależ- 


„Precz ż nadużyciami", 


‘ności gospodarczejł*, „Oddajcie pieniądze- 
wzięte na wybory!", „Oddajcie 8 miljonówl", 


„Precz z sanacją!” it, d, - 


Sfery nieprzyjazne Centrolewowi chciały 


utrudnić ze wszystkich sił odbycie się kon- 
gresu, Były wysyłane telegramy mistyfikacyj 
ne a jak zeznał tu świadek Zuławski nie bye 
„ły one opłacane, Więc któż je wysyłął Na 
stacjach kolejowych kasa zaczynała funkcjo- 
- nować dopiero po odjeździe pociągu do . 
| Mimo to — jak zeznał p, Władysław 
Kot — który obserwował pochód z Wawelu: 
robił on wrażenie imponujące. Ja nie będę 
staczał bojów o cyfrę, stwierdzę jędnak że 


Kra 
kowa. 


był to pochód olbrzymi ale i karny, >. 
| Stawial tu coprawda świądek / starosta 


Małaszyński zarzuty, Nie podobały mu się os 


krzyki antyrządowe, ale cóż, czy p. Małaszyń 


ski wyobrażał sobie że pochód w którym nie 
siono. tego rodzaju transparenty będzie robił. 
owację rządowi, że będzie szedł w milczeniu? ` szał o nich z relacji, Najbardziej rewolucyjne 
według niego, powiedzenia miały być odezwa 


Zaiste makabryczny byłby to widok ten ci- 


chy, milczący tłum ludzi niosący transparenty - 

antyrządowe, "Pan Małaszyński widział też 

| E RE ua że gdyby jak po- 
| SPOZA i 2 sA " wiedział władza zechciała rozpędzić pochó 

>, AE „Chwilę jeszcze zatrzymuje się obrońca. a: ea 2 a 


mogłoby nastąpić starcie Ale wszak włądza 
wydała pozwolenie a cofnięcie tego pozwole- 
nia to wsząk nie zależy od kaprysu, Rochód 


przebieg pierwszy dzień „rewolucji“, 


Za udział w kongresie nikt do odpowie. 


dzialności pociągnięty byc nie może. Ale os 
karżony Mastek nawet nie był na wiecu w 


„jest, wytłomaczyć trudno, 
"łatwo. Płomienny demokrata rycerz wolności 


„kilka lat potem nazwał sejm l 
„dacznic”, Stało się. Dyktator przekreślił le" 
gende rycerza wolności, 


-wno Krzyż zasługi.. Ale trzeba zachować o> 
„„strożność w stosunku do jego zeznań. 'Wszak 


"się później okazało, sfingowany, 
bib Jeżeli któryś z podwładnych, to jaką 


Starym [eatrze. Był na Rynku . Kleparskim, 
gdzie pełnił funkcję gospodarza, kierował me ` 


który 


wdopodobne, OS GE | 
krakowski nie za inne 


tek był w Brześciu, a potem zeszyto oskarże 
nie, zbierago dowody: a ati w. 
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W dalszym ciągu obrońcą chąrakteryżu. 
je rolę cskatżonego Mastka w życiu politycz 
nem Polski. Nie chcę nic pomniejszyć — mó 
wi adwókat — ani powiększyć, chcę go dąć 
takim, jakim jest, Opowiada więc o roli Masta 


ka na terenie zwiążków zawóodówych, potem 


o krótkim okresie posłowania, Mastek jest 
karnym żołnierzem PPS, Jąk się sam wyraził 
ideałem jego jest być członkiem Centralnego 
komitetu partji,l ten zaszczyt spotkał go ze 
strony aktu oskarżenia, który go zaliczył do 
przywódców PRS, Oskarżenie dzieli PPS na 
szufladki prawą, lewą, środkową, Przetasowue 
je się ludzi zupełnie dowolnie, Tak  naprzy 
klad świadek Kawecki gdy zeznawał w proce 
sie bombowym, i zapytywany był de jakiego 
odłamu należy poseł Lieberman, odpowiea 
dział: „do prawicowego”, Ale kiedy adwokąt 
Smiarowski zapytał: „jakto. przecież siedział 
'w Brześciu?” pan Kawecki poprawił się i 
stwierdził, że uważa posła Liebermana za na 


leżącego do grupy. „środkowej“, Rola więe po 


lityczna oskarżonego Mastka była nieduża, À 
le dziś po Brześciu i po sprawie, popularność 
jego wzmogła się olbrzymio, = | 
Nie wiem kto jest autorem aktu oskarże 
nia, ale wiem, że zrobiono go ną wyrost, w 
nadziei, żeby przy okrawaniu i tak coś poze 
stało, Wsżystkie sądy całej Polski pracowały 
dla tej sprawy, Pau Demant sam ' jeździł po 
całym kraju, Zbierano poszczególne wysiąpie 
nia, nówet powiedzenia, Chciano usprawiedlie 
wić konieczność rzeczy dokonanej, Brześć to 
ponure sławo, to cień najstraszniejszy, l po 
‘cóż ten proces? Czy nie było człowieka, któw 
ryby go odradził? Karty w tym procesie od 
wróciły się, Oskarżeni zamiast bronić się, os 


'karżają, Prokurator pytał się: „Kogo ci ludzie 
oskarżają? Kto jest uosobieniem reakcji, czyż 


Józeł Pilsudski, ten człowiek, który od szere 

gu lat walczył o wolność?“ ... 
Prokurator tu mówił, że nikt mu nie 

wytłumaczy ażeby w sercu ludzkiem mogły 


"zajść takie zmiany że wczorajszy rycerz wole 


ności może się zmienić w dyktatora, Tak 
Ale o przykłady 


włoskiej, dyktator Benito Mussolini — oto 
przykład, Pamiętam salę malinową w dn. 3 
sierpnia 1973 r. Mówił Józef Piłsudski; „Ja 
jestem dumny z mego narodu”, W kilka lat 


- później nazwał tenże naród „narodem  idjos 
"tów", Tu pochwała — a w kilka lat potem 


bezgraniczna pogarda. Na początku nie“ 
podległości — szacunek. dla sejmu a w 
„sejmem lan 


Krótko omówiwszy zeznąnia, odczytane 
na sądzie świadka  Szymborskiego, obrońca 
zatrzymuje się nad osobą naczelnika wydzia 
łu bezpieczeństwa województwa krakowskiego 


"p. Wolanieckiego, jako. świadka w procesie, 


Na wiecach Mastka świadek ten nie był, sły. 


nią się Mastką: „Z zapalonym lontem stoimy 


-z bronią u nogi", P, Wolaniecki jest zasłażo 
nym świadkiem. Czytałem, że dostał 1 


ieda- 


d ? 


on to opowiadał o tym największym arsenale 


był spokojny. Po ukończeniu Kongresu urzą- 4o KOwskim, jaki znaleziogo u p- Wochnuta 


dżono wycieczki krajozuawcze po Krakowie 
a wieczorem zabawę taneczną w ogrodach 
Źwiążku zawodowego kolejarzy. Taki miał 


Widzieliśmy ten arsenał, Gdy broń ta tutaj 
przed wami, panowie sędziowie, była złożona 
miałem najśmieszniejsze, ale zarazem może 
najbardziej przykre, najbardziej kompromitują 
ce dla świadka Wolanieckiego uczucie. Ten 
że świadek złożył do sprawy dokument, jak 
Kto to zro 


wartość będziemy przywiążywali dó sprawdza 
nia informacji przez p. Wolanieckiego, P. Wo 
laniecki opowiadał tu również, że Cen;rolew 


„przygotowywał rewolucję, Na wypadek uchwa 


enia nowej konstytucji przez sejm, Ale wszaz 


(opozycja miała większość w sejmie i chyba 
, przeciwko sobie rewolucji by nie robiła, Nie 
"trzeba posiadać wielkiej wiedzy, aby 'pamię 


tać, że w trzecim sejmie opozycja miała więk 


„szość tak, jak w czwartym ma ją „bezpartyjny 
„ batalion odc, Soad AE a 


- Adw, Rudziński przemawia dalej, 


Ktedy dzisiaj ostatnie na Zachodzie zgas 
zwą zorze — a nad nami pierwsza zabłyśnie 
gwiazdka — we wszystkich domach polskich 
- gacznie się wigilja, wieczerza uświęcona dłu” 
| głemi stuleciami tradycji. 
=o Zgóry jesteśmy przeświadczeni, . że wie- 
ćzerza ta będzie dużo, dużo skromniejsza, niż 
"lat poprzednich, — nawet bardzo skromna w 
wielu domach polskich — a w lwiej części na 
- szych domów. ograniczy się zaledwie do bare 
dżo sktomnegó posiłku. 
(Być. może będzie to wielki nieszczę- 


dieta dla wielu, dla tych co żyją. aby jeść—. 


"dla tych, co jedzą, aby żyć — pozostanie głu- 
- .pstwem, nie wartem chwili zastanowienią, a ale 
:tej ostatniej kategorji ludzi ciężkim brzemie- 
-niem na sercu, zawisną kwestje moralne. ko- 
/szimar niepewnego jutra, krwawa rana nędzy 
-i głodu wśród współbraci — a nadewszystko 
ponure widmo beznadziejności i przeczucie 
zbliżającego się przesilenia. 

Tak, wigilja, w tym. róku będzie bardzo, 
bardzo smutna — odbywać się będzie w nie' 
jednym domu na gruzach szczęścia familii — 
` na ruinach względnego dobrobytu, który już 
nigdy, a przynajtaniej , W tym boa nie 
- WTÓCIi. | | 
Czego więc wam życzyć przy dzisiejszym 


opłatku. Otóż zdrowia, szczęścia, pieniędzy— | 


są to utarte, . bezwartościowe liczmany —a co 
do ostatniej rzeczy — są to dzisiaj marzenia 
ściętej glowy, dowódzącę. conajmniej, niepo- 


Do Sejmu został przesłąny aa: eta 
wodawczy 0 dodatkowem opodatkowaniu do 
chodów szeregu osób, w tej liczbie -komorni 
ków, Dokładnej statystyki dotyczącej działal 
ności komorników i sekwestratorów niema, 
aby się zatem zorjentować w tej kwestji na- 


leży przytoczyć dane pośrednie, z których do - 


piero można. wyoiąśnąć wnioski. 
STO MILJ. PROTESTÓW MIESIĘCZNIE. 


Według danych Głównego Urzędu Staty 
stycznego w r. 1929 zaprotestówano w.Polsce 
ogółem 5.544.509 weksli na sumę 1,255,006.0U0 
zł. w, tem. przez : ME sądowe na sumę 
1.137.337.000 zł. przez urzędy pocztowe 
117,669,000 zł, Według dzielnic z sumy 


tem Warszawa 315577.000 zł.) na woj. wscho 
dnie 116,817.000, woj. zachodnie 186.902,000 
zł. (w tem Sląsk 41,092.000 zł.) i woj: pone 
dniówe 182.843.000 zł. 
|.., „Stan ten prawdopodobnie. zmianie nie 
uległ później, według bowiem danych tegoż 
Gł, Urzędu -na dzień 1 października rb., tj. w 
ciągu dziewięciu miesięcy 193] r., suma za- 
protestówanych weksli wynosiła 996 milj. zł. 
„ciągu trzeciego kwartału 1931 r. > 
| e ang onaj weksli na sumę 315 milj. zł, 
1930 — na sumę 303 milja zł jednen 
do suma zaprotestowąnych weksli w cią 
gu: ostatnich. trzech lat wynosi około 100 milj. 
zł, mięsięcznie. 


"9 TYSIĘCY LICYTACYJ. 


Nie. wszystkie weksle zostały windykowa 


me przez komorników, część ich bowiem była - 


kupiona u rejenta, część opłacona przed 
kbit komornika, Według danych GŁ 
Urzedu Statystycznego do komorników w r. 
1928 wpłynęło tytułów wykonawpzych 452,760 
załatwiono zaś tychże 430,883. W tymże roku 
komornicy dokonali 8,643 licytacyj ruehomości 
i 852 Blerachomnóści:. Sa i to. lezby calkiem 


rjuszy splaitowanego interesu, lub wierzycieli 2 


PRADO ae 


stedniej hypokryzji, ssa co gorzej braku pią 
tej w głowie klepki, . 


To co nas stać — i to co was RAA — 


życzymy wam szczypty zdrowego humoru. — 


Niech to będzie nawet humor szubieniczny— 
ale prawdziwy, nierobiony i szczery, 

Wbrew hypokryzji moralizatorów i io- 
nych zakatarzonych apostołów i pomniejszych 
apostołków narodu — napijcie się zlekka wód 
ki — odrzućcie wszystkie zmartwienia, jak 
Urząd Skarbowy, wasze wszystkie rekursy — 
i kpijcie bezlitośnie, jak urzędnik Rzeczypo” 
spolitej z obywatela, z tych, co wyjeżdżają ze 
swoimi zmartwieniami, ze swoimi kłopotami. 

Naszykowąć sobie mokry ręcznik i stra- 
szliwym uderzeniem takowego po czaszce — 
zamordować każdęgo, kto przy wigilji będzie 
usiłował życzyć poprawy interesów, lub mó. 
wić o zakończeniu kryzysu, o epidemji grypy 
lub innej sanacji, 

Niechaj choć ta jedna chwila bedze wol- 
ną, od zmory codziennego żywota i niech się 
wam ta wigilja bedzie ucztą Lukullusa, 

Zachorujcie na manię wielkości: niech 
wam śledź smakuje, jak łosoś, a kartofle, jak 
przedwojenny kawior i niech wam się zdaje, 
że jesteście Biedermanem, komornikiem, agi- 


tatorem BB. lub zgoła pisarzem hypotecznym 


Po co, u ciężkiego djabła, ten jedyny 
dzień, kiedy wszyscy zgromadzą się koło sto 
łu wigilijnego — robić posiedzenie akcjona- 


ok. przez dłużników sumąch za czynności 
komorników. 


Dla ląt późniejszych cyfr jeszcze niema,- 


wobec jednak pogorszenia się konjunktury 


tej 
przypada; na woj, centralne 768.444.000 (w 


50 milj. 


rzył jeszcze jedną dziedzinę działalności 
komorników — są to wszelkiego rodzaju zo- 


„zadłużenia się śamorządów, 


gospodarczej nie ulega wątpliwości, że cyfry 
te są znacznie wyższe, 


SEKWESTRY PODATKOWE. 

Drugą dziedziną, gdzie praca komorni- 
ków a zwłaszcza sekwestratorów ma szerokie 
zastosowanie, są wszelkiego rodzaju zaległości 
Suma ogólna zaległości podatkowych (skarbo 
we i samorządowe) sięga | miljarda złotych. 
Ponieważ zaległości te są oprocentowane ezę 
stokroć do 1 i pół proc. miesięcznie, co czyni 
przeszło 100 milj. zł, rocznie, a ponadto czyn 


ności egzekucyjne pociągeją za sobą dodatko 


we koszty 50 milj. zł. (licząc 3 proe. od sumy 

zaległości) — to ciężary dodatkowe z tego 

powodu wyniosą około 150 milj, zł., z czego 

wpłynie bezpośrednio do kieszeni 
sękwestratorów. 

BANKRUTUJĄCE MIASTA. 
Kryzys, który kraj nąsz przechodzi siwo 
a 


bowlązania dłużne naszych samorządów. We 
dług danych Gł Urzędu Statystycznego nasze 
samorządy miały przed 1914 rokiem. długów 
83,011,000 zł Po r. 1918 zadłużenie znacznie 
wzrasta i na | kwietnia 1928 rok- wynosiło 
514,997.000 zł 

"Rok 1928 jest rekordowy pod względami 
ząciągnięto 
wiem nowych pożyczek na sumę. 401,802,000. 


"zł, stan zadłużenia na 3| marca 1929 „r. owy” 


-zł, (m. Warszawa 185,275,000 zł.) na cho: : 


„gr 


nosił 862,737,000 zł, w tem na samorządy wo ' 
jewództw centralnych przypada 453,613,000 


dnie 38,944,000 zł,), na zachodnie (wraz ze 
Słąskiem) 274, 889, 000 zł, i na połudn. 95, 669 000. 
zł, 


Lwia „oześć sa. miasta, mianowicie 


Grudnia 1Y36 © 


a=. 


Brnku Handlowego w Łodzi? 

Pokpijcie w tym jednym dniu z życia — 
kiedy ono z was kpi bezlitośnie przez Pozo» 
stałe 364 dni w roku, 

Każdego gościa am przyjąć radosnym «° 
śmiechem i miiym pocieszającym. słowem: 

| == Lepiej jest... 

— Jakto lepiej? zapyta, zdziwiony, 

— Lepiej jest.. dzisiaj o tem nie mówić.. 

Dzisiaj nasze — jutro już może zdarzyć 
się wam nieszczęście i szef zdegraduje was 
ze stanowiska płatnego urzędnika, na swoje- 
go wspólnika — wtedy się martwcie — ale 
dziś my się bawimy — my wyrzucamy z du 
szy wszystko, co nas boli i co nas gniecie, 

W tym jednym dniu pozbądźcie się mi- 
ny karawaniarzy. którzy z latarniami obwinię 
temi krepą i wyrwanemi z chodników ulicz» 
nych kroczą w zimny jesienny dzień przy nie 
zamoźnym nieboszczyku — przy którym upo 
lowanie kilku „większych wzmocnionych” jest 
niedościgłą chimerą, 

Nie smuć się! Grant. żeby nie zdinąć = 
A ty Folaku nie zginiesz nie, gdyż co mu; 
wisieć nie utonie, nawet na bałwanach sana 
cji | g 

- Nie przejmować się, pamiętając jednak 
przy tej świętej wigilji — że alkohol używa» 
my wmiarę, nie szkodzi nawet w największych 
ilościach. (as) 


659,971, 000 zl, powiatowe związki oa 
— 91, 500,000 zł, i wojewódzki samorząd (wo 
juwództwa zachodnie) — 11 1,644,000 złotych 

Ponieważ pożyczki te zostały zaciągnięte 
ną termxy nie dłuższe, niż na 21 lat, a prze 
ważnie krótsze i oprocentowanie wynosi 5 — 
-I8 proc. w. stosunku rocznym, przeto można 
sobie wyobrazić, w jakiem położeniu znalazły 
się nasze miasta. Zaprotestowano już weksle 
40 miast na sumę 4 milji, zł. ponadto nie wpia 
conó do kas skarbowych 6 mili. zł, podatków 
państwowych, pobranych przez snmorządy, 
koszta lęczenia za egają w sumie 5 milj, zł. 
i w tej dziedzinie komornicy i i eritar y 
będą mieli dużo zajęcia 

CIĘZARY KAS CHORYCH. 

"A teraz pozostają jeszcze Kasy Chorych 
Dane Urzędu Statystycznego. dotyczą r. 1928 
w którym zestawienia budżetowe 243 Kas 
Chorych na terenie Polski daje w dochodzie 

w wydatkach sumę 266,825,900 zł, 

Dziś, pomimo zaacznego kryzysu i wzre- 
stu bezrobocia. rəzchody Kas Chorych znacz 
nie się zwiększyły wpływy _natom'ast się skup 
czyły.. Wszystkie Kasy Chorych zamykają 
budżety niedobore:n, | 

Tak np. Kasa w Białej przy budżecie. 
2,048,319 zł. przewiduje niedobór 830,555 zł., 
zaległe składki 385,192 zł. z i. 18,8 proe. Pi 
"my budżetowej. w BEuigoraju: budżeł 


aa 2 


98,231 zł., niedobór 1,794 zł. zaległości 61,685 
"zł, tj. 62 proc, . 


Kasą w Bochni: suma budże 
towa 796,678 zł}, niedobór 39,501 zł, zaległos 
ści 193,021 zł. tj. 24 proc, budżetu, Kasa w 
Bóbrce: suma: budżetowa '317,596 zh, niedobóp 
"47,113 zł, zaległości: t65, 364 "R AR 34 ` prac, 
budżetu o 

Przykłady je wystare zą, e, x. 
z jaką energią Kasy Chorych nąciskać będą 
swych dłużników, Tutaj więc również. 
dzie zastosowanie szerokie interwencja 


koma 
rników | i gękwestratorów. | 


znaje 


| Po raż pierwszy chyba w kronikach pra 
wniczych wszystkich krajów zdarzyło się przed 
kilkoma tygodniami, że skazano na karę wię- 
zienia całe miasteczkó. Ta osobliwa groteska 
rozegrała się na Litwie Kowieńskiej w No- 
wem Mieście (pow, poniewieski), noszącem 
"dziś „dźwięczną” nązwę „Naujemiestis", a 
sprawa sądowa, która zakończyła się tym nie 
zwykłym wyrokiem ciągnęła się przez 42 
= Na obszarze gminy Naujamiestis znajdu- 
je się wspaniały las, Mieszkańcy miasteczka 
od niepamiętnych już czasów fakt ten wyko: 
rzystują zupełnie „wedlug swego. widzimisie, 
to jest najzwyczajniej w świecie szinają rosną 
Cge w nim drzewa, używając ich na opał lub 
też do celów budowlanych. — 
© Już władze rosyjskie wielokrotnie oświad 
| pzały, że las jest własnością rządową i że 
gmina nie ma prawą trzebienia go.. Lecz mie 
 gzkańcy miasteczka nie chcieli tego zrozumieć 
i dalej ścinali sobie drzewo w miarę potrze- 
by. Sprawy na ten temat odbywały się często 
ale do wyroku żadnego nie doszło, Dopiero 
niedawno sąd litewski ostatecznie zdecydował 
-ġe las należy do państwa i że wobec tego 
ścinanie i uwożenie drzew traktowane będzie 
jako kradzież. | | 
sj 400 obywateli miasteczka nie przestało 
- się jednak skutkiem tego wyroku zaopatry” 


Major angielski Je C; Savage dokonał 
| giezwykłego wynalazku: uplótł sieć, w której 


będą grzęzły, jak muchy. w pajęczynie, nie- 


'przyjńcielskie aeroplany. © = ` | 
|. Major J; C Savage wsławił się swego 
| gzasu przeż. wynalazek  „pisaaja na niebie". 
kolei postanowił on spróbować, czyby mu 


gie nie udało pisać na niebie nietylko w dzień 


> dymem z lecącego aeroplanu, ale także nocą 
 @ bez aeroplanu. W tym celu zbudował spec- 


'Balny aparat projekcyjny i po długich dośw 
wiądczeniach doszedł do tego, że może umie - ; | 
Gzczać 'czyną aeroplan w jednej chwili rozbłyska tak 
gwaltownie, jak gdyby się palił żywym og- 
| a ponieważ siatką ma odpowiednik w 


szczać na niebie napisy, liczące aż do dwu- 
 adziestu słów, literami zupełnie wyrążnemi, nie 


EE) s 


© Przy pomocy tego „aparatu w mglistem. 


- powierzu, np. w atmosferze londyńskiej, moż 


ma budować fórmalne pałace ze światła ale 
C można też poćżynić rzeczy o wiele donioślej- 


© sze, mianowicie unieszkodliwiać, w razie woj 
By, nocne napady bombowe 'aeroplanów „niee 
, przyjacielskich. * s KOSZA j 

>. Major Savage pracując nad swoim apa- 
wetem. poszedł do zupełnie nowych  zastoso- 


wań wiedzy optycznej i jest w stanie rzucać 


20 listopada otwarto i poświęcono nowy most 
Zegrzem. Most ten wybude- 


na Narwi pod 


— W Ameryce wynalezione niedawno śro» zwyk 


dek chemiczny, pray pomocy któreno można > 


- Niezwkły wynalazek 


-skonstruowany, że dla aeroplanu jest 


wać dalej w ten praktyczny sposób w potrze 
bne im drzewo, tąk że wkońcu liczni polic- 
janci nie mieli na nic innego czasu, jak na 
spisywąnie sążnistych protokułów, Obywatele 
skazani na zapłacenie różnych grzywien., lecz 
i z tego powodu nikt tu się nie zmartwił, 
Kar pieniężnych nie płacono i przy tem zo- 
stąło. 

Rząd litewski znalazł się w nieprzyjem» 
nej sytuacji, Należało mieszkańcom miastecz= 
ka wpoić szacunek dla prawa, ale jak? Gmi- 
na nietylko nie chciała dopomóc do ściągnie- 
cia nałożonych grzywien, ale nadal uważała 
las za swoją własncść, ` 

By raz nareszcie położyć kres tej sprae 
wie, władze „postanowiły nieściągalne kary 
pieniężne zamienić na więzienie, a wobec te- 
g0, że żadna z tych kar nie jest ściągalna, a 
nałożonó je na wszystkich 
miasteczka, więc wszyscy też 
adsiedzieć po 3—4 tygodni, 

W Naujamiestis niema jednakże więzie- 
nia, lecz areszt, mogący pomieścić najwyżej 
10 osób. Sporządzono więc odpowiednią listę 
i uparci włościanie, jeden zą drugim  „odra- 
biać* będą ciupę, >= | | 

Najciekawsze jest to, że zwolaieni wca- 
le nie przejmują się odbytą karą i dalej., ści 
nają potrzebne im drzewa: > 


będą musieli 


angielskiego majóra | 
w przestrzeń, za pomoćą swego aparątu, coś 
w rodzaju siatki, tworzącej prawdziwą korone 


kę z linji świetlnych, tak delikatnych, że w ć 
_czystem powietrzu nie zwracają uwagi załogi 
leczcego aeroplanu. Lopiero w zetknięciu się 


z jakimś przedmiotem” nieprzeżroczystym w 
powietrzu, a więc z chmurą, albo aeroplanem 
okazuje się, że ta siatka, tworząca szereg 


kwadzacików, poprzecinanych czterema linja-. 
mi, jest potęzżnem światłem rzucąńem przez 
elektryczną lampę o sile 3 miljardów świec. 


W zetknięciu się z tą niematerjalną paję 


njem, 


aparacie projekcyjnym, więc w mgnieniu oka: 
„ma się oznaczone dokładnie półożenie i wyso 
„kość wzlotu aeroplanu, który w sekundę po- 


tem, może być strącony precyzyjnym strzałem 
dział zenitowych. . NC 
`- Aparat majora Savage wypróbowany zo 
stał już do wysokości 5.000 metrów i jest tak 
| 'póproe 
stu niepodobieństwem uniknięcia jego b 
czej sie6Glu | - ae 


- mieszkańców 


walce z wyższemi inteligencjami zwierzęcemi 


miasta, liczące-od 50 do 100 tysięty mieszkań 
EOW, 2 10000 Sa, sa 


badaw” 


wałek drzewa włożony, do t | 
= ości pieca ną przeciąg patu sekund, pozosta“ 


borde na działanie ognia, jak 


Jak donoszą z Moskwy, piotrogradzka 
ekspedycja geologiczna dokonała na obszarze ` 
republiki tatarskiej sensacyjnego odkrycia. ) 

Znaleziono mianowicie szczątki jakiegoś 
przedhistorycznege żwierzęcia, nazwanego od ` 
pobliskiej rzeki przez komisję „Ulemosautus*, 
Zwierzę to, wielkości krowy, było jednak jak ' 
gdyby ptakiem, znosiło bowiem jaja. Posia- ' 


dało troje oczu, wedle innych danych należa ' 


oby je zaliczyć do płazów. ©. a; 

W tej samej okolicy ' nad Wołgą inna 
ekspedycja odnalazła rzekomo szczątki innego 
przedpotopowego potwora, nązwaneśo przez 
nią Atlantisaurus, który prawdopodobnie był 
największem zwierzęciem żyjącem na ziemi, 
Czaszki tych zwierząt wskazują, że posiadały 
przysłowiowo „ptasi* głowy, a więc w stosun 
ku do swych rozmiarów, niezwykle glupie w 


Największe miasta w Japonjr” 


Spis ludności z reku .1925 zawiera nastę 
pujące dane, odnoszące się do liczby miesz* , 
kańców w miastach japońskich:. pierwsze miej ' 
sce zajmuje miasto przemysłowe Osaka, liczą . 
ce — 2,114804 mieszkańców, drugie zkolei — 
stolica państwa, lokio z —=-1.095.567 miesz- 
kancami, trzecie — Nagoya — 768.558, czwar 


'te — Kioto — 679.963, piąte—Koke—644 212, 

szóste — jokohama — 405,888, siódme — Hi 

roshima — 195.731, ósme—Nagasaki— 189,07], 

dziewiąte — Hakodąte —+ 163972. - M 


Pożatem Japonja liczy*jeszcze 12 - miast 
z ludnością od 100 do 750 tysięcy, oraz 34 


F 


Prywatne państwo na wyspie- 


Znany finansista londyński, mr. Martin 


Hartman, niedawno nabył wyspę Lundy, poło 


żoną w kanale bristolskim Za cenę 17.000 


funtów sterlingów stał się nieograniczonym 
| włądcą małego państewka: wyspa ta istotnie 
jest niewielka, gdyż długość jej mierzy nie- 


spełna 3 Mm, á mieszkańców ma, wszystkiego 
| 1 jest bardzo zadowolony ze 


Nabywca 


5 swego „minjaturówego królżsstwa; zamieszkał i 
-w komfortowo urządzonej „willi i stał się mo=. 


narchą nieogrąniczonym, gdyż ma prawo ścią . 


-gania podatków, Jego „program“ rządowy 
jest pokojowy i polega na projekcie zbudowa 
nia nowoczesnego hotelu i restauracji, które 
< stałyby się źróc 


ler 


H 


> aa 


sporych „dochodów, `’ 


f 


Pini kA 
2 e `e 4 A 
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PE A 3 
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zŽarzoną 'głownię, 
lił.się nawet, Ka“ 
ozpalonego do bia 


© Dla wyptóbowania owego: środka kla- 
05 dziono pa arkusz papięru:ró 

po całkowicie z żelaza, posiada 4 przę  PIZYSZEM papier nie „PZYBA 
~ sła i jest ostatnim wyrazem techniki. 


| wał całkowicie nienaruszony. 


"M 


01 Nowy ten wynalazek może oddać wielkie 
M ód duzy po RIGA „o Msługi w budownietwie, gdyż konstrukcja. dré 
ły oner eketa 4. ,. o, Wniwńe moglyby stać się może tak sama od- 
Osikda śl przekształcić w ogniotrwały, ` | 

Jaggu 814 to przes zanurzenie papieżu 


P budowla ka- 
naa "PARP 


"Humor | 

: _ DRAŻLIWE PYTANIE. = 
| — Mamusiu, dlaczęgo' tatuś ma takie 
«rzadkie włosy = = | 

|,  — Bo musi wiele myśleć. m 
| == A dłaczego ty, mamusiu, masz taki 

| bujny włos? w 
|, = Ucz się lekcji, nie pytaj o głapstwa- 


~ DOWCIPNY FRANUŚ. 
Franuś namyśla się długo a potem pyta. 
, ,— Dziadziu, proszę powiedz mi, kiedy 

właściwie zostałeś dziadkiem? 

— Kiedy ty się urodziłeś chłopcze. 

— Więc gdybym się nie był urodził, to 
‘nie byłbyś dziadkiem? 

= A nie. Yeg Poy | 
||: -— No to właściwie mógłbyś mi za to 
dać złotego! 


W WAGONIE 


>y Okres przedświąteczny. W. przedziale 


` pociągu poŚpiesznego siedzi młode dziewcząt 
o i pewien pan. Ona — taki sobie podlo 
tek milutki różowiutki i głupiutki, Koza. 
— Strasznie się cieszę na Gdański — 
' zapiszczało dziewczątko. 
i — Wcale się nie dziwię, Gdańsk to bar 
dzo ładne miasto, RA 
— Ach, tak, kościół Maxjacki i Dwór 
Artusa i ciastka ze śmietaną i dancingil. Tak 
się strasznie cieszę na to wszystkol | 
— Hym, 
— Frzynajmniej raz człowiek będzie 
„szczęśliwymi | i 
— Obawiam się jednak, że czeka pąnią 
„rozczarowanie. ` | : 
— Dlaczego? | | 
— Bo wsiadła pani do pociągu, który ję 
dzie do Warszawy, | 


NAUKA NIE POSZŁĄ W LAS, 


— Marysia — poucza pani domu — za. 


„nim. Marysia zbierze głębokie talerze należy. 


zapytać gościa, czy niechciałby zjeść drugiego 
talerza zupy. i NOS 
Przy najbliższej sposobności Marysia py» 
tą gościa: „Czy można znaleźć jeszcze jeden 
talerz?“ a TF N . 
„Bardzo proszę“, | 
„Kiedy już niema zupy” proszę pana od 
powiada pojętna Marysia. | | 


ZASŁUŻONA KARA. 


lżaak Szmuciinger (ukarany za lichwę 6 
miesięcznym aresztem zwraca się do dozorcy 
'więziennego, który prowadził go do kąpieli.) 
— Panie dozorca, żeby pan wiedzicł, że 
ja zrobię na pana doniesienie, W wyroku nie 
ma weale mowy a kąpieli. | | 


PRSRNZEERROREWAROBABEE 
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m 22009392 


- każde swoją chadza drogą, 


to imość dobrodzika, 


FELJETON 


Jest = ci nowa parada, 
tąk się teraz układa, K 
że lud na nowości łasy, 
na te bezrobotne czasy. 
mą nowinę nielada. 


, Na prowincji, i w Warszawie, 
każden pytan ciekawie, s 


od cwaniaka do frajera, 
po gazetach wieści śpera, 


-o nowem ślubnem prawie, 


Na ulicach zaś ławą, 
prosto czy też koślawo, 
wykrzykują różne draby: | 
— kupta chłopy, kupta baby, 
nowe małżeńskie prawo/., 

-1 kupują ludziska, 
każdy czytać rad z bliska, 
za pieniądze takie tanie, 
co po prawie tym zostanie, 
z domowego ogniska? 


_W prawie rzecz wyjaśnię +a, 


że to mąż czy też żona, | 
a jak zechcą to się mogą, 
też przycisnąć do łona, 
 Odtąd:ci już nie będzie, 
trzymać ślubów w arendzie 
żądna duchowna osoba, 
komu żenić się nie podoba, 
niech slub bierze w urzędzie, 
I nie będzie już przecie, 
chłop: przysięgał kobiecie: 
„dż cię w życiowej rozterce, 
nie Optiszczę, aż uśmiercę, 
i nie zdradzę w sekrecie... 
Ino z stempli zapłatą, 
kontrakt spisze się na to, 
Że na te, czy inną porę, 
ja w dzierżawę ciebię biorę, 
na zimę lub ną lato. 
Jaki taki niecnota, 


chwali, że wolność złota 
przyjdzie na tych, od tej chwióć 


co się kiepsko omylili, 
kupując w worku kota., 

Bo to było z niewiastą: 
niby suto, bufiasto, 


"a wśrod sypialnej komnaty, 


to ci ino chrzęszczą gnaty, 


. łelerów ma sto za sto. 


Inną znowuj w gorsecie, 
tak ci sadło przygniecie, 
że człek gdyby kogut pieje, 

a w sypialni się rozleje, 
jak kilo masła w lecie. 

Teraz tego nie będzie, 
bo wtym ślubnym urzędzie, 
zanim spiszą kontrakt taki, 
wyszczególnią wszystkie braki, 
wagę mając na względzie. 

l z chłopem też podobnie, 
nim urząd kontrakt skrobnie, 
wprzód opisze go jak węża, - 
czy go co nie nadwyręża, 
czy się sprawi sposobnie, 

Dalej w prawie tem stoi, 
gdy się żona zbyt stroi, 
a mąż na kieszeni zbyt słaby, 
ma prawo nie puścić baby 
do małżeńskich pokoi, 

A gdy chłop się rozbryka, 


jeśli jeszcze aby świeża. 


drzwi mu na klucz od alkierza 


tuz pod nosem zamyka. i 


Jeśli zaś stara — to z płacze 


z litości nad tułaczem, 
jak to przewidziane w prawie, 
może podać mu łaskawie, 
wytrych aby cichaczem. 

Gdy miłości nie stawą, 
to wtedy wedle prawa, 
rejentalnie ślesz wezwanie, © 
Droga Fanil,, Drogi Faniel.... 
Skończyła się dzierżawą, . 


| _"PRĄD,, 24 grudnia 43 


{ od lat 30. Przy zakayiiie proszków 2 „Ko || 


s z SE g Ą 


Elektryczne grzebienia 


ondulacyjne 


z bąteryjką i żarówką kontrolną do pielęgna: © 
cji i ondulacji włosów wysyła | 


OZDOBNY PREZENT! 


Cena zł. 13. — W razie nieskuteczności zwrot sieniędzy 


POZNAN, œ 
RYBAKI 7 -8. 


* 


Dnia 17 rudhią upłynęło 10 lat od śmierc 

Gąbrieli apolskiej, słynnej polskiej pisarki 

autorki „Moralności pani Dulskiej" „Tamtee 

g0", „Policmajstra Tagiejewa” i wielu innych 
sztuk. i: powięście 


Kandydatami do pokojowej nagrody Noi 
ła są między innymi, prezydent Hoover 
i premiej angielski Mac Donafd, 


j Ostrzeżenia. | + 
Chcąc nabyć proszki ed btu do- | 


| wy z „KOGUTKIEM* „Migreno-Nervo. | 
|| sin” należy żądać takowych w oryginal- || 


- nych opakowaniach Gąseekiego, znanysh 


| gutkiem,. „Ńigrenó-Neryvosin* zwracajcie 
| uwagę na opakowanie'i odrzucajcie U- 
|| porczywie polecane proszki łudzące de | 
|| naszych podobne. Oryginalne opakowa" | 
| nia po 5 proszków — pudełko 75 gresmy | 


—. Tadkadiiodddi Glow) RSE 
R) sa: gis óorostych 
yo Sg viek Migrena fa wiy 

5 toida oryginalnej Wegig jog 
| j iioo - PRANK pe ponei s ste0a. 
Ei EKA MAS R GĄSĘCRIE BO, © WARSZAWIE. 


Osoby, - dła których przyjmowani | 
proszku stanowi pewną trudność, mo 


| uzycważ proszek „KOGUTEK* „MIGR 


|| NO-NERVOSIN* w formie tabletki Osa 
| kowanie po 20 tabletek w pudełka. Cs? 
„|| ma zł. i. 50 gr. — Ządać tabletek „Koe | 
| gutek-Migrene-Nervosin. w eryginzlneni | 
. ł 


opakowania  Ggseckiego. 
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| Sprawa Z'wśgniewa Dunikowskiego, osa- 
/dzonego w więzieniu na żądanie towarzystwa 
„Finandus” pod zarzutem wyłudzenia pienię- 
dzy, nie przestaje pasionowac Paryża. Jak 
wiadomo Dunikowski ziobił umowę z tem to- 
warzystwem na skonstruowąnie mąszyn do 
eksploatowania na wielką skalę jego wynalaz 
| ku, polegającego na wydobywaniu złota z zie 
'mi, za pomocą sił radjoaktywnych, . 

(>, Dunikowski pobrał około miljona zło” 
"tych, ale konstrukcji swych maszyn nie zdo- 
"łał ukończyć. Wówczas na żądanie kapitalis- 
tów został uwięziony. 

Cały Paryż podzielił się na 2 obozy, z 
których jeden uważa Dunikowskiego za oszu- 
sta, a drugi widzi w nim genjalnego uczone” 
go, który padł ofiarą sieci intryg kapitalistów 
pragnących za wszelką cenę wydobyć sekret 
Dunikowskiego. | s, i 

. -Wynalazca polski osadzony został w wię 
zieniu Sante. Umieszczono go w celi nr, 5, w 
tej samęj w której długie miesiące przebywał 
bankier Oustric. Ostatnio paru. pismom udało 
się zdobyć wywiad z Dunikowskim, który ka 
` tegorycznie twierdzi, iż cała jego sprawa jest 
"Bzantażem ze strony kapitalistów. Jak wiądo- 
© mio. zapropónowano Dunikowskiemu źwolnie* 
/ mie z więzienia za kaucją, Odrzucił on jednak . 

tę propozycję. 000 R > 
50 — Chcę opuścić więzienie w triumfie — 
oświadczył on — i wierzę, że dzień ten jest 
już bliski. Prawda musi zwyciężyć. Postaram 


| asa 


© Wyciąć i zachować) | 


© Oparta o mur stała niska szopa, której 


drzwi były zamknięte =- A 

©. Beale dał znak ojcu Homo. żeby prze- 
skoczył mur jego śladem i po chwili obaj u- 

-.kryci byli wśród gęstej kępki zarośli, w tem 
samem miejscu, gdzie poprzedniego dnia 

| przyczaiła 
gieczką, eo 0000 005 00000 R | 
po) + Musiał tu być pożar, — szepnął Ho- 

mo. 

lać, czerniejącą zdaleka pośród zieleni. 


/,'/.. Beale przyjrzał się jej uważnie, poczem ` 
P dpełznął, prześlizgując się jak wąż, poprzez 


rzaki aż do samego miejsca zniszczenia, Wy- 
*.ciągnał rękę i zebrał garść szczątków, zbadał 
je dokładnie i waunął do kieszeni. © | 
(0, == Bardzo pan się 
kawą — rzekł Homo ze zdziwieniem. 
= Tak, interesuję się nią rzeczywiście, 
©. Całą godzinę poświęcili na szczegółowe 


rozejrzenie się w położeniu domu i ogrodu. 
W pewnym momencie otworzyły się drzwi ` 
szopy, z których wyszli dwaj mężczyźni i 
skierowali się ku domowi, Przez ten czas 
: musieli obaj, Beale i Homo leżeć nieporusze 
nie w krzakach, dopóki, pa nieskończonej, 
zdawało się przerwie, tamci obaj nie powró« 
cili znów, zatrzymując się wpośrodku czarnej 
wyrwy i roztaawiając. Beale zauwążył, że: 
jeden z nich wskazał palcem na. wyrwę, ną. 


co drugi pokiwał głową, poczem obaj. poszli 


w kierunku szopy, której „drzwi zamknęli za 


saha | ma 


Czy sprytny afarzy 


`- Homo ponownie, 


się Oliwja przed zamierzoną u- 


— wskazując na brzydką, poszarpaną po“ 


"interesuje spaloną 


„pobiegł ku niej, 


PEKA, 


aiast, Zysk Fran ‘o KAP ZPO OTOP PPN 


się wyjść stąd jaknajprędzej, by móc kontyne 
wać me prace naukowe i wytoczyć proces 
tym wszystkim intrygantom, którzy mnie tu 
zagnali. Nie będzie to łatwe. Dwaj główni 
moi oskarżyciele już uciekli. Pojawiają się 
obecnie nowe grupy finansistów, gotowe zło- 
żyć miljony na moje próby. Chcą oni zapla- 
cić władzom żądaną kaucję, ale ja się już na 
to teraz nie zgadzam, | 

7 chwili obecnej Dunikowski dostał 
pozwolenie na przeprowadzenie doświadczeń 
w laboratorjach Sorbony, Codziennie o godzi 
nię 9 rano karetka więzienna przewozi tam 


Dunikowskiego w towarzystwie dwóch ajen- 


tów cywilnych, Doświadczenia odbywają się 


pod kontrolą wybitnych profesorów parys=«-- ` 


kich: Guillet z Ecole Centrale. Salier z Aka- 


demji Medycznej.i Cedot z Sorkony. Od opinii ; 
'tych profesorów o wynalazku Dunikowskiego 
zależeć będzie dalszy bieg sprawy jego reha- 


bilitacja. i | , 
Zrazu eksperci zażądali od Dunikowskie 


go, by im wręczył kopertę zawierającą plan 
aparatu. Ale wynalazca sprzeciwił się temu.. 
Przeciwnie — oświadczył — że doświadcze:. 


nia przeprowadząć będzie pod warunkiem, że 
co wieczora sam osobiście zapieczętuje wszy- 
stkie przyrządy, sząły i nawet drzwi 


torjum. Obawią się bowiem, by mu sekretu 


jego wynalazku nie wykradziono. 


Obrońza Dunikowskiego, adwokat parys 


|. <— Nadchodzi ktoś głó 
— szepnął Homo. 

Znajdowali się teraz wpobliżu domu i z 
miejsca, na którem przyczaili się, mogli wi- 


dzieć gościniec na odległość. pięćdziesięciu 


jardów, 
<- — To mój 
— Kto? — zapytał Beale. sk 

— Pasto è o o 


go straż przy furtce. Obaj szli dość śpiesz 


"mym krokiem, Wobec tego nię. było cznsu 
W tej wszakże chwili po raz 
pierwszy zawakał się, Śmiały plan jego, wy». 
dał mu się bardziej jeszcze fantąstycznym, a 


do „stracenia. 


trudność wykonania go bardziej realaą. Go 


„mogło być łatwiejszego niż wyskoczenie na 


drogę i porwanie pastora? Czy uratowałoby 


to jednak dziewczynę? Jak dom przygotowa- ` 
ny jest do obrony? Miot do czynienia z ludz 


mi, którzy nie zawahaliby się przed niczem, 


byle osiągnąć zamierzony cel; dla jednego 


zwłaszcza z tych ludzi zgładzenie niewygod- 
nej dla niego istoty byłoby igraszką, © 


kolwiek świadomy był całego jego ogromu, 


-ale z obawy, że on sam ma odegrać niegod=- 


ną rolę. Wszelkie jednak obawy i wątpliwo- 
ści rozwiały się przed nim nagle, 


i przykląkł, bowiem niedalej niż w odległości 


dwudziestu jardów od niego stanęła w oknie, 


„przyciskając czoło do żelaznego okratowania, 
jego kierunku, 


patrząc apatycznem okiem w 
ona szma Oliwja Cresswell, 


— Miss Cresswel — zawołał, = 
Spojrzała na ni 
sowania, ca 


kojem, 


PAEA: ale stał na brzegu dołu, nie wiedząc, a. 
60 taa począć, Dał zbył szatoki hyh abw 


jest wielkim wynalazcą, 
laboras. 
' ziemi 50 gramów złota. Z takiej: samej ilości 


ki Paul Pimieta w wywiadzie dla prasy pa- wyżej 5 gramów kruszeu,. ©: 


wnym gościńcem 
©, 0,03... bie wszelako, że po za drzewami 


Skiesował lunetę w stronę czarnej po © 
-staci na gościńcu.. Duchownemu. towarzyszył 
mężczyzna, w którym Beale poznał pełniące» 
= swell, -którą znał; był to 
'zdmuchnięto iskrę życia. 


|-_ Serce tłukło w piersi Beale'a gwałtow- 
nie, nie na myśl o niebezpieczeństwie, jak- 


zęrwał. się - daj 
'żeństwa, wobec której serce zamierało w nim 
© 1Olśniła ga w tym momencie fatalna dla 


ekceważąc wszelkie niebezpieczeństwo- 


| lego. poprzez dół wa- . 
pienńy bez zdziwienią jednak i bez zaintere- raż 

dA DA ga spokojna i niezmącona, zalódwie też unio 
To pan? — rzekła z dziwnym spo- 


że guma Iys r . 


ZAWSZE SWOJE 


'Wolfson i Brenner, wyjechali podczas 
wywczasów letnich w Zoppotach łódką ma 
motze. Nagły powiew wiatru przewrócił łód 
kę. Obaj kupcy zaczęli tonąć. Wolfson za. 
chłystując się wodą, woła: : 

i Trzymaśz się jeszcze na pówierzchni? 
Na to wściekły Brenner: | i 

— Jeszczę i tu musisz mówić o interes 

sach! | ĘĄ 


W SZKOLE HANDLOWEJ 


Nauczyciel: Kto w naszem mięście powi 
nien płacić największy podatek ed-obrotu? 
Uczeń: Właściciel karuzeli. o „ . 


KĄPIELE. ` 


|, — Brać kąpiele: Co ty mówisz z tak. że 
laznym zdrowiem, jak moje... zardzewiałbymi 


ryskiej kategorycznie twierdzi, że jego klijent 
Wierzy on niezbicie 
w przeprowadzenie przeź Dunikowskiego do- 
wodu prawdy przed ekspertami. Rowołuje się 
przytem na doświadczenia, jakie juz przede 
tem robił Dunikowski przed wybitnymi uczom 
nymi, Tak więc w obecności profesora angiel 
skiego Leonarda Leyi wydobył Dunikowski z 


ziemi (zawierającej oczywiście żudę) przesta- 


* 


rząłemi systemami udawało się wydobyć naj- 


można było go przeskoczyć, przypóraniał -so- 
bzowemi . 
widział opartą o pień deskę, Szybko wyciąg 
nai ją i przerzucił na drugą stronę dołu, opie 
rajac jej koniec o krawędź muru, wystające» 


Sw aske 6 01 Zi). o Bo w tem miejscu z domu. "> 
"kolega po fachu — szepnął , 
Po SER (1.0 chwycił się rękami za żelażną kratę, a nogi 


Ro desce tej przeszedł: pośpiesznie u- 


opatł na krawędzi występu, podcżas kiedy 


„ dziewczyna stała wciąż w oknie, przyglądając 
"mu się, bez szczególnego zainteresowania jed 


nak, Czuł, że coś jest nie w ' porządku, nie 


-mogąć jednak domyśleć się coa. takiego, Była 


to jakaś inna osoba, nie ta s.ma Oliwja Cres 
„ktoś, w którym 


| — Poznaje manie pani? — rzekł. — Je” 
stem Beale 000 bay pó AJ i 
|, — Poznaję pana, mr. Beale — odpowie 
działa bezdźwięcznie. = ©. a>. 
|,  — Przybywam ratować panią — rzucił 
póśpiesznie, — Ula mi pani» Chcę, żeby mi 
pani zaufała — rzekł poważnie. — Chcę, żeby © 


pani obdarzyła mnie całą wiarą, jaką może 


pani mieć do człowieka, Może to pani uczy” 


-nié dla mnie? 


aa Mogę uczynić to dla pána t powtó* 


rzyła tonem dziecka, powtarzającego słowa 
pacierz uf 2 0 MOGĘ a 


->o —— Chog, żeby: pani poślubiła mnie. 
Zgadza śię pani? — Wypowiadając te słowa, 
zrozumiał, na'czem właściwie polegał .jego 
strach. Była to obawa odmowy z jej strony 
zgodzenia się na formalny bodaj pozór mał- 


pA AL 


niego prawda, napędzająca mu fałę gorącej 


krwi do głowy, że po za jego. gorliwością 
-zawodowca tkwiła w nim i powodowała jego 
(krokami miłość dla dziewczyny, Czekał z 
"zapartym uddechem, spodziewając. sie z jej 


stromy wybuchu oburzenia, zdumienia, prze= 
rażenia. Oliwja była jednak. w dalszym ciąs 


sła wgórę powieki i równym, obojętnym gło* 


| — Zgadzam się poślubić pana. 


sdm 


Szeroko po świecie. są rozsławionę cuda 


podziemnych pałaców stalaktytowych w gó 
rach Krasu, a zwłaszcza niezrównaną grota 
 Adeleberska. Niemniej bogate w groty pod 
„ziemne sa Włochy, jednakowoż dotychczas 
' poza niektóremi, jak Grotą Niebieska koło 
"Neapolu utrzymało się przekonanie że nie do 
'równują one grotom adelsberskim, a 
Tymczasem ostatnie badania Towarzys= 
twa dla poszukiwanią grot podziemnych w 
Rzymie wę Włoszech, tzw. Civolo Śpeleołogi 
co doprowadziło do odkrycia takich wspania 
łych grot podziemnych, że mogą ońe Śmiało 
konkurować o pierwszeństwo wśród  osobli 
wości świgta. Groty te, dopiero częściowo 
przygotowane dla zwiedzania, znajdują się w 
południowem Lacjo obok wioski Pastena, sły 
nącej z grasującej tam w swoim czasie ban- 
dy zbójeckiej. | . | | 
ozsiąne w ląsach podziemia stanowiły 
dla bandytów żnakomite kryjówki w których 
pie mogły ich dosięgnąć pościgi władz, 
Te przedziwne pałace zbójeckie teraz 
świeżo odkryte są tak wspaniałe, że ich mies 
szkańcy mogli nie zazdrościć potężnym wład- 
com ich marmurowych przybytków. Stalakty 
ty i stalagmity w tych olbrzymich salach pod 
ziemnych tworzą niby kolumny gotyckiego 
kościoła, a bogactwo ich kształtów może naj 


BRRR e E 


ARNOLDO FRACCĄROLL cso- 
Napiszemy razem 
- komedję! 
Gość wszedł do pokoju. Jest to młady 
mężczyzna, nieco zmiaszany i nieśmiały, 
—, Mistrzu — rzekł do znąkomitego au: 
tora — napisałem sztukę, s 
No, no, 
— Chciałbym. tę 
" scenie. | - dd NAJ. 
+. Zwróć się pan do dyrektora teatru. 


"sztukę wystawić na 


— Dyrektorzy nietylko nie chcą jej wy- 


stawić, ale nawet bronią się przed przyczyta- 


niem tej sztuki. Jestem nieznanym autorem, 


a dyrektorzy, jak wiadomo panu, nie mają 
. czasu na czytanie sztuk nieznanych autorów. 
Wpadła mi do głowy bajeczna myśl. Pan, naj 


popularniejszy autor w Paryżu, jeden z naj- 


większych powieściopisarzy francuskich... 

No, no, słucham dalej. EM 

|| -— „cieszący się wszechświątową sławą 

Pan napewno przyjdzie mi z pomocą i prze- 

czyta moją sztukę” Jedno pońskie słowo o= 

tworzy mi wsłzystkie wejścia do teatra. 
— Nie, młody przyjacielu, mam tyle ro- 

boty z własnemi sżtukami, że doprawdy nie 

moge, Najwyżej, jeśli zechce pan zostawić u 

mnie mantustrypt, to prosze bardzo, ale bez 


pom 


żadnych zobowiązań z mej strony. Pan bę 


dzie łaskaw wpaść do mnie za dwa tygo- 
` dnie. l ze 
~. Ro dwóch tygodniach młody autor zgło- 
sil się do znakomitego komedjopisąrza, 
. Owszem, czytałem pańską sztukę, 
— Bardzo dziękuję. 
= Ona wcale nie jest taka zła. 
— Bardzo dziękuję/... 
— Ale ta sztuka wymaga pewnych po“ 
prawek. Jestem zwolennikiem mtodych talen 
tów i zgedziłbym się ewentualnie razem z pa 
mem popracować, O, niech pan nie dziękuje 
przerobimy tę sztukę od pierwszego do ostąt 
niego aktu, Nie obawiaj się pan, napiszemy 


arman 


è 


` je wspólnemi siłami, © 
i — Drogi mistrzu, jestem poprostu wzru- 
szony, a 


| A więc zaczniemy od tytułu. P An pa 
Zywał swą sztukę „Nieuchwytny cień“, Nie u= 


ważam, aby ten tytuł był szczęśliwy, Nazwie- 


my tę sztukę inaczej: „Dessous honoru": 

— Jak pan powiadaż ' 
..; == Proszę mi nie przerywąć, Ten tytuł 
zrobi 


swoję, Bohaterka w pańskiej sztuce ną” 


ir” 
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bujniejszą fantazję wprowadzić w zachwyt. Je 
dną z najwspanialszych grot  Jasteny jest t. 
zw, sala gotycka poza nią odkrywa zachwyco 
ne oka t, zw, salę orłów, | 
Stalaktywy przybrały tu formę. 


perzy”, inna znów grota przypomina budow» 
le barokowe, jednem słowem wszystko formy 
artystyczne i wszystkie style wyrzeźbiła tutaj 
genialną potęga podziemnych wód. | 

O rozmiarach tych podziemnych krużgan 
ków świadczy legdenda, którą opowiadają 
przewodnicy neapolitańscy. Przed  dawnemi 
laty, pewien biskup zakupił w granicach krós 
lestwa Neapolu wielkie ilości masztów drzew 
nych, które prąśnąt przewieżć przez granicę 
dla budowy kościoła, Ponieważ jednak włą 
dze neapolitańskie nie chciały dać pozwole 
nia na wywóz, biskup kazał kupione drzewe 


wrzucić do podziemnej rzeki — przepływają”. 


cej przez groty neapolitańskie, Drzewo to 

podziemnym korytarzem przepłynęło samo na 

miejsce swego przeznaczenia. 

z | BRSUEURAMOGG MANARA NS 
KTO BŁAGAŁ: 


Zonda: Gdy jeszcze ciebie nie znałam, 


błagano mnie, abym wyszła zamąż, 
Mąż; Kto cię błagał? Tato i mama? 


zywa się Małgorzata. Te jest niemożliwe. Ta 
„ ka kobieta, niechaj mi pan wierzy, musi na 
_zywać się Weranzera. W końcu drugiego a» 


ktu kurtyna zapada po słowie „tak“. To jest 
wielki błąd, „Tak“ jest słowem decyduiącem, 
a decydujące słowa powinny paść w trzecim 


akcie, Zamiast „tak“, zakończymy więc drugi. 
akt słowami: „Tak jest”. Jak pan widzi, ko- 


medja nasza zmienia zasadniczy «nhąrakter, o- 


'trzymuje zupełnie iane oblicze, tylko pod te- 


mi warunkami mogę umieścić swe nazwisko 
na afiszu, | 

— Pan? Pan chce moją komedję podpi» 
sać swem nazwiskiem? 

_— Nie pańską komedję, drogi panie. Na 
zwisko swe umieszczam pod naszą komedją, 
którą przecież gruntownie zmieniam, Czy to 
panu nie odpowiadą? W takim razie weż pan 
swoją komedję i idź pan z nią do domu, 
gdyż nikt jej nie przyjmie, . | 

— Dobrze, a moje nazwisko? 


— Może pan być spokojny, jestem przy- 


jacielem młodych autorów, Postaram się już 


o to, aby pańskie nazwisdo widniało na afi- 


szu po mojem. 


mość, która sprawi Mu napewno wielką przy 
jemność, Komedja moja w trzech ' aktach pt, 
„Dessous honoru“, którą jak pan sobie przy- 


pomina, razem żeśmy opracowali przyjęta zo 


stała przez dyrektora teatru „De la porte“, 


Piotra Lerica i w tych dniacd zostaną rozpo- 


częte próby, Czyniłem również starania, aby 
również Pańskie nazwisko umieścić na afiszu 
gdyż nie zapomniałem o tej nikłej pomocy, 
jaką mi Pan okazał podczas przeróbki sztuki 
Jednakże dyrektor zwrócił mi uwagę i może 
miał troszkę racji nawet, że Pańskie  niezna- 
ne nazwisko obok mojego nazwiska, tak sza“ 
nowanego i popularaego, (powiarzam tylko 
jego słowa), będzie wyglądało nieco śmiesz= 
nie. Na wszelki wypadek nie rezygnuj Pan 
jeszcze ze swych praw materjalnych do sztu- 


Pański przyjaciel Gerlen". 


AED kemm. o pamaca GA O OO D O D O A O A .  suwwsy .' bath 


Maleńką rozmowa między znakomitym 
autorem a młodem autorem w dwadzieścia 
dni później. i E Ea an iet p 


żeby być obecnym podczas prób. Pan- nie 


jakichs 
zwisających u stropów olbrzymich pteków z- 
"rozpiętymi skrzydłami, Dalej idzie „sala nieto 


= =— Drogi przyjacielu nie nalegaj pan, a= 


posiada przecież praktyki żadnęł Już ja tam 


Wujaszek Sam 

Na święta nam | 
Prezencik dał nieladas 
— Czyś druh, czyś wTrÓgy 
Masz u mnie dług — 

To zapłać, trudna radal 


Z Heəyera słów 

Smieje się zdrów 
Slugiowy smok Kongresu; 
Pieszczot ma dość, 
Forsy chce gość, 
„Pilnuje interesu”. 


Więc cały świat 
Ze zgrozy zbladł, 

. Drżą co najtęższe chłopy, — 
l w przeddzień świąt 
Odchodzą w każ 
Złudzenia Europy, 


Lecz czy ten gest 

Wyrazem jest 

Przezornej poiityki? 
dy przyjdzie cząg, 
ouczy nas — 


Stagnacja Ameryki| 


} x 


przypilnuję, bądż pan spokolny. Powiem pa- 
nu zresztą prawdę, aktorzy nie lubią wcale 
tax wielkiej kontroli, wystarczy więc, jeżeli 
bedz tam tylko dwaj autorzy, - 


wa Dwaj autorzy? Jacy? | | 
— Ja i dyrektor teatru pan Piotr Lerie. 


— Cóż ma pan Piotr Lerię z tem wspól 
neg oł | 2 

— Nie denerwuj sie- pan, Pan Piotr Les 
ric jest cennym współpracownikiem, Jóż w 
czasie pierwszej próby wykazał bardzo wiele 
inwencji, Przypomina pan sobie, że przed za- 
padnięciem kurtyny w drugim akcie miało 
paść słowo „żobączymy”. To był wielki błąd 
Jest to bądź co bądź wyrażenie niezdecydo- 
wane, a przecież niezdecydowania nadają się 
na trzeci akt. Pan dyrektor Piotr Leric zapro 
ponował, ażeby zamiast słowa „zobaeczymy”*, 


wstawić słowo „Tak“, Zakończenie aktu zys» 


kało przez to ekspresję i jest doskonąłe. ' 
-—- A moje nazwisko? "IC 


-= Kochany przyjacielu Czy pan' uważa 
za możliwe, ażeby trzy. nazwiska widriały 
pod jedną sztuką? Nie obawiaj się pan. Wpły 
wy poazielone będą ną trzy równe części. 
Jedna część dla pana Lerica, druga dla mnie 


a trzecia zostąła podzielona. między mną a 


panem. i 


Ę < 


: Premjera w teatrze „De la Porte“ Wy- 
padła. znakomicie Dyrekcja zaprosiła młodego 


nieznanego autora Komedia w trzech. aktach 


Michała Gerlena i Piotra Lerica zdobyła re- 


` kordowe powodzenie Co zą fantazję mają eż 


autorzy! Co za pomysły! Po skończeniu pre- 
miery młody nieznany autor pobiegł na scenę 
Wszyscy wiaszowąli Gerlenowi i dyrektoro- 
wi teatru Gerlem ujrzał młodego autora, pod 
szedł do niego i wyciągnął doń rękę, mé- 
wiąc: : EE 


— Dziękuję panu, dziękuje serdecznie 


że pan również przybył na naszą premierę. 


Poczem zwrócił się do obecnych: E: 


,, — Widzicie, oto iest mój młody przyja” 
ciel, bardzo zdolny kómedjopisarz Wyrobż 


się Napewno się wyrobi Radzę panu, niech 


pan pisze Widział pan' dzisiał jak należy pis 
sąć sztuki A je:li pan coś -. jeszcze napisze 
przoszę o mnie nie zapominać, x 


x 


Miasto, w kt 


órem częściej można spotkać 
przy boku obie niż dziecko == u= 


pieska 
wielbia swojs paciechy. Boże Narodzenie, 


święto dzieci; a więc Paryż już w pierw szych. 
dniach grudnia, gruntow: die zmienia swe obli 
cze, Przyczyniają się do tego przedewszyst- 
"kiem wielkie magazyny, Na kilka miesięcy 
przed gwiazdką legion malarzy, dekoratorów ` 
i elektrotechników obmyśla, w jaki sposób 
przystroić wielkie gmachy magazynów, Przez 
kilka tygodni monterzy tkwią, zawieszeni wy 
soko na rusztowaniach, aż pewnego wieczoru 
gładka, szarą zazwyczaj, ściana zmienia się 
'w zaczarowany, płonący różnokolorowemi 
$wiatłami, świat bajki, 

Pomiędzy wielkiemi aehan Lafayetta 
wysoko nad jezdnią przerzucono most. Swie- 
tlne figury, poruszają się, przeżywają najfanta 
styczniejsze dramaty, giną i znów ożywają. - 


Wybuchają wulkany, płyną: niebieskie rzeki, 


zielenieją lasy, płoną wielkie gwiazdy, Czego 
tu niemal: Jedna z firm prezentuje. „Odlot 
bocianów", inna znów „Serenądę Kolombiny”, 
' „Polowanie na wieloryby” „ Przed magazyna 
- mi tłumy gapiów. Dzieci wysoko na rękach. 
„ Ale i stare dzieci bawią się doskonale, ŚSłye 
- chac okrzyki: 
+ ta „Louvre w zeszłym roku wystąpił oka 
zalej | 
Ue ŻA to Lafayette w tym roku  wspą” 
„miały k 
Rzeczywiście, magazykom Lafsyetta w 
"zegztyni: roku niezbyt się adało. Za to.„Kon 
stelącia gwiazd”: w Louvrze gromadziła tysią 
ce. Pocieszny pierot strzelał z olbrzymiej 
(armaty, śród ognia i kłębów dymu; wylatywa: 
ła zabawna figurka pajacyka „aż do nieba”, 
<żaśmiewał się okrągły księżyc, trzepotałą « ogo 
„Hemi a PN gwiazdy o0 00i 


W tym rola wy dziedzinie prze dświątecz 
nych reklam poważna inowacja: sceny udźwię 
kowione! W chwili, s gdy myśliwy wbija har 
pun w cijalo wieleryba, stiychać przeraźliwy 
gwizd, a „Serenada Koleabiny" jest prawdzi 
wą śienśda, nacawaną przez liczne głośniki. 
Gdy chodzi o świetle me efekty, Paryż nie ża 
luje kosztów: de je dee tylko sceny z „Gar- 
gantui* na fssadzie Louvru zużyto 72 kilome 
try drutu eilękirycznego i 25.000 kolorowych 
żarówek, ; 

Wnętrze magazynów zmieniło się także. 
Parter, zazwyczaj dział drobnej galanterji, 
perfumerji i słynnych „articles de Paris”, za” 
mienil się w królestwo zabawek. Jouetsi 
Jouets! INagromadzono / góry najprzeróżniej- 
szych koników, lalek, samochodów, niędźwiad ` 
ków i t p dla. kupujących pozostały 
wąskie - przejścia, niby kręte uliczki w mieście 


zabawek: 


Jedno z firm. prezentuje w itelik dzie .. 


sięciu oknach procukcję samochodów fabryk 
Citroena, Pracują miniaturowe maszyny, po» 
rusżają się drobńe ludziki, bucha 
pieców. Każda ruchoma scena jest ponoć 
kopją frzgmentów fabryki Citroena; kolejno 
śledzimy, jak surowce zamieniają się w częś” 
ci samochodowe, jak powstaje auto i wresz: 
cie przy kierownicy gotowej liniącej maszyny 
zasiada sztuczny szoler i odjeżdża, 

W „Printemps” rozdają gratis nuty spe-. 
'cjalnej piosenki dziecinnej, która „śpiewana” 
pet przez lalki w teatrzyku, urządzonym ną 


dachu sześciopiętrowego „gmachu. Setki tysię 


cy osób przewija się codziennie przed świą” 
tecznemi wystąwami. Policjanci regulują ruch, 
przy witrynach tworzą się diugie „ogonki” 
‘ciekawskich, Cierpliwie czekają swej kolejki 
| upódzy i zamożśii, starzy i mali, a dzięki tym 


ej „A ERZE DAWAJ LL. 
AW wa ILAA a Ran TT KRĘGACH YA a 


tylko e 


piomień: z . 


aaa Mali; Po ozn aiw PiE NIE PYTA 
owi pi RZE oSA, ZE TO,ZE ANO YE RAWA DT EARD ZŁE aE 


bezpłatnym widowiskom, najbiedniejśze na wet 
dziecko ma „swoje święta”. 

Bulwary przed świętami także zmieniły 
swój wygląd. Wzołuż szerokich chodników 
pobudowano niezliczoną ilość drewnianych 


kiosków, kramików, a nawet poustąwiane 
zwykłe kuchenne, koślawe stały. Handel 
kwitnie, Zdumiewające, jak mało obchodzi 


Francuzów ta wątpliwa ozdoba bądź co bądź 
reprezentacyjnej dzielnicy: Nikt nie dba, że 
kioski są byle jak skleccne, że przekupnie, 
jak na odpuście, zatrzymują przechodniów. 
Zresztą ten jarmark przedświąteczny w samem 
sercu Paryża ma swój wdzięk i jeszcze wię» 
cej dodaje ciepłą błyszczącym neonom bulwa 
rów. Wszelka tandeta cieszy „się  wielkiem 
popytem: i ozdoby choikowe, i patento wane 
spinki za franka, i wieczne pióra, i korkocią* 
gi, czy też mechaniczne igly do nawlekania 


| ZADOWÓLONY. 
= No, jak idą interesy? 
‘== Dziękuję, tak sobie. 
jedna kobieta, która chciała Coś zamienić, po 
em ktoś pytał'się o` ceny, ale ku wieczorowi 


Zrana’ byla tu 


4 . 


to się trochę uspokojłó, : 
. POMIMỌ TO, 
— Panie lksiński, Błoszę o rękę pańskiej 
córki! 
` — A czy widział . się. pan już z mą, żoną? 
| mm (Jwszem i pomo to pragne się oże 
nié YEN ; 7 ; <a 
| ORKIESTRA. R. a 
m Czy pań mógłby zagrać coś na życze 
nie) — pyta gość kapelmistrza w PE 
— Bardzo chętnie. ; 
o proszę niech pan przez ten: „czas, 
ak będę. jadł uk saga w sześćdziesiąt 
sześć. 


SMD 


E BINET, YALAIER, 


"Młody Mężczyźni taal do tego drugie- 
: go; już stąrego człowieka: ` 
~ Dopomóż mil Slepo. „zastosuję się do 
wej rady! - 
ie r—:Ślepoł Jestem tego pewny. — -odpos 
"wiedział p. dę la Veriniere z tym subtelnym 
"uśmiechem, który. dozwolił mu tak długo 
-„dźwić. z innych, choć sam był mężem narażo- 
aym na śmieszność, 
Niestety/ — rzekł z EE 


— Gdy otwierają się oczy, wszystko się mą- 
«i, sstce bije tak mocno, że nie odróżnia się 
l własnych myśli. Zle zrobiłem, czytając te 
sty, które wykluczają już wsżystkie wątpli- 
wości, A 
talem, 
sy ~ À czy jesteś pew że © m wwie? 
oo m Rowinna. była to. zauważyć, ponieważ 
wyjąłem je z śząfki. 
,.—=.Pozwolisz, że przypuścimy, że tego 
„nie - zauważyła. Inaczej bowiem nie dąłoby 
się przeciągnąć paraleli pomiędzy. naszą obdw 
pólną sytuacją, mój młody. przyjacielu? 
-. mr $ledzieli obok siebie w pięknej pra» 


ponieważ ona wie, że je czy» 


i cówni górującej Szy, laskiem Bulońskim, z któ 


ej okna 5, de 
piękno rzeki, której 
może, m 
Kiedyś p. 
torem jednej z 
nem, Do, kraju, o klimacie usposabiającym 
do czynów krańcowych, wniósł równowagę 
Francji, a Francja wynagrodziła go za to spo- 
kojną AREAS Ł bad 
iech i ta ę ziel = „ape > 

spięsznie” ‘Edmund de Salenville. a a że 
mË a „Luizą nie było żadnej sceny, 
trudnością ukrywałem: swoje wzburzenie, ` 

iwmawatybzniyj r łękitnochi Salenville byt 


veriniere podziwiać „mógł 
nawet Paryż zamącić nie 


de la Veriniere był guberna- 


choć z 


Sk) 


sympatyczny i smutny, Edmund de Salenville, 


kolinij francuskich poza ocea= 


omiędzy 


poka: i sue lek PEN EA p. 
„de la Veriniere, którego niebo, łaskawe po- 


„mimo wszystko, ustrzegło. od > 2 po 
= dobnych sytuacjach? 


störa ; 


 tomstwa: sara 
SS= Bieda, . słodka 'Laizal — kt 
„szek nie’ pragńąc wcale budzić żalu dla siebie . 


„Jest tak „uroczal 

omii to mówisz! - pa rzekł mąż on 
‘szukany: mena 

© Wobee tego sda, że należał do, pół. 
sonelu ciała dyplomatycznego na Quai dOr- 


Say, zauważył odrazu, że Żrmniejszył tem dra- 


'matyczny zakrój swego . położenia, Zaprag= 


nal go przywrócić do normy ustaleniem dy- 


lematu: 
— Przebaczyć.., czy. też. rożwiešć sig? 
Co mi radzisz? s 
— ] ślepo zastosujesz się do mej- ad 
"Wolne. żarty! Niema. odgraniczonych czarnych 


lab białych barw w życiu ludzkiem. Kroczy« 


my drogą życiową wśród mgieł szarych, a 


najdoskonalsza szężęścię, ma popielaty, gołębi i 
„ cała” przedstawia się- krótko, świężle i'sucho, 


ah ; 
| m T mi rogi, kazynie! 
= Nie zaprzeczam temu. 


Osztikiwana. mnie, mój drogi, jak nikogo "na 


świecie, a wizyta twoja jest dla mnie najdeji- 


katuiejszym hołdem, jaki skł adali mu “moi 
wielbiciele.. R 
— Uważaj, kuzynie! Wypadł ci ononokł 


i leży tuż pod NOBa || | 
— Chłopcze miewa się. ząwsze- R 
pod butem w chwili egzaltacji : i zawsze "glu 


piec jakiś,, 
— Znajdzie się głupiec SQ jak ja. o tem 
uprzedził 
| m Przepraszam stokrotniej . Co za przy=' 
puszczenia! Powiedzieć tylko chciałem że He 
lena, kuzynka twoja, do smierci pożyczała mi 
swoich oczu, gdy jej 
obraz rodzinnego doma — nie pozatem, ary 
= Riękność Heleny szyniła z miej istote 
ey > 
yia "y jatkowa Miala 
(aaa. pak Nisia s 


I mnie także. 


niema, widzę tylko kraj- n: 
© natrafila tylko. na ciebie, jak żona moja,’ nie: 


- miot - swej. 
ła wdzięk å i ezar sam 


„wały wszystkich, co odznaczali . "się młodością 


i urodą, . 
— Czy mode. nie calek się glupio w po- 


— Oczywiście. Na. 'wybrżeżu rzek chiń 
skich, „ebnosiłem swoje upodlenie, przyzywając 


przez porównanie - ze zdradzonym mężem — i kata z jego azjatycką szablą. 


mena 
42 


-À pomimo. to. przebaczyłeś, wspom» 


5 niawszy o Tym, który darował cudzołożnicy? 


_— Nie, darowałem z powodu swej euro» 
pejskiej tchórzliwości, ale: źle uczyniłem,,. ; 
watt k źle zrobiłeś, jaki mówisz? LŚCR jakże | 
żyć będę bez Luizy? 

m „Postanowiliśmy, żę udamy, iż nie czy. : 
talem. jej: listów, 5001 i 
© — Helena: dawala i że nie wiem o pizye. 
iczydie. jej wieczornego zmęczenia, wobec któ. 
rego tworzyłem poematy, ; których - nigdy nie 
napisalem i tego bardzo Żałuję, Wa: 
1. = Samo. życie twoje, ELES jest. poo- 
matem, z | 

0 tak, iak.: Przypuśócay, że. „zodtaki | 

bym akademikiem... Lecz posłuchaj: Rzećz 


Gdy Heiena umarła, zostawiła wsz wi stkie | 
swoje listy miłosne, Przeczytałem je. ° Wieke - 
szość z nich nic nie byłą, warta, Lecz jakiś ` 
tużin listów: był cudowny, a 'człowiek; ` któr y - 
je napisał, zajmował u mnie stanowisko -po 


| władne. Zawołałem go` do siebie. Na nim > 


"skupiłem całą mą nienawiść, Wygnałem go z 
„kolonii, 'Zrujnowaąłem mt karjerę. Rąz jedeń | 
w. Św „byłem zły, sa 
==. Nie pojmuję, kuzyni: Luiza. aa a 

| — Wyrzuć ją za drzwi, . mój chłópcze, 
Saby ustrzec ją od czekającego ją kiedyś upo»: 
„dlenia, a żal swój i jad zachowaj eałkowicie - 


dla człowieka któryby j ja mógł uratować, Ro 


|| m  Uratować? Naprawdę? Nie rozumiem, 3 
m  Uratować przed nią sama ją, ‘która 
“tety, natrafila: tylko na mnie, Qbralem: przed 


ñienawišći w człowieku, którym 
- mędzniku, którego 


„amb mie. modłeny 


grudnia 


SIE PIENS 


1934 o 


Niedobrze się, nie dobrze dzieje w mgłach, w dźdżach zimył 
Myśl mamy zdą, markotną. niemrawą, siroskaną, 
„ecz dziś, gdy gwiazdka błysła, w głos zgodnie nucimy: 


. Noc dzisiaj się przesila, noc najdłuższa w roka 
Może się też przesili męka, co nas nęka? 
Zawodzim co sił w płucach, z dzikim ogniem w eks 


Stajenkalil _ Stajenkali! 
Wybacz dzieciątko drogie, najmilsze z dzieciąteki 


Grzeszniśmy! Wszyscy winni! Aleśmy nie zwierzę 
Duszę tobie oddajem, jak mienia ostatek, | 


Pasterze, pasterzel 


e. © Oj, sianol Oj, siano! ME | 
© Niedobrze jest, niedobrze, Brud, błoto, ulewa... 
Patrzymy, co się dzieje, i w lęku truchlejem. | 
uparła nadzieja dziś w duszy. nam śpiewa. 


Betlejemi!  Betlejemi! 


Medrcy*ć przynieśli mirre, złoto i kadzidło, | 
„A my, od witków gorsi? Nie damyż nic tobie?" 
Czyliśmy to podlejsi i gorsi, niż bydło: 


Wół z osłem przy żłobie? 
Pokaż-no, Jezu, żeś Pan nad panami - 
£.eś darmo się nie narodził, żeś tu nie przybłędał - 
Czy chcemy, czy nie chcemy, zrób porządek z nami| — 


Kolenda! Kolenda! | 


> 454 DOE 


T 


PZZZEZZZM 


Każdy narół ma swoje tradycje, które 

czci i szanuja, przywiązując dg tychże malej- 

szą lub większą wage. 

Naród Polski również przeszczepia ż po 
kolenia ną pokolenie swć piękne zwyczaje tra 
dycyjne, które są jakby ogniwami wspólnauści 
. ducha Narodu. l | 
Jedną z najpiekniejszych tadycyj pamią 

tek w Narodzie Polskim, mającą głęboki pod 


kład moralñno-s} poleczny, uświęcorią przeź Kos. 


ciół Św. a sięgającą czasów Chrystusa Pana 
i Ostatniej Wieczerzy Pańskiej, jest nasz sta- 
ropolski opłatek, >, 
| QOpłatkiem dzielą się przy uczcie wigilij- 
nej w wigilję i w sam dzień Bożego Narodze 


nia, składając sobie nawzajem życzenia Świą- 


tegene, R 
Piękny ten zwyczaj ma głębokie symbo- 


liczne znączenie, Opłatki przypominają dawne 


„Bułogię” z pierwszych chrześcijańe 
stwa, kie dy t ta chleb poś więc ony w kościele 
przez bisk e ka kapi Ana, abierany byl na- 
stępnie przez Wieri ych omu lub posyłany 
im jako pokarm uświęc >ik 

Qpłatki ae swą przypominają po- 
trzebę czystości ca, dzie elenie zas czyli ła” 
manie o opłatkiem ~ milość i braterstwo; wza- 
jemne zaś sk Tada anie sobie en wiślecz 
nych przy tej okazii, to -wyraz wdzięczności 

za dary, jakie nam przyniosło Dzieciątko Bo- 
że, zstępujące na ten Świat z miłości ku lu- 
ziom, 

To też, gdy ojciec redziny lub ktoś naj- 
starszy wiekiem lub stanowiskiem — kolejno 
zbliża się do każdego bez wyjątku uczestnika 
uczty wigilijnej, by się z nim przełamać opłat 
kiem, żywiej biją serca, urazy puszczają się 
w niepamięć, ą w niejędnem oku łza rozrzew 


z 
k 
ao 


pienia zabiyśnie. 

Nie zamykajmyż 
przed Opiatkiem, niech go w wieczór 
ny nie zabraknie, w chatach wiosek polskich 


więc drzwi naszych 


wigilija 


dworach, izbach robotniczych, suterynach i 
poddasząch, komnatach mieszczańskich, w ko 
szarach wojsk, przytułkach i schroniskach — 
ala starców i sierot, szpitalach i wszędzie — 
wszędzie, gdzie R olak-katol lik na świecie prze 
bywa. 

Niechże więc Opłatek przypominą nang 
nietylko najświętsze tajemnice Wiary, lecz 
nadto przenosi nas w czasy — świetności, 
niewoli, a wreszcie odrodzenia Polski; niech 
cieszy się i koi w ciężkich chwilach życia, 
niech łączy — lzy osusza, niech niesie zadar 
tek spelnienia życzeń, przy stołach zdobnych 


sianem i obrussm wypowiedzianych, 


i Sąd W wiwstacżkui Ruaire P śata, Sędzia 
„nazywa. się Hannibal. 
© Ale to jeszcze nic 
Woźny wywołuje. 
-— Sprawa oskarżonego Napoleona Bo- 


| mapartego. | 


Bonaparte był, jak jego wielki | imiennik 


wojakiem, a oskārzony był o to, że po pija- 
memu sprzedał broń swych czterech żołnierzy 
za sumę Ą dolarów, 

Bronił Bonapartego adwokat który rów= 
nież nie miał potrzeby wstydzić się swego 


ce tak zw, 


nazwiska. 

„Nazywał się Kaz Emil Żola. Cóż za 
dziwaczny przypadek zgromadził tych trzech 
ludzi o wielkich nazwiskach w jednej sali 
sądowej? 

„Nie AER 
wszyscy trzej 
- pochodzili z wyspy Haiti 


ale poprostu fakt, že 


„blikę tą zamieszkują murzyni i mulaci, 
Ponieważ nie mają oni własnych nazwisk 
więc przybierają dowolne» Wystarczy, by ta- 


"kie nazwisko ogłosić w gazecie. jako 


Dominikańskiej republiki. Rone 


"awojg 
własność, a sprawa skończona. 

Napoleon Bonaparte tłomaczył się Dred 
Hannibalem, że był pijany, adwokat Zola do» 
rzucił parę słów, i 

~ „Wobec tego skazano Napoleona na dwa ; 
dolary kary. : 
-Wypłacił je z Słestókiiienieza ABA 
szy czarnemi palcami z czerwonego wezelka. 

Hannibal schował pieniądze do własnej 
kieszonki, 

Proces był skończony, 


FELIETON: ; 


m Ejtyz pilena dziś r noc w ten Bożinaro 


ZĘ jakik małowiele widzioł — myślał Ja- . 
wiek Marucarz Nastarszy, idący z Zakopanego 


w Kościeliska na wilijom. | 

1 Pina, barz pikna - — gwarzy, ale już 
głośno. 

M m lis go, fak z za-ten jedle wro i świ 


gi kiej w odpust jakiś, Ksienżyc, psiajuchal 


łcegóz się smiejes? Kiej cie prasnem w pysk, 
niebes się Śmiał, Krótsyś z jedne strony ale- 
cie wyrównom, Bezco byk cie niemioł wy» 
1ównąć? Wyrównam haj! Na Groniku bedem 
abo i na Nędzówce, to cie haństela dbstae 
nem. 
= . Nie będies sie śmioł. —- Ślisisz?” 

Tak mówieł Jasiek Marucarz Nastarszy 
b księnżyca bez to, że mu parekilka półkwa 
„erków postawił stryjeczny Jąn Maracarz z 
Dlcze, z którym bez pińóczterdzieści roków 
ma Pyszny bacowali, 

i "Sel Jasiek Marucarz, a cokwila” „pokocił - 
È Z 


„u Krzeptówki, hań, wicie u tego brzyska od 


Małej Łonki, zaśpiewał tela głośno, że psy z 


kościelisk wyć a szczekać zaczęły, 
. SŚpiwoł barz piknie starom piosenke: 

Ej na przypiecku siedział 

"Żidoski: « 4 a a šo: 


(rwol 


" wodzi. — Idem 
Potocył sie wartko drogom, ab. nie iR k 
wicie na prawo w Kościeliska, ino tom dru- 


g jedne strony drogi ną drugom, a na koń. 


SA 


est, 


— L Nie bedeni. tego piwal we wilijota, 


lepi byk se co zakolendował. — Zakrzikngns 


Północ. już beła 
Kiej sie zjawia 


Skońceł zatocył się, i pokicał na a głowe l 


Zz brzyska ku strumieniowi. Siod. 


Suen Ki gort s pado — nigdzie nie wyloz k 


z spadlek. 

m= Pirszy roz la z dołu do góry. 
Albo pijanyk jest, albo co złe, — Bajstyz jak 
ze teroz śląze z ten góry do. drogi. 


nem, 
~— Ha no sprobujem. o Zebsk sie. 
nie zabieł, Młodyk jest, sześćsiedemdziesiąt 
roków mom. Młodyk jest. Haj, 
sie przed śmirciom — pado. i 
zacon; 


Panie Boze najświentsy i i Panie lu 


|| mema 


dajcie, co byk sie nie zabił jak bedem z ten 


góry do drogi ślazował, jamen, 


Wyloz barz wartko do góry, patizy z 


brzyska i gwarzy: 
— Ejstysto {en góra w. dole jest, Złe z me 
ali. - 


gom, co w Malom. Łonke, 


Beł już tela daleko w dolinie a co od Ne | i 
Patrzy Ba: „WiEm. 


„dzów do kościoła, Stanon, 

_chach, po upłazach, | 
mm Bajstys, gdzieś zalos.. 

świnia albo ico inne. 


Siod. i zdrzimnon. 


Siadnem se, 
Obudził sie. 


— Głupik. som: jest, — pado i, tom: do. 


ga 'do Kościelisk.. nie żajde, 


„ Wrócieł, ‘Usel parlanadi. kroków. 


— Slépyk cy cO, w Giałupie| „przeciera 
„ań świcom, 


Myślał tak, wicie; bez tos 


Spad- 
tylko 
Pomodlem 


mnie i zjis, 


Fiżknyłe. jes jak e 


że. widział | = 


wilka, A ocy mu sie a kiej okana, | 
Przise! Jasiek Marucarz Nastarszy de 


ten wilka; a kiedy uwidzieł, że wilk, odrazu 


'bipnon na smreka i siedze 
 — Nie bój sie — gwarzy wilk — ji tak 
«ie zjem. 0 
— Śmacnego - m aa Jasiek. 
— Ejstys nie śmij sie — bez co byk cia 


„nimioł zjeść? — znów swoje wilk, 


-— Bo post — na to Jasiek — a tyś prze 
cie nie. zydi | 
=- — Zyd nie jest, ale i nie Katolik, + soma 
jest ino luter. — | 
— Ejs, toć widać i Miemiec? 
— Nie gadoj ino śliś, bo głodnyk jest. 4 
— Upiłeś sie cy cv, wylis do mnie, 


==. Nie potrafiera, oł 
_— Aja niezejde, Słisisz? 
-— Zgódźma sie. Jak ślezies, to ei 
jednom noge zjem. >. 
Jasiek nie. i wre 
Siedli znowu kwit; aż Jasiek | 


ino 


—A zly byś. zjod? 

— Ej zjod. s 

— À kapusty z grochem byś zjod? 
— EJ zjod. | 

— A pirogów byś zjadł. 

= Ej zjod. 

—A gril byś zjod? 

— Ej. zjod. © 

—A piwa byś. sie napil? 

a Ej napit © 


Ba, chodź: serzną na «mos to. se podjia, | 
0 — Pódem — pado. wilk... 
Jasiek ślos i pośli oba z wilkieni w Kosi 
ścieliska, a na Groniku kiej nie zaśpiwalis: | 
e. Hej w ten Bożinarodzenie.„ i 
Aż: im Giewont odśpiwoł 


-zef i Marja, Ćr6d ojców przyjął ich bardzo 
' niegościnnie. Przepełnienie gospód, a przede” 
wszystkiem ubóstwo, spowodowało że musie 
li szukać przytułku poza murami miasta — 
w grocie pastuszej. Wypełniły się wszystkie 
proroctwa, W tej biednej opuszczonej stajen= 
ce zamieszkałej przez bydełko Narodził się 
zbawca świata. | -i 


p 7 a WCC" 


„Hic de Virgine Marja Jesus Christus na 
tus est” — jak głasi napis w obecnej grocie 
yod Betleem. f 

| O wielkiem tem zdarzeniu rozgłosiła ca- 
lemu światu nieznana, a jaśniejąca gwiazda. 
Aniołowie wśród pieśń radosnych, zapowia* 
dających pokój duszom ludzi dobrej woli, 
którzy w to Dzieciątko uwierzą radosną ‘też 
nowinę zwiastowali najbiedniejszym 1 najbar- 
dziej opuszczonym =~ pastuszkom, Oni 
byli najbliżsi Chrystusa i jedynie godni wśród 
ludu izraelskiego, by .oglądać Boską. Dzie» 
cine. ZE REECE | 
Zdarzenie to zapowiada wielką reformę 
gpołeczną. Pierwszeństwo przed bogactwem, 
pychą i władzą otrzymuje ubóstwo pokora i 


PA cj OE EE OO 


miłość. - a 
_ Kościół święty zachęca nas do czuwania 
by się stać godnymi przyjścia Pana. Przed 


północą w kościołach naszych odprawia się 


jutrznia. W piekny a rzewny sposób w mo- 
dlitwach swych przypomina nam obietnice 
dane przez Pana Boga Ratryarchom i R roro- 
kom, Opowiada nędzę rodzaju ludzkiego i 
głód oczekiwania Mesjasza przez ludzkość 
caly Następnie Etęaagolja ów, zawierająca 


ztery tysjące lat upłyneło, gdy 


Betlejem  podążali potomkowie 


genalogję Odkupiciela Świata, kończy się sło” 
wy: „À Jakób zrodził Józefa, męża Marji, z 
której się narodził Jezus, którego. xowią Ghry 


SĘ KZ 


śi io; 

stusem”, Po tych słowach wznosi ku stropom 
niebieskim hymn radości i dziękczynienia, 
płynący z wdzięcznych serc ludzkich „Te De- 
um laudamus“, 4 łącząc. się z pieśniami aniel 
śkiemi płynie do tronu Boga Ojca, jako wy- 
raz podzięki i miłości ludu, któremu dano 
korzystać z łaski jakiemi obdarował świat ca» 
ły nąrodzony <.bawiciel, 


r 


„złóbka, do Dzieciątka na sianku 


__„ PRAD” dnia 24 gra I93ir | | 


a. TEN" 


rodzic ludzkości po swem sprzeniewierżeniu się usłyszał 
słowa pociechy: „Syn niewiasty zetrze głowę węża" (1Ks, Mojż. 
były przez długie wieki jedyną nadzieją lepszego jutra. Wypełnienia się przyrzecze- 
nia Boskiego w szczególny sposób oczekiwano za panowania cesirza Augusta. 
Minął czas wyznaczony. | inne proroctwa zaczęły 
rodu królewskiego 


— 2.15), Słowa te 


sięsprawdzać. | 
Dawida. Pospieszyli tamże Jó- 
Po ukończeniu hymnu wychodzi Msza 
św., która jest widomym znakiem największej 
łaski, W czasie niekrwawej Ofiary płyną do 
złożonego, 
jakby dla rozweselenia tej Boskiej kwilącej 
Dzieciny nasze polskie, ą tak żywe i radosne 
kolędy. Opowiadają one jak tę się Mesjasz 
narodził jak radosną nowinę Aniołowie zwis- 


stowali, jak pastuszkowie strwożeni ze snu 
się zrywają, a uspokojeni przez śpiewy aniele 
skie słowa: „Nie bójcie się: oto powiadam 
wam wesele wielkie”, Postanowili udać się 
do stajenki z pokłonem, jak glowią się: eoby 
ofiarywać Boskiej Dziecinie, nareszcie ile kło- 
potu sprawia im kogut, kura, baranek: czy 
owca, osełka masłą i t p. Tyle w tych kole- 
dach przejawił się sentymentu, naiwności dzie 
cięcej, iż one doskonale charakteryzują duszę: 
ludu polskiego, który umie perełki swego- u- 


czucia złOżyć w dani u żłobku betleemskiego 
W dniu tym jesżcze dwa razy składa kapłau 


Bogu Ojcu niekrwawą Ofiarę jako podziękę 
za zesłanie Mesjasza. s DEE 


zka mj 3% 
że .. 


Jakież uczugie winno. w setcacw naszych 
wzbudzić Boże Narodzenie? — Pierwszeństwo 
u „ żłobka "ma ubóstwo, pokora i miłość, 
której symbolem są pasterze. W życiu m3 
szem obecnych czasów każdy ma swe .bie- 
dy, bóle i strepienia. Niech przeto pamięta, 
iż znajdzie u Boskjej Dzieciny wysłuchanie 


dzieją 3 


jeśli zbliży się dọ żłobka z pokorą, wiarą, mą 


miłością 


DĄ grudnia 1931 r | ||| | 


Do niedawna jeszcze w cəłej Polsce roz 
powszechnione llczne, owiane przedziwnym 
czarem zamierzchłych czasów i urokiem zwią 
zanych z nimi legend, zwyczaje i obrzędy lu- 
|, dowe znikają coraz bardziej z każdym ro- 

| kiem, $ | 

(0 Te, które, w szczątkowym stanie, prze- 
strzegane są dziś jeszzze, wiążą Się ściśle z 
najuroczystrzemi świętami roku, których nie- 
odłaczną niejako są częścią, formą, uzewnę- 
trźniająca podniosły nastrój dusz, pragnących 
‘odmienności od codziennej szarzyzay Życia. 
"Należą do nich w pierwszym rzędzie 
- ficzne obrzędy wigilijne | zwyczaje, związane 

-ge świętami Bożego Narodzenia. 
| Podobne, jak fświęcone na wielkanoc, 
© fub wędrówki na groby w Dzień Zaduszny 
| tak nieodłączna od samego pojęcia świąt Bo- 
żego Narodzenia jest wierzą wigilijna, uzna- 
na przez kościół, lecz wywodząca się jeszcze 
'z czasów przedchrześcijańskich. | 
Wiele cech zachowywanych do dziś o- 
brzędów wigilijnych, wskazuje dobitnie, że 
wieczerza religijna w pierwotnem swojem zna 
©. czeniu, podobnie jak odpowiadające jej świe- 
-fo z czasów pogańskich, była uroczystością 
©, mą część zmarłych, a jednocześnie świętem 
- 'driękczynienia za posiadane dary i błagania 
, 'e-powodzenie w przyszłości. | 


= „Przedewszystkiem więc w 


© my bywa przestrzegany post. Zwyczaj ten wy. 
| grodzi się z pierwszych lat chrześcijaństwą 
kiedy wszyscy wierni uroczyście przygotowy” 


wali się w noc prźedświąteczną przez czuwa” ` 


- pie, modlitwę i post, Stąd też pochodzi i naz 
| wa wigilji. Rostny charakter wieczerzy wigi- 
-  gilijnej jest niemal powsżechnie przestrzegany 
„ a'w niektórych miejscowościach wigilję naży- 


„wają „postnikiem” (na Mazowszu) lub też 


i |„pośnikiem” (Małopolska = 


się pierwszej gwiazdy symbolizującej Gwiaz- 


- dẹ Betlejemską, która zwiastowała światu na- 


rodziny Dzieciątka, W wyporządzonych sta-- 
- rannie i świecących w prost czystością izbach 


` Do wieczerzy zasiada się z ukazaniem 


zwana też „koływo”, a w - niektórych okoli- 


cach Mazowsza „kucja”. Ponoć wyraz ten 


pochodzi od greckiego „kydcia”, co znaczy 


pógrzeb, w czem był by dowód pochodzenia 
„kutji”, lub „kucji* z czasów pogańskich gdy 
na ten dzień przypadało Święto ku czci umar 
nych, | | 
Zwyczaj nakazuje, aby każdy z biesiad= 
ników zjadł potrochu przynajmniej każdej po 
trawy, by zdrów był przez caly rok: przyszły 
W czasie spożywania wieczerzy w niektórych 
okolicach panuje wyczaj rzucańia do góry 
grochem "prażonym„aby dobytek mnożył się 
tak licznie i zdrowy «wybrykował tak wysoko 
jak ten groch podrzucany”, W tym sąmym 
celu stawiano w rogu izby snopy zboża, aby. 
to ich uczestnictwo w uroczystej wieczerzy 
sprowadziło urodzaj obfity, Te wszystkie o- 
brzędy, mające zabezpieczać  przyszłoroczną 
pomyślność, spowodowane zostały tem, że w 
dawnej Polsce rok zaczynano właśnie od Bo- 
żego Narodzenia, tem samem wigilja wypadą 
ła u progu nowego roku, jak dziś Sylwester. 

Stąd też pochodzi zwyczaj wróżenia 
przez wyciąganie z pod obrusa siana, lub u- 
krytych w nim symbolicznych przedmiotów 
mających przepowiadać zamążpójście czy 


'ożenek, staropanieństwo czy starokawalerstwo 
"it d. Ten ostatni zwyczaj u ludu zastępował 


rozpowszechniony ongiś wśród szłachty zwy”. 
czaj podkładania pod obrus kartek z dow- 
cipnemi wierszykami, których odczytywanie 
wywoływano wybuchowy śmiech i ogólną 
wesołość. — = | | 

j Również pod obrusem kładziono rozlicz- 


ne upominki dla dżieci, co później zastąpione 
zostało układaniem prezentów pod. choinką. 
dopioro w . 


która, jako zwyczaj niemiecki, 


(ma dużym stole, zaścielonym na świeżem sia- 3 


„mie: białą serwętą, zastawia się wieczerzę. = 
-Zwyczaj każe, by łiczba dań była nieparzys- 


uła, a więc — stosownie do zamożności domu = 


i= 5, 7, 9, 11 i więcej. Natomiact liczba bie- 


siądników winna być parzysta np jeśli do > 0 


wieczerzy nieparzysta liczba zasiądzie uczest= 
mików, zły to omen: w przyszłym roku kogoś 


-g pośród nich ząbraknie. Skoro więc domow» 
ników nie starcza do pary, na gwałt prosi 
„się kogoś ze znajomych lub nawet zgoła przy 
padkoweśo gościa, gdyż w ten dzien zwyczaj. 
wroga, w domu. 
jąć i opłatkiem oraz wieczerzą z nim się 


nakazuje każdego, nawet. 
- PRzyj 
podzielić, RODE 


wiele obrzędów wigilijnych. Dość rozpowsze- 


"chniony jest zwyczaj układania na stole spe- 


cjalnego nakrycia dla. nieboszczyków, a po 
wieczerzy zostawianie pokarmów dla ich du- 


/chów, W Olkuskiem naprzykład pozostawia 
Na pograniczu. 
Tus schodnich zostawiają na całą noc- 
„światło, oraz pokój dobrze ogrzany, osobne 


sig na całą noc pieczywo. . 


łóżka, czysto: zaścielone, krzesło z zęcznikiem 
„~ aby duchy zmarłych mogły się pożywić i 
ogrzać. W Stryjskiem pozostąwiają na noc na 
stole „kutję* z wetkniętą łyżką dla dusz zma 


4 Gdy z ukazaniem się pierwszej gwiazdy 
wszyscy zasiądą przy stole wigilijnym, wtedy. 


"AGR błogosławi opłatek i po kolei dzie 


Mi się nim ze wszystkimi obecnymi, składając. 


życzenia pomyślności i zdrowia. 


+ 


Wieczerza wigilijna skłądą się zo potraw | 


postnych: ą więc ryb w różny sposób przy- 


ssządzonych, śledzi, zupy grzybowej, klusek z. 
makiem i miodem, kompotu, pierogów i grzy 
Ibów z kapustą, Iamańców z makiem, kaszy. 


gryczanej lub jaglanej, 


— 1 Najstarszą wśród pofzaw . wigilij nych jest. 
ażowątoliwie tzw. „kutis przez Hucułów 


azot, wapień, siarka, fosfór, natrium, 
chlor, magnesjum, fluor i żelazo. 


jest dla życia człowieka, 


elementów, jakiemi są: tlen; wodór, węglik, 
potas; 


(> Uczony francuski Bertrand wykazał jed- 
nakże, że w ciele ludzkim znajduje się 10 


Ea E E > | /, dalszych pierwiastków, a mianowicie metale: 
"+ "Pamięć o śmierci i o zmarłych cechuje. wy Cn pier w, a mia | 


aluminium, miedź, mandan, cynk, ; wanadium, 
rszenik, bor, brom, jod i sylicjum. RE 


Równocześnie wykazał Bertrand, że czło. 


wiek musiałby marnie zginąć, gdyby organizm 


jego pózbawiony został tych pierwiastków. W 
organiźmie ludzkim ʻi zwierzęcym składniki 
te zachodżą wprawdzie tylko w: niesłychanie. 
nikłych ilościach, czem się też tłumaczy, że 


przez tak długi czas nie spostrześło ich oko 
chemika. Ich decydujące znaczenie dla pod- 
trzymania życia polega na tem, że regulują 


-one reakcję innych pierwiastków ciała ludz- 


kiego pod względem tempa, jakie potrzebne 


biorą udziału w tej reakcji chemicznej, lecz 


wychodzą z niej niezmienione i gotowe do. 


dalszej działalności. © < CZE 
- Z tego wynika, dlaczego owe pierwiast- 


ki, odkryte przez Bertranda, zachodzą w cie- 


le ludzkiem tylko w tąk nikłych . ilościach. 


Proces ten, jaki one powoduią nązywamy w 


dują katalizatorami, 0 


chemii katalizą a substancje, które ga powo- 


| Na podstawie swego odkrycia prof. Ber- 
trand dochodzi do nowej bardzo doniosłej za 
sady podziału potrzebnych dla budowy ciała. 


< miczne 


"brzoskwinie, © poziomki, wiśnie, Śliwki, Ligi, 
"ziemniaki, cebułe, dla jadu „szpinak, «jabłko, 


same wszakże nię ` NA D aT o i r 
ame zakże nię pomarańczę; czosnek, ostrygi i inne zwierzę” 


` kiego wypływa z powyższego bardzo cenna, 
praktyczna zasada. 
.;jest nasze odżywianie, tęm większą możemy 


wszystkie, d 


XIX wieku zaczeła się w Polsce upowszecha 
niać, | 


„Gdy uczta zbliżała się ku końcowi, gos» 


podarz zazwyczaj intonował którąś z kolend 
i wtedy rozpoczynały się długie śpiewy, aż 
do chwili gdy czas nadszedł udania się na 
Pasterkę, | | 
, Resztkami z wieczerzy wigilijnej jakoteż 
sianem ze stołu wigilijnego obdzielały gospo» 
dynie drób, trzodę i bydło, aby chowało się 
zdrowo, że słomy wigilijnej robi się powrósła 
któremi podwiązuje się drzewa owocowe aby 
dobrze obrodziły, Wogóle zwyczaj ludowy 
nakazywał w dzień wigilijny szczególną dbas 
łość o inwentarz żywy czyłi t, zw. „Żywinę”y 


która — według wierzeń ludowych, narówni 


z ludźmi cieszy się tego dnia z narodzin Zba 
wcy świata. LA 

Nazajutrz, w pierwszy dzień Bożego Nae 
rodzenia zączynało się tradycyjne chodzenie 
chłopów wiejskich z szapką, zwane w róż: 
nych okolicach kraju chodzeniem z Herodem 
kozą lub kaniem. Szopka jako pozostałość 


dawnych  misterji religijnych, przybrawszy - 


świecki charakter, przeplata sceny. z życia 
Chrystusa rozmaitemi przyśpiemkami o chas 
rakterze aktualnym, nieraz bardzo dowcipne« 
mi, dzięki którym chłopcy, chodzący “po kos 
lendzie" wszędzie byli mile witani i sowicie 
nbdarowy wani. a, 


Te wszystkie zwyczaje i obrzędy, daw». 
| a pózniej 
strzeżone przez lud wiejski, dziś ulegają za 
pomnieniu, ztają się jedną z legend przeszłoś _ 
ci. Ustępują wobec fali życia, która. przynios ` 
sła czasy, znamionujące zapomnienie o „daw 


niej przestrzegane przez szlachtę, 


wnym ojców zwyczaju”. 


| Według dotychczasowego stanu nauki ludzkiego 23 pierwiastków. Znane dotąd 13 
panowało powszechne przekonanie, że ciało. 


| - pierwiastków nazywa Bertrand elementami 
ludzkie składa się z 13 pierwiastków czyli | 


plastycznemi, ponieważ z nich skłąda się ma- 


sa ciała i między nimi odbywają się reakcje 


chemiczne, potrzebne dla rozwoju i przemia- 
ny materji. Drugą grupę 10 pierwiastków na* 
zywa Bertrand pierwiastkami katalicznemi, po 
nieważ one dopiero umożliwiają procesy che* 
tamtych. oss ja RACK 


Odkrycie Bertranda stanowi nową pod- 


- stawę dla systemu odżywiania organizmu luda. 


kiego, oo Ło + Ewę 
-,/ Rierwiastki katalityczne . nie zostają 
wprawdzie zużywane, w procesach chemićz- 


nych, jakie zachodzą w ciele ludzkiem, lecz 


wydzielane bywają z organizmu w drodze. fiz 
jologicznej, razem z ekskrementami itp. Dlate 


go należy je stale. odnawiać przez doprowa* 
dzenie do ot$anizmu «odpowiedniego ,„pożywie 
‘nia, Najważniejszemi dostąwcami. 


tych pier« 


wiastków są dla: boru owoce. jak. gruszki, 


śliwki, figi, 


ta morskie, dla miedzi wątroba cielęca i jaj. 
ka, dla arszeniku kąlafjor i fasola, dla manga 


'xu' drób 1 śledzie, tudzież ryż i szparagi, dla 


cynku potrawy mączne, mleko, soczewica grzy 


sposobu odżywiania organizmu ludz 


dja bardziej . urozmaicone 
„mieć pewność, że organizm nasz. Otrzymuje 
wszystkie, do prawdziwego funkcjonowania. 
jego potrzebne składniki A 


EU 


© Radosne te święta w bież. roku w wie- 
lu domach będą smutne, bo bieda wkradła 
się dziś nawet dą niektórych takich mieszkań 


które rok temu żyły jeszcze sobie szczęśliwie 


i beztrosko. Przed rokiem urzędowe statysty= 
ki wykazywały o sto tysięcy bezrobotnych 
mniej niż dzisiaj, zaległości podatkowe nie 
sięgały jeszczę miljarda złotych, nie było je» 
szcze tyle upadłości, nie było tyle samo- 
bójstw z głodu i desperacji. Wszak według 
obliczeń Instytutu Badania Konjunkur  sytua 
cja gospodarcza pogorszyła się u nas w po 
równaniu z r. 1929 o sto procent a w stosun 
ku do roku ub. o 30 próc. Ea 
Niewesołe będą tegoroczne swięta dla 
wielu, wielu rodzin polskich. Ale może prze 
.cież coŚ na pocieszenie społeczeństwu powie 
dzieć można? Gdyby można! Niestety wszys- 
,łkie oznaki żapswiadają nie polepszenie sytu 
 acji jeno raczej jej dalsze pogarszanie się, 
padek angielskiego funta katastrofalnie 
wpłynął na nasz przemysł górnośląski który i 
tak już w połowie jest nieczynny. Przerażają 
eo niskie ceny na bydło i świnie dobijają na 
sze rolnictwo. Wznoszenie coraz to nowych 
. i coraz to wyższych barjer celnych przez 
wszystkie państwa Europy zachodniej hamuje 
wywóz naszych towarów i podważa bilans 
płatniczy całego państwa. Gdziekolwiek spoj 
tzysz, wszędzie czarne chmury. WE 
tu jęszcze sama polityka gospodarcza 
własnego Rządu, Í ta nie wróży nic dobrego 
"ma przyszłość, Rząd wychodzi ze siuszncge 
wprawdzie założenia że głównem jego zada. 
miem jest utrzymanie róWnowagi budżetu, ale 
zadanie to wykonuje jednostronnie, bo wyłą 


cznie przez obcinacie pensyj , urzędnikom -o 


raz przez nakładanie nowych ciężarów podat 
kowych na wyczerpane już społeczeństwo. 


po co obserwujemy podczas.obecnej sesji se 


mu, oWe ustanawianie, « bez : zastanowienia 


. przez posłów sanącyjnych prawie 'na kążdem . 


posiedzeniu nowych podatków, prowadzić mu 
si nieuchronnie do całkowitego wyschnięcia 
kapitału obrotowego w, tych -warsztatach, kto 
re jeszcze są czynnne, a przecież wiemy, że 
ledwie dyszą, =- SE 
mu, na którem uchwalono cztery podatki no- 
we: | NEK 
1) Podwyższono podatek od nieruchomo 
- ści miejskich, co stanowi nowe obciążenie na 
20 milj. zł, RE. RE mai" 
2) Podwyżsżono podatek od lokali o bli 
sko 15 milj, zł, BR gd 

3) Ustanowiono zupełnie nowy podatek 
od elektryczności, który ma przynieść 10 mil 
jonów zł. 0o JRE 

4) Nałożono specjalny podatek na notar 
juszy i komorników, który ma dać 2 miljony 
złotych, R póz, PE 

Za wyjątkiem ostatniego podatku — pi 
sze gnieźnieński „Lech“ — wszystki inne ob 
«iążają całe społeczeństwo, 
mieszkańców miast, Ulgi, które 
podatku przemysłowym 


„zrobiono w 
sobie 


powetował 


|." GEOGRAFJA, 


| Nauczyciel: — Powiedz mi, gdzie leży 
adera? ż © | i 
| Uczeń: — W piwnicy u mego ojcą. 


"ZŁOŚLIWY. - 


— My lekarze mamy wielu wrogów na- 


tym świecie, . 
— Znajdziecie. ich- 


jeszçze więcej na 
tamtym. s 


(00 ,LCJEKAWY, © 
— Otrzyma pan 50 groszy, gdy pomoże 
pan mojej służącej wytrzepać chodnili, 
-— Czy mogę jednak wpierw obejrzeć? 
— Chodnik: ud 02 
„m Nie ełużącalw 


Radosne święta są b. smutna, == Gdyby chociaż nadżieja była na przyszłość 


ją dosyć i w z; 
podatkowym: „Kurjer Poranny* poddaje krye 
Weźmy jedno z ostatnich posiedzeń Sej . 


szczególnie zaś 


o a CRAD ania z% gru IYjiri 


NAE OW WORRY 


Rżąd nowemi podatkami. 

Ożna się spodziewać, że ią 
hamuje się deficyty budżetowe, 
może, jeżeli społeczeństwo nie 
ciężarówi 

Jeśli na wstępie mówiliśmy, iż tegorocz= 


drogą za 


zniesie tych 


„ Berlin. — Dobrze poinformowany mos- 
kiewski korespondent organu rosyjskich socjal 
demokratów „Sociali sticzeskij Wiestnik* wya 


chodzącego w Berlinie, przynosi nowe szeze- 
góły o działalności GPU. (sowieckiej policji 


państwowej), której zadaniem jest tępić prze- 


ciwników politycznych systemu sowieckie- 
p | | | 

„Ci, którzy znali pracę GPU w dawniej 
szych czasach — pisze korespondent wspom= 
nianego pisma — nie potrąfją sobie przedsta- 
wić obecnych zracjonalizowanych i bardziej 
wyrafinowanych metod pracy tej instytucji so 
wieckiej. Specjalną sortę pracowników GPU, 
stanowią jej organa śledcze, Z jakich to lus 
dzi rekrutują się ci urzędnicy? Są to w wielu 
wypadkach dawni prawnicy, adwokaci, ludzie 
z wyższem wykształceniem, z doskonałą „o= 
gładą towarzyską”, 

Oddział śledczy GPU — jest wogóle 
najgrzeczniejszą instylucją z ZSSR. Zanim 
„wglądną do duszy człowieka”, poczęstują go 
papierosem i schłebiają mu. Jednakowoż bia- 
da ofiarze, gdy z pod maski grzeczności wy- 


Nawet niektóre dzienniki sanacyjne mą- 


„rądosnej twórczości” w zakresie 
tyce ostatnio uchwalone przez sejm podatki i 
wyraża zdziwieńia, że nikt nie troszczy się o 
to, czy obywatele będą je mogli zapłacić. 

„Dzisiaj bo 
się na podatki, których na czas zapłącić 
nie można, i na świadczenią socjalne, za 
które coraz sekwestrują przedsiębiorstwa! 
Bądź co bądź, normalnie to nie jest! 

Jest to tylko ślizganie się po linii 
najmniejszego oporu! Nie do pomyślenia 
bowiem jest, ażeby jedno pokolenie mos 
glo opłacić konieczne ciężary zmontowar 
nią państwa, jego umeblowania i jego 
kosztownej konserwacji. i 5 

Ciężary należałoby rozłożyć na sze» 
reg pokoleń“. 

_ Pogląd słuszny, ale przecież chodzi zu: 
pełnie o co innego, Pieniądze potrzebne są 


zaraz, natychmiast, gdyż u nas wszystko dzie» 


je się pod hasłem: dziś jest nasze, a co bęe 
dzie później, nad tem nikt się nie zastana» 
wia. Paa.” sal | 
A. teraż, jak się odbywa -fabrykacja po- 
datków. Pisze o tem obszernie korespondent 
warszawski „Nowego Dziennika“. R 
= „We wtorek uwolniono sejm od- par 
lamentarnych iluzyj, zerwano społeczne 
epolety z posłów, a jak elektryczny mo» 
tor o sile 444 koni poruszała się ta ma- 


szyna i wyrzucała z siebie jeden podatek 


za drugim. Podatek obrotowy miał dąć 
ludności 45 miljonów zł. ulgi, Duża część 
ludności jest tem zainteresowana, a cere- 
monja przyjęcia tej ustawy trwała nie 
mniej jak 6 godzin. 


 czękaia jąsacza swojej kolejki eztety nos 


> ni, wik ni O 


ale co to po 


chyli się 


nadzwyczaj ostra, 


jakiegokolwiek sądu. 


bowiem przeważnie pracuje 


chcecie rozpocząć jako architekt, 

ząawansować na murarza, 

Kiedy nadeszły go= 
dziny popołudniowe, spoglądał już mare 
'szałek sejmu z niecierpliwością na zegar. 

(Nie może już tak długo czekać, wszak piero przed miesiącem ubezpieczył się, 

„padku, a już złamał nosa i cuke 


sog 


na Gwiazdka jest ciężka i smutna, tó należy 


Bie pocieszyć, że na drugi rok gdy te weezy- 
stkie nowe ustawy podatkowe wejdą w życie 
i będą podatników już obowiązywały ——Gwia 
zdka będzie jeszcze smutniejsza i bardziej pe 


nura. 


a Wa 
prawdziwe oblicze GPU. Nie zna 

miłosierdzia. 

W oddziale śledczym są specjaliści de 


przesłuchiwania ludzi różnych charakterów, 
Urzędnik przeznaczony do przesłuchiwania 
„ludzi sentymentalnych* potrafi grać na najs 
bardziej delikatnych strunach duszy ludzkiej, 
Są również fachowcy dla „brutalnych przesłu 
chiwań”, którzy posługują się grożbami i któ 
rzy krzyczą przęraźliwie, 
przesłuchują w sprawach religijnych, Są wresz 
cie fachowcy dla przesłuchiwań trwających 
bardzo długo. Przesłuchiwąny przebywa w 
lokalu urzędnika śledczego, niekiedy przeszło 
24 godziny bez przerwy a urzędnicy kilka 


Specjalni fachowcy 


krotnie się zmieniają. 
Naczelne organa 


GPU gorliwie śledzą 


postęp nauki europejskiej. Członkowie GPU 
uczęszczają na odczyty z dziedziny psycholo- 


gii i psychoanalizy. Dyscyplina w GPU „jest 
i Za najmniejsze uchybienie 
członek GRU może skazany być na zesłanie. 


na wyspy Sołowieckie lub rozstrzelany bez 


KON... 


we ustawy podatkowe, które musi załaąt- 
wić w ciągu następnych sześciu godzin, 
Jak motorowy w tramwaju — nakręcił 
korbę na dziewiątą. Posłowie z BB, otrzy 
mali rozkaz przerwać jak najszybciej de- 
batę — i oto jest gotowa nowela do usta. 
wy o podatku obrotowym. RSE 
, A potem, kiedy zauważono, że fest 
Już piąta godzina, wtedy jeden podatek 
gonil drugi. Posłowie z BB. nie trudnili. 
się już więcej przesiadywaniem w sali, 
opozycja dawno już odeszła, pozostawia» 
jąc na miejscu naiwnych, którzy uważają 
za stosowne przekonywać z trybuny, 50' 
miljonów złotych nowych pódatków òd 
lokatorów i od wszystkich, którzy korzy- 
stają z Światła elektrycznego w miesżka-” 
niu. Wszystko to xałatwiońo w ciągu 
4 godzin. Sejm otrzymał termin: musi 
przekazać podatki najdalej we czwartek: 
do senatu, by i tam powtórzyła się ta sa` 
mą procedura, I zwycięstwo zostało 6de' 
niesione: wykazano rekord fiskalnych 
zdolności”. l n AE po. 
Maszyna działała bez zarzatu, ale ta 
uproszczona procedura parląmentarna robi 
wrazenia smułoa i żałosne, "AB UPR WA 22 


BEA OEE 


WSPÓŁCZESNE ZAJĘCIE. `. 


stem murarzem, 


— Wszystkie posady zajęte — chyba że 
by zcząseną. $ 


SZCZĘSCIE, | 
— Jak się powodzi twemu bratu? 
Znakomicie. 


Ten ma szczęściel Ds | 


Ertasi 


A AE EC AL ONAR ! 


Kilka dni temu mieszkaniec wsi Stara 


Wieś gminy Zakrzew, powiatu krasnystaw- 


skiego niejaki Władysław Stępień lat 32 udał ; 
sie do pobliskiego lasu celem wycięcia tam: 
piewielkiej choinki: Zaznaczyć należy, że Ste 


pień; który był ojcem kilkorgą dzieci, a ko- 
chał je bardzo, - „ra 
przez wcześniejsze przyniesienie choinki: 
domu; Uzbroiwszy się w ciężką siekierę—jak 
już zaznaczyliśmy — udał się do lasu. 


ua żyłę w nodze, . 
| Krew bluznęła wielkim strumieniem. Nie 
szczęśliwy wieśniak z trudem począł się po” 
guwąć w stronę domu. Każdy krok sprawiał 
mu olbrzymi ból. Szedł 


-.../Nielada sensację wywołał w starostwie . 
gowiatowem w Radomiu złożony tam- przed ` 
kilkoma dniami rewelacyjny memorjał. Autor - 
wyśła 


memorjału niejaki Teofil Leszczyński 
sza na bitych ośmiu stronicach swego pisma 
wszem wobec i każdemu z osobna, że klucz 
tajemnicy wszystkich klęsk życia polityczne 
go spoczywa w jego rękach. Tajemnica jest 
dosć nieskomplikowana; o — NE 

¿= Jstnieje poprostu zdaniem p. Teofila: wie 


Jka mięcrynarodowa zakonspirowana organis 
zścja terrorystyczna której jedynem zajęciem 


jest czynie: 


je jaknajwięcej zła całej ludzkosci 


Dziełem tej straszliwej organizacji jest wojna 
chińsko ~ japońska, zwycięstwo Hitlera, eksce 
sy antyżydowskie w.Polsee,.a ,nąwet morder l 


chciał im sprawić tador > 
ð. 


cza 
sie ścinania świerka Stępień tak nieszczęśli- 
wie machnął siekierą, że przeciął sobie głów” . 


jednak wytrwale, 
szedł, aż dostał się na skraj lasu, Tu już nie 


- wienie narodów. 


mógł ruszyć się dalej. Osłabiony upływem 
krwi padł na ziemię, Nie tracił jednak na- 
dziei. Znacząc za sobą krwawy ślad czołgał 
się w stronę domu, gdzie czekały na niego 
ukochane dzieci. Tymczasem zmrók zapadał 
Nieszczęśliwemu wieśniakowi z każdą 
sekundą ubywało sił, Nie mógł już stę zupeł- 
nie poruszać. Wspomniał na swe małe dzieci 
i łży wielkie potoczyły się po jego trupio bla 
dej twarzy. Tak przeleżał kilka chwil. Wresz 
cie ostatkiem sił zerwał się na nogi, a prze” 
biegłszy kilka kroków padł bez. życia twarzą 
na ziemię. Trupa Stępnia znaleziono na drugi 
dzień. 
| Wstrząsający ten wypadek przejął do 
głębi wszystkich mieszkańców okolicznych 
wiosek. 


stwa polityczne w Polsce, 

Świetnie zakonspirowane istnienie orga- 
nizacji stanowi dla wszystkich nieprzenikaio= 
ną tajemnicę. Na tropie zbrodniarzy jest jedy 
nie p. Teofil. Do ostatecznego jednak zdema- 
skowania wrogów ludzkości brakuje mu drob 
nostki., 10 tys, żŁ O tę sumkę prosi uprzej 


mie władze, przyrzekając wzamian uszczęśli- 


Wobec nieżwykłej wagi rewelacyj pana. 
Teofila sprawa zostanie wkrótce rozstrzygnię 
ta, Tymczasem pan Teofil czeka na swoje 1 

tys. zł, Przypuszczać należy, że przesyłka tej 
sumy napotka na trudności adresowe — nies 
wiadomo -mianowicie: -Tworki czy też Kulpąr- 
PRZENIKA DNA r DEEZINE 


Burzenie. niepotrzebnych pomników 


< W elagu ostatnich dwóch lat powstał w 
Londynie i Paryżu bardzo podobny prąd  — 
biśrzenia pomników. Z całego. szeregu stron 
zagzęto się domagać usunięcia kilkudziesięciu, 
kilkuset nieraz „niepotrzebnych” monumen- 
tów. Poprostu ustawione u zbiegu filic na pla 
cach nieraz niewielkich zabierają niepotrzeb- 


nie miejsce, tamują ruch. Trzeba je — ze 

"brzmiącem nazwisku rodowem była też wiel- ` 
"ką mistrzynią kuchni. Właśnie w epoce, gdy 
IM republika przeżywała swoje lata dzieciń- 
stwa, pani Poularde prowadziła w Mont-Saint-- 
Michel znakomitą restaurację. W kuchni tej 
“restauracji —istniejącej po dziś dzień, z wmu lot. 
rowaną tablicą pamiątkową — dokonała Mas =; Swat 
dame Poularde wielkiego w dziejach kuchni - 3. oae 


wszystkiemi oczywiście honorami — zlikwi- 


„Mk 


+ 


jkwidącja nie grozi oczywiście ani co- 


i 


lonte Vendome, ani pomnikowi Nelsona na 


szych bożków potraci swe ołtarze. Bo nowo” 
cześni „obrazoburcy” są coraz liczniejsi — ä 
każdy zatłok samochodów hamujący na dłuż- 
szą chwilę ruch, wokoło któregoś ze starych 


Trafalgara Square, ale cała plejada . pomniej- 


szacownych pomników, podmywa ich cokoły. 
s: To się dzieje w Paryżu. Natomiast pro- 
micja francuska jest zgoła innego zdania: bu 


pomniki, Scentralizowana Francja ujaw 
łaśnie na tle tej działalności pewien, jak 
y to dziś powiedzieli, regjonalizm; wzno 
śl pomniki ludziom nietyle wielkim, co swoim 
Poprostu swoim lokalnym, - prowincjonalnym 


PRE pa 


czy skład- amiunicji artyleryjsk 


Kilka dni temu we wsi Łykoczyn gminy 


Telatyn powiatu tomaszowskiego. z powodu 


nieostrożnego obchodzenia się z ogniem przez 
,Wandziuka' Stefana powstał nagle pożar, któ- 


rysszybko: biały, zabudowania - gospodaraze, | 


-sławom, 


0, Tak wi 


WłoŚ 


"oraz dom mieszkalny. 


adame Poularde. Rani ta o gastronomicznie 


„wynalazku; wynalazła omlet. 


prawić chcą jej rodacy. z Mont-Saint.Michel. 


„ dzie. Mont-Saint-Michel. to nie Paryż, : 


PZN 


clańsk 


k 4 s . 


« Ponieważ we wsi 
"poczęli ratować, 
ba tei Nagle. zd | 


" przygotowana 


| 4. 'Poimóbhiik: — 


| - Omlet jest potrawą znaną w najdalszych ` 
'ahtypodach świata, ale biedna pani Foularde ;ł} 
pozostała przecież w cieniu. Krzywdę tą na-. 
_W tym też celu postanowili uczcić ją pięk= ale: mnie g 
nym, zdala widnym, uderzającym pomnikiem. 
Ruchowi ulicznemu przeszkadzać on nie bę- 


iej 
E ve wsi istnieje” straż: ogniowa 
«przeto. członkowie jej pośpieszyli na pomoc i 


u mieszkalnego ł rozległa się 


i 


i 


a 


“p 


m 
q 


Sylwester Matuszka, sprawca katastro} 
kolejowych, które pociągnęły za sobą życie 
wielu ludzi, jest, jak się okazało, bardzo zdol 
nym i pomysłowym wynalazcą. 

Jednym z ostatnich wynalazków zbrode 
niarza jest rewolwer, zrobiony z drzewa, Siła 
nośna tej drewnianej broni wynogi trzydzieści 
do czterdziestu kilometrów. Drzewo,-z które 


: go może być ona' robiona, rośnie 'w Ameryce 
"Południowej i ma podobno być twardsze od 


żelaza, 

Między innymi bardziej „realnemi” i co 
dziennemi wynalazkami © Matuszk: figuruje 
zgłoszona niedawno do patentu, udoskonaloną 
turbina wodaą nad której skonstruowaniem 
pracował podobno Matuszka dwa lata. 


LIGIS 
inżynierskiej 
Inżynierowie angielscy dokonali nowege 


arcydzieła — rekordu szybkości, Oto w ciągu 
12 godzin zdjęli i usunęli stary most kolejowy 


i postawili w jego miejsce nowy. 


Mianowicie na linji kolejowej w samem. 


„mieście Londynie, pomiędzy Westhorne Ave- 


nue a Altham okazałą się potrzeba zerwania 
mostu starego i postawienia nowego. 
Ponieważ na tej linji 1uch pociągów jest 


‘ogromnie intensywny i trudno go było na 


dłuższy czas zatamować, a jednocześnie brak 
ło miejsca, ażeby postawić most no wys a pa 


oddaniu go do użytku rozebrać powoli stary 
inżynięrowie wybrali ezas pomiędży godziną 


12. w nocy, a pierwszą w południe kiedy 
ruch jest mniejszy i przystąpili do pracy. | 
Kiedy więc po starym moście przeleciał 
z grzmotem poćiąg o północy, przystąpiono 
do roboty, która już zgóry obliczena była i 
ną Woś wo 3057. 
- „Najpierw mechanicy odśrubowali z fila= 


"rów i zdjęli most stary, podczas gdy most 
"nowy, trochę dłuższy w aałości gotowy, z pro 
„gami i szynami, stał w pobliżu na stalowych 


walcach. Choć był on ogrom, ważący. 440 
ton, robotnikom angielskim wystarczyły dwie 
godziny do ustawienia go na miejscu, poczem 
przystąpili do roboty kowaąle i ślusarze, któ- 
rzy dokonali zeszwejsowania i znitówania 


- ostatecznego — i to na trzy kwadranse przed 
Ria a EW RA a u : oznaczonyjn terminem to jest o kwadrans na- 
z potiikietn; feki nie tak- daw Pig sz 
no wzniesiono w Normandji był pomnik pew. 
‘nej, bliżej zreszta historji nieznanej. wynalaz- 
"czyni serów Comembert. Tak obecnie w Mont- $. 
Saint-Michel buduje się pomnik innej gospo- 4 8 
-dyni francuskiej, Jest nią — a raczej była = 


łudnie tak że wkrótce potem - 


| ARTEKARSKIE SPOSOBY. 


słoiku? > 
40 Apte 


nie możnażą ji 


ża PORE RE) 
"IB 


s srebro, REKA 
łowiek: — Wszystko to ła 


uin Mlo złowiek: — ysiko „TO; tadı 
qzebne jest martwe- złoto, anie 


i, 


cja poczem wyleciał w górę ole 
Arżyn ognia, Przerażeni słrażacy rzucikń 

|; . Następnię co chwila następowały niezwy 
kle silne wystrzały. Okazało się, że były tą 


wybuchy fiagromadzonej u Wandziuka jeszcze 
"ziezasów «wojny. amunicji artyleryjskiej" i kas 


rabinowej.  Wybuchy te całkowicie sparaliżąe 
wały geie lorwajich, straży ogniowej 


jr mam AE WC, że 


FELJETON 


-W godzinach popołudniowych jest na- 
prawdę trudno przejść obecnie przez Leipzi- 
pgerstrasse albo przez Tauenzienstrasse i Kur- 
fiirstendamm, Tłumy ludzi wędruje za zaku- 
pami, uliczni sprzedawcy zachwalają rozłożo- 
ne na podręcznych stolikach towary, Krzyk i 
hałas iest miejscami nieopisany, Sprzedają ci 
liczni kramarze gwożdziki — naprawdę  pię- 
kne i świerze — sześć zą 50 fengiów, tuzin 
wybeurnjch pomarańczy za 50 fenigów, chry- 
zantem całe bukiety za kilkanaście fenigów 
mydła, perfumy, | 

Og wie co jeszcze. Skrzypią rozmaite 
bawidełka, naśladujące do złudzenia gdaka- 
nie kur i gęsi. O kilka kroków niezwykłe pis 
ki. Sprzedąwca demonstruje właśnie tu ucie- 
sze przechodniów  skrzekadło, zatytułowane 
„Fräulein in Noten“ (panna w opresji). Gaze- 
ciarze wykrzykują z zapałem tytuły rozmai- 
tych „biatów”. Zebrzący wkręcają komu mo- 
| są pudełko zapałek i sznurowadeł. Zielone 
a czerwone światła regulują ruch pędzących 
automobili. Rzeka ludzka płynie nieprzerwa- 
nie, obładowana paczkami, pod ulewą różno» 
kolorowych reklam, jarzących się na wszyst» 
kich domach i sklepach, Jest od nich zuceł- 
nie jasno mimo późnej godziny. Ogromne do 
my towarowe Wertheima, Tietza, Kadewe'.i 
{Kaufhaus des Wenstens) i Karstadt roją się 
formainie od kupująch, 

HAZE 0 „aaskł w RoŚJE: SĘ 

Przed Tietzem na Leipzigerstrasse zebrał 
się tłum kobiet. Słychać rozmaite och i ach, 
„Na, so was. Mitzi schauł* Spoglądam i ja, 
W jednem z okien wystawowych ukazuje się 
.. przystojny młody człowiek z nienagannie wy- 
" pomadowdną głową, kłania się widzom z dru 
giej strony .sżyby, poczem wdzięcznym ruchem 
zdejmuje marynarkę, kamizelkę i ciągle z mi» 
łym uśmiechem na twarzy przystępuje do roz 
pinania kołnierzyka, Co to będzie? To tylko 
demonstracja nowego opatentowanego sposo- 
bu wiązania krawatki. Młody człowiek uśmie- 
cha się grzecznie, pochylą upomadowaną gło 
wę, ubiera cofa, i znowu wychodzi, powta” 
rzając ten sam manewr od początku. W tju. 
mie słychać westchnienie jakiegoś _podnieco~ 
nego podlotka: „Ach, ist er reizend“ (iaki on 
uroczy), Gdy przechodziłem koło Tietza po 
dwóch godzinach, rałody człowiek zdejmował 
właśnie marynarkę ; 

Dun kea 
Wystawy sklepowe błyszczą wszystkie= 
mi kolorami tęczy i naprąwdę urżekają oczy 
Widzi się tam wszystko czego serce zaprag- 
nąć może: suknie i futra, porcelanę. cudowną 
i biżuterje, kapelusze i jedwabie, meble i gra 
mołony. zabawki najwymyslniejszę, srebrne 
czary i sztućce, ceramikę najncwocześniejszą 
wspaniałe wydawnictwa książkowe. dywany, 
towary chińskie i japońskie, Á cóż dopiero 
gdy kto ma kupować! 
X X Z ; 
Uprzejmość w sklepach jest nadzwyczaj- 
na Mimo że jest tłok, pokaża wszystko, roz” 
loża, obsłużą. W jednem z sklepów na „Ta* 
uentzienstrasse” kupuję zapalniczkę. Nie uży- 
wa się już do niej zwykłej benzyny, to jest 
staromodne, W dużej tubie otrzymuje się ben 
zynę „bezwonuą* w formie skrzepniętej, roz- 
puszczającej się przy zetknięciu z powie- 
NIZEMM: 0 00 5 7 SIE i 
| Piękna sprzedawczyni wręeza mi sprą- 
wunek:a gdy wyciągam papierosa, widząc że 
zapalniczka jeszcze nie napełniona, bierze 
szybko zapalkę z stojącego na stole kubka 
unosi zgrabnię nóżkę, zapala zapałkę o korek 
bucika i:pobaje mi ją z uprzejmem usmie- 
chem. Nóżka naprawcę była piękna „Ein er- 
leuchtetes Wunder” (oświetlony cud powia: 
dam). wzm EES 
| —— Czem i czy panu mogę jeszcze usłu- 
LEOR ZO UNE a 
'— Owszem — gaszę szybko  papierósa 
= papieros mi zgasł 


Śmieje się i zapala zapałkę o drugi bu- 


„FRAD” Z4 grudnia 193:r 


a a mann RÓ BIRRE ESET TZ, 


cik, Czy to nie jest szczyt grzeczności? 
= £ 
płaczu na złe czaśy, lu. 


Mimo wielkiego 
Z ostatniei niedzieli ku- 


dzie jednak kupują. 


pcy byli naegół zadowoleni, Chociaż Berlin 


w porównaniu do Polski jest znacznie droż: 
szy gdy chodzi o życie niektóre rzeczy są tu 
stosunkowo tanie. Dotyczy to zwłaszczą wy- 
robów skórzanych, kuferków, torebek, nasse- 
serów í tym podobnych rzeczy, Dobry skó- 
rzany kuferek - nesseser można tu już mieć 
za 30 marek, to znaczy około 65 zł. wraz ze 


'wszystkiemi utensyl;omi, 


x x X 

Wśród tłumó:s uwijają się Żebracy, Da- 
wnemi czasy się z tem w Berlinie nie spoty- 
kałem, Ną najbardziej eleganckiei ulicy przejść 
nie*można, nie będąc bez przerwy nagabywa 
nym. „Unter den Linden" zaczepił» mnie nie 
dawro w ciągu kwadransa pięciu, To samo 
na Kurfirstendamin“ i na „Tauentzienstrasse”, 
Nawet do kawiarni wchodzą postacie młode 
o ponurym wyrazić twarzy. Umieją być bat- 
dzo natrętni. Każdy powiada, że jest bezro. 
botny. Być może. Jest wielki kontrast mię” 
dzy blaskiem wystaw sklepowych i nędzą 
bezrobotnych. . | 

| X XZ 

Ale i warstwy niemniejsze zaczynają 
przyciągać pasa. Widać to przedewszystkiem 
po drogich lokalach, Kilka żrobiło plajtę, Inne 
przeszły na t. zw. „Einheitspreisze" (jednolite 
ceny). W kabarecie „Femina* wszystko kosz- 
tuje 1,50 m. Coctąil czy herbata, kawa zy 
kieliszek wina, cobler czy melba, Dancingi 
wystawiają ceny na zewnątrz żeby publicz- 
ność nie bała się wchodzić. Wszystkie, vna- 
wet naidroższe lokale rozrywkowe, zaprowa» 
dziły „fife o clocki", na których wystarczy za 
mówić „ein Gedeck" Za „Cafe Berlin” wyno- 
si taki „Einheitspres” 1,45—1,95 albo najwy- 
żej 2,25 marek po południu i wieczorem, Po: 
dobnie w „Tanzpalast Femina* (po południu) 
Riche”, „Europa”, | 

x X X | 

Tańczy się jednak we wszystkich prawie 
kawiarniach berlińikich już od piątej po po- 
łudniu, Wogóle mają one inny charakter niż 
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A EAN skie Š i : 


polskie, Po poludniu nie można już zamówić 
w bardzo wielu zwyczajnej filiżanki kawy za 


50 ienigów, tylko dzbanuszek za markę, Ża 
to ma się w nich jednak doskonałą mózykę 
— często dwie kapele na zmianę — no, i 
sposobność do tańca, zwykle w położonej na 
piętrze „Dile”, Wszystkie lepsze kawiarnie u- 


rządzane są z dużym przepychem, nowocześ* 
nie i wygodnie, 


Ulewa światła z zastosowa« 
niem wszystkich najnowocześniejszych szykan 
Ściany wykłądane pięknie drzewem albo mie- 
dzianemi płytami, rozmaicie oksydowanemi 
co daje piękne barwne efekty, 
% x = 
Wieczorem przychodzą na dancingi wszy 
stkie midinetki Berlina. Niejedna nie doje, nie 
dośpi, ale na dancing iść musi. Żamawia za 
markę kawę i czeka na tancerzy, Tańczy kas 
żda z każdym i każdy z każdą, kto się komu 
podoba. Podchodzi się do byle stolika, kła» 
nia w milczeniu, danserka wstaje, przetańczą 
z sobą, on ją odprowadza i wraca na swoje 
miejsce, azeby za chwilę powturzyć to same 
z inną, Często oboje nie mówią do siebie ani 
słowa, Milczący taniec, czy tańczące iimilcze- 
nie, jak kto woli, O tyle tylko obserwuje się 
pewne zasady, że jak partnerka odmówiła je» 
dnemu tańca, nie może go już tańczyć z ine 
nym, ale musi przeczekać. Gdy tego nie uczy 
ni, może się narazić na wyprosteńie z lokae 
lu, z uzasadnieniem, że nie umie się  nalezy* 
cie zachować, Nie wolno bowiem obrażać 
gości. ARIE 
R ZW | 
Są lokale wyłącznie dancingowe, w któ 
rych porozumienie się jest wszelkiemi sposo- 
bami ułatwione. Poszczególne stoliki połącze» 
ne są telefonami. Można również od stolika 
do stolika pisywać listy prźez doskonale ftne. 
kcjonującą posztę pneumatyczną (Rolerpostj. 
ie dosyć na tem. Przy każdym stóliku stoją 
trzy różnokolorowe lampki, Gdy się pragnie 
tancerki, zapala się kolor czerwony, gdy po- ` 
żądani są tancerze kolor żólty, wreszcie gdy 
się niechce żadne! znajómości, kolor zielony - 
darzają się czasem przytem zabawne pæ. 
mydki. i 


Kur-Lw, 


W Berlinie odbyła sie 


onferencja przed wieckich dyskontowały w Londynie, ogółem 


stawicieli ciężkiego i lekkiego przemysłu nie“ na sumę około 45 mil. funtów st. 


mieckiego przy udziale dyrektorów departa- 
mentów min. skąrbu i przemysłu i handlu. — 
Na posiedzeniu tem stwierdzono, że kredyty, 
przyznane sowietom przeż Niemcy w sumie 
około półtora miljarda marek i śwarantowa 
ne przez rząd Rzeszy, juz się wyczerpały iże 
gabinet Briininga odmawia dalszych $waran- 
cji Co się zaś tyczy gwarancji dotychczaso” 
wych, prolongata weksli może się odbywać 
tylko do sierpnia 1932 r 3 

= > Przemysłowcy, zaniepokojeni tem stano- 
wiskiem rządu, zażądali od minist. skarbu wy 
jaśnień, co do finansowej sytuacji sowietów 
W odpowiędzi min, wyjaśniło, że do połowy, 
października rb. sowiety swe zobowiązania 
spłaciły, ale następnie wskutek trudności fi- 
nansowych, w których znalazła się Moskwa. 


rząd niemiecki uważał za konieczne przedsię 


wziąć środki, aby w razie komplikacji, ryzy= 
ko niemieckie zmniejszyć do minimum, Suma 
krótkoterminowego długu zaśrąnicznego ZSR 
R. wynosi 1,400,000,000 rubli złotych. Suma 
ta jest podzielona między państwami w spo= 
sób następujący: Niemcy 575 mił, rb. zł., An- 
glja 240 mił, Stany Zjednoczone 160 mil, Rol- 
ska 60 mil, Austrja 30 mil, Włochy 35 mil, 
Norwegja. 20 mil, Japonja 30 mil, inne sraje 
50 mil, rubli zł, © j s | 


Banki niemieckie większość weksli. so 


Powstaje pytanie, jaka jest sytuacją fis 
nansowa banku sowieckiego? Otóż zapas zło 
ta w skarbcu banku państwowego w Moskwie 
wynosi 75 mil, rubli zł. i ten zapas jest już 
tak obciążony, że nie móże stanowić gwaran 
cji dla nowego wierzyciela. Na dzień 1 stycz 
nia 1928 r. zapas złota wynosił 192 mil rubli 
Dopływ złota z kopalń od dnia 1 lipca 1931 
r, przedstawiał wartosć 192 mil rubli zł, Jed- 
nakże z tego zapasu 385 mil (192 + 193) tub 
zł. od 1928 r do 1931 r eksportowano isprze_ 
dano zagranicę 110 mił rb zł. Z powodu bra 
ku importu złota do Sowietów i obciążenia, 
dokonanego przez banki zagraniczne na po- 
zostałym zapasie złota w Moskwie, dyskonto 
weksli sowieckich natrafia na duże trudności 
w Niemczech i stopa dyskontówa sięga 43 
proc. przy kredycie, niegwarantowanym przez 
tząd Rzeszy. To teź wierzyciele sowieccy w .. 
Niemczech mają kłopot nielada. 5 00 
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i W Tiché stajaneć: na świat przychodzi 
dziecię maleńkie -— Wielki Dobrodziej. 
'Wraż z pastuszkami: witać Go będę. 
„dam Dzieciątku wałą kolędę; 
Dam "ci niewiele, bo sam: mam malos 
Futro-by Ci się bardziej przydało; z 
 Dałbym lecz ono wisi w. lombardzie; 
odzieży zresztą mam już ostatki - a 
Co na nią było, wzięły podatki, 
A Oszczędności. dla Cię groszowe 
(Poszły na droższe znaczki pocztowe, 
Nie mam też planów dla Ciebie z roli, 
'Acei, co mają, sami są goli. 
dto n zla: bieda: stapa.: 


-Wie za to siedzi, 
ma Okay, pan podobnó włamał | się 


do. sklepu i wybrał. 
giejszą sż;ynkę. 

(pa Frześwietóy sądzie, 
jak już brać, to brać... Przecież szkoda ala 
chudej si siedzieć w stygiinala 


"AWANS. 


Szef: — „a teraz mój 


sobie największą i najtłuś- 


poiktyślałem sobie, 


ciebie więcej „ty“ kal, 


pan. będzie. zamiatał kantori . 


Później dopiero nastaje pora 


mąż: pani, gdyby się. dowiedział, ża pani 


daja 
kochany. Jenko: | 
duż; /skończyłeś. okres terminowania, nie będę > 


d dnia.  Szisiejszego ; 
3 , An E i tawca POON 


Więc tego- oka: kolęda Sapa. 


Cóżbym Ci wzamian mógł dać na świazdkę? 
Chyba powiedzieć ładną powiastkę, 
Albo dać radę, jak po tej ziemi 
Bezpiecznie stąpać nóżkami Swemi. 


E Herodów niema — o to drobnostki! 
Bolesne raczej bywają kostki 
Nie znamy także, co to Piłaty — 
„bez nich człowiek wejdzie za kraty; 


Wejść przed oblicze. prokuratora; 


Lecz, by się z jego zapoznać gniewem, 
Trzeba: stosunki mieć : T Centrolewem. 


eczepka 


i Deaan chlopiec sali papierosa I na. 


i alier. Zauważyła to przechodząca pewna da 
+ klepie go więc po ramieniu i mówi; 
4. — Coby- na ‘to powiedział twój. 
gdyby cię spotkał palącego? - 
— A coby dopiero powiedział na to 


klepuje na „> obcych „mężczyzni 


"Także pociecha, 


UŚlarizać panienka. (wzdychając)i í a 

| Tak; tak, osiągnęłam już niestety ową 
nieszczęsną trzydziestkę. 
< o Kawaler; — Niech się pani. nie: smuci i 
| irzydziegtka m minier 


"OZNAKA 


3 gan 


— Rai chyba: niedługo jest: t sprzedawcą? 


— Poczem pani to poznaje? 


— Bo przy- wymienianiu: cen. pan isig jesz > 


cze” czerwieni, RAE 


"POWOD. SPOKOJU 


W itokasi linji C. rozlega się: 
niewysłowiony huk, Wszyscy są. 


w niezmąconyth spokoju a nawet się mile uś 


. miecha, > | 
ooo e Podziwiamy” pański śnokój” każ Towa: | o 
doń podróżni >= cży pan jest. takim „boś oo cs 

<haterem albo może pan jest głuchy? pyski 


0 —— Ani jedno ani 
chodzi. ad pęknięcia SPORY, a da; 


a Ę 


„ojciec, < go dnią pyta go 


pe 
„a. Królewskiej Mości, 


ników były reprezentowane zbyt różne. “sfe 


a 
okropnie 
„przestraszeni niektóre kobiety bardziej nerwo - 


"we, nawet mdleją tylko pan Kugelman trwa. 


i się zdawało, 3 że ORA MAW 


Chyba, że mylnie świądek opowie, 

Żeś nie na Sląsku był, lecz w. Krakowie, 
- Gdy Twój Opiekun uzna przyczyni: 

Wieźć do Egiptu Świętą Rodzinę, 

Wiedz, że gdy z Polski jądą Józefy, 

Szukają raczej zachodniej strefy 

I nie osiołkiem, ale kurjerem, ko 

A z portu statkiem mkną, ną: Maderę, | 

Nieznana również u nas impreza, 


- Iż niewiniątka król Herod rzeza; 
-Jest za to. Mae: że w dniu imienia 
-Na św. Józef śle się życzenia. un. 4 > 


Kto te wskazówki sprytnie stosuje; 
o się w. bym: kraja wybornie czuje, — 


Mieszane towa rzystwo. 


< Nadwornego ; swego fryzjera. żaprosił rąz 
król angielski Edward‘ Vl! ną wielkie przyjęcie. 
jakie wydał w oek f Palace, Następne 
ró a 
+. — Jakże się panu podobało wczoraj? 
Jak się. pan bawił? 
Owszem, owszem,” „dziękują Waszej. 
tylko pozwolę sobie jedno 
zauważyć, Oto, mojem zdąniem, wśród uczest- 


słowem towąrzystwó było nieco „mieszan: 
— fo prawda: — odpowiada kró 
bliiszym razem Kasi, samych tylko 


zjerów, A. 
a "INTERESY. | 


Ga a „Jaki panu się zdaje, jaki. prośent z 0” 1 
brotów wynosi. mój zarobek; 

— Pięćdziesiąt procent! 

_— Pięćdziesiąt procent: czego? 
5 — Wężystkiego co pan. powie: 


-ROZ TARGNIENIE 


| Profesor (wracając PÓŹNO, w „nocy 'do do. 
mai — Czy ja kogoś tu słyszę? ` 
„Włamywacz. (pod. łóżkiem): — Niej ; 
- Profesor: — Tak? To ciekawe! A mnie 


Ś0 0 UROWÓGR ==" 
x a a Cey pońska żoną | „miała ssowód Gdy. 


drugie, Ale ten kuk po 1 Pana biła? 


jestem dos- zak 
a. leś. pana -sadziago,. 


Bowódi a nie A Galę, tylko miotle: pro- 


REF? 


"PE > p 


GRUDZIEN 


| KALENDARZYK 
I Czwnttej - | Wig. Irminy - | 7 
Konfiszata tygódnika © 


„Wolne | żarty, 


„ (a) W'domu przy ulicy Żerdmskiego 60 
mieści się redakcja tygodnika humorystycznę» 
go Wolna Myśl Wolne Żarty, Onegdaj wie- 
czorem z drukarni przywieziono transport ty- 
godnika w liczbie 4000 egzemplarzy, który 
następnego-dnia miał być rozesłany do roz- 
sprzedaży. » 5... OE 

Ekspedytorów uprzedzili złodzieje, któ- 
rzy w nocy włamali się przez okno do reda- 
cji i cały nakład 4000 egzemplarzy 'humoty- 
„Btycznego tygodnika skradli, Włamywacze. 
` łup swój, ze względu na jego pokaźną wagę 
przewieźli wozem. 


(a) Na posesji przy ulicy 28-go p, Strz, 
"Kan, 32 przed AA PUPP, zanotowano 
wypadek zamachu samobójczego, nadzwyczaj 
charakterystyczne; ze wzgłędu na tło, ną jas 
kiem został popełnieny, e 

|.» Oto w czasie oczekiwania na wypłatę zą 
“siku, Z4:letnia: Walentyna M. bez - stałego 
miejsca zamieszkania, zażyła nagle z butelki 


"kwasu solnego i padła osłabiona z poparzo- 


oemi wargami na ziemię, . | 

| Do desperatki wezwano pogotowie ra- 
„tenkowe, lekarz którego po przepiukaniu Żo- 
Tadka przewiózł chorą w stanie groźnym do 


*szpitala, ©6075 0, JE | 

| W toku dochodzenia ustalono, że p. M. 
popełniła zamach samobójczy, zarówao ze 
względu na nędzę w jakiej się znajdowała, 
jak również z powodu zawodu miłości. Oto 
przed niedawnym czasem poznała towarzysza 
;z%pomogowego', pozostającego również bez 
pracy i pobierającego razem z nią zasiłek i 
oboje przylgnęli do siebie, Po ukończonym 
okresie pobierania zasiłku, „narzeczony” 
znikł, a p, M, nie mogąc go odnależć posta. 
aowiła pozbawić się życiś, co jednak się jej 
"nie udało. * ma j 


Wyjaśnienie. 


j W związku z ogłoszeniem listu Związku 
Przemysłu Włókienniczego z dn. 28 listopa= 
da rb, w sprawie wydawnictwa ogólnopols- 
- kiego Spisu Abonentów Sieci Telefonicznych 
- otrzymaliśmy od Zarządu Telefonów Łódz 
kich wyjaśnienie, ze list Związku Przemysłu 
Włókienniczego był skierowany pod niewłaś: 
ciwym adresem, gdyż PAST, wolałby wydać 
oddzielny Spis Abonentów Łódzkich wzorem 
at ubiegłych, jednak Ministerstwo Poczt i Te 
legrafów nie zgodziło się na to i ząda, aby 
dla użytku Łodzi służył ogólnopaństwowy 
Spis A onentów wydany przez Ministerstwo 
Roczt i Telefonograłów. 
e S S i ; AR, ea Ee i s md | 
Krwawy akt zemsty 

- + (a) Patrol policyjny przechodzący ulicą 
Pomorską około północy został ząalarmowa* 
ny strzałami dochodzącemi od strony ` krań- 
ców miasta, ooo | 


Gdy funkcjonariusze policii udali się w. 


- Łaski przez swego rzecznika. adw, 


„ee 


| Mąż, który niechciał spać na patefonie 


(a) Wczoraj w Sądzie Okręgowym w Ło. 


dzi miał miejsce niezwykły proces. Ławę os- 
karżonych zajmuje nieprzeciętnej piękności 


młoda niewiasta. Oskarżona nazywa się Józe 


fa Łaska, liczy lat 26. a a 
Sprawę rozpoznawał Sąd pod przewod» 
nictwem wiceprezesa lllinicza w asyście sę 
dziów Jasionowskiega i Będzikowskiego. |. 
Łaska oskarża mąż jej 42-letni Zygmunt 


o kradzież mebli wartości tysiąca zh 
©. Z przewodu sądowego dowiadujemy się, 
że małżonkowie żyli z sobą przęz 6 lat wzglę 
dnie zgodnie. Dopiero w roku 1930 gdy z du 
żym nakładem kosztów Łaska została akuszer 
ką, a mimo to nie miąła klijenteli i w dal 
szym ciągu pozostawała na utrzymaniu męża 
ten czynił jej wymówki i nieporozumienie prze 
rodziło: się w nienawiść, i 

Dalej ustalono, że gdy dnia 6 czerwca 
roku bieźącego Łaski, który jest palaczem na 


Ji 


z 


(a) W domu przy ulicy Przedzalnianej 
107 zamieszkuje Adam Kieėrmaąal, który ostat- 
nio od dłuższego czasu pozostaje bez pracy i 
utrzymuje się z zarobków żony. 

Mimo braku zarobków, Miermal dyspo* 
nując pokaźną ilością wolnego czasu odda- 
wał się grze w karty i pijaństwu, ziawiając 
sie w domu przeważnie w stanie pijanym. 

Na tem tle powstawały kłótnie między 
Kiermalem a jego żoną, które kończyły się 
nawet bójkami. Wieczoręm dnia wczorajszego 


(a) We wsi Góry Ostrowskie, powiatu 
Konińskiego ostatnio dokonańo kilku włamań 


Policja, która otrzymała zameldowanie ze 
strony poszkodowanych wdrożyła poszukiwa= 
nia i w rezultacie ustaliła iż kradzieży tych 
dokonał znajdujący się ca urlopie zdrowot= 
nym więzień z więzienia w Rawiczu, J2-letni 
Aleksander Jaśniewski, 

Jaśniewski przed rokiem skazany został 
iako recydywista przez Sąd Okręgowy w Ka 
liszu na 4 lata ciężkiego więzienia. Ze wzęlę 
du na zły stan zdrowia zdołał uzyskać przer- 
wę w odbywaniu kary i zwolniony z więzie= 
nia zamieszkał u kóchanki swej w osadzie 
Kazimierz Biskupi, powiatu słupeckiego skąd 
dokonywał wyzadów na okoliczne wsie. 

Po ustaleniu tych faktów, delegowano 
do Kazimierza Biskupiegó, posterunkowego 
Bronisława Budę z posterunku w Slesinie. - 

Buda znając gwałtowny charakter zło« 
dzieja, znalazłszy go w mieszkaniu, oznajmił, 
iż przybył by doprowadzić go do posterunku. 
ponieważ od dłuższego czasu nie meldował 
się, do czego zobowiązany był. 
| Gdy znaleźli się na posterunku Ślesin, 
Jąśniewski dowiedziawszy się że przestępstwa 


kierunku, skąd dechodziły odgłosy strzelani. 


ny znaleźli ną chodniku leżącego w kałuży 
krwi młodego mężczyznę. którym okazał się 
ulicy Nowogrodzkiej 2, | 
Stóczyński otrzymał ranę postrzałową 
w miednicę i z powodu znacznego upływu 


21-letni Ludwik Sroczyński zamieszkały przy 


krwi w stanie nieprzytomnym przewieziono 


go do szpitala. Nazwiska napastnika narazie 
nie ustalono, albowiem ranny nie może udzie 


lié żadnych wyjaśnień. Najprawdopodobniej 


zachodzi tu wypadek aktu zemsty, 3. 
Dochodzenie w tym kierunku prowadzą 
wladze śledcze = 


Szczecha 


kolei wyjechał na urlop sam i pozostawił źe- 
nę w Łodzi, ta skorzystała z jego nieobecno- 
Ści i wspólnie z matką swą zabrała łóżko lus 
tro, bieliźniarkę itp. meble, które ` przewiozła 
„do mieszkania swej matki gdzie odtąd zamie 


'szkała, © ` 


Łaski eskarźył źonę o przywłaszczenie 


„. mebli. Oskarżona natomiast wyjaśnia, źe nie 


popełniła kradzieży lecz zabrała jedynie swe 
wiano. 

Oskarżyciel adw. Szczech zapytuje dlas 
czego zabrała lustro, które kupił jej maż? — 
„Nie było mu potrzebne” — odpowiada Łaa 
ka — „bo i tak ząwsze był brudny więć nie 
potrzebował oglądac swej twąrzy. Zostawiłarą 
„mu natomiast patefon, by mu było wesolo“ 

rezultącie jednak Sąd uznał 26 letnią 
Józelę Łaską winną i skazał na 1 miesiąc a» 
resztu, ząpłącenie kosztów sądowych orse 
zwrot przywłaszczenych nieprawnie mebli, 


SZYŁ SOBIE LOS 


Kiermal powrócił do domu znów mocno pija 
ny, a gdy mu żona czyniła wymówki, rozgnie 
wany schwycił zą góż stołowy i rzucił się na 
żonz. Wystraszoną niewiasta wybiegła na kos 
rytarz, Wówczas rozgniewany pijak w przy- 
stępie szału, wbił sobie nóż w piersi i w ką" 
łuży krwi padł na podłogę. 

Rannemu pośpięszyli z pemocą sąsiedzi, 
którzy wezwali pogotowie ratunkowe, Po na- 
lożeniu opatrunku rannego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, 


jego zostały ujawnione, wpadł w gniew i wy 
dobył olbrzymi nóż składany, Rżucił się na 
post. Budę, Gdy w obronie stanęli dwaj œ 
beeni przytem posterunkowi, Jaśniewski okae 
leczył ich nożami, zadając liczne ramy. Doe 
piero przybieśli na pomoc inni funkojonarju- 
sze policji obezwładnili zuchwałezo zbirą, Pe 
nałożeniu kajdan osadzono go w. areszcie, 
skąd następnie odtransportowańu. do wię. 
IE gdzie został osadzony: do dyspozycji 
ądu, ; >. 
Jaśniewski odpowiadać będzie. zą krae 
dzieże dokonane 'w czasie urlopu z więzienia 
oraz za usiłowanie morderstwa posterunkowe 


"go na służbie i zadania uszkodzeń ciała trzem 


policjantom. Z 
Dochodzenie narazie- 
trybie doraźnym. =: 22o BOSE: BA 
, Rannych posteruakówych opatrzył tekarz 
miejscowy, Doznałi oni licznych ran rąk, 
glowy i ciał ALRI z » o 23 
KG GE> : 


prowadzona jest w 


Aai 


"Prezydent łe wski Smetonu; ponówaiiu zostal 


wybramy na piastówąną, dotychczas 


6 SOG CE SE GE 


= 
mą 


RZE | „PRĄD, 24 grudnia 1931r" 


Przenośny odbiornik: c w. L. daje możność 
słuchania audycji w każdym pokoju ldb kuch 
ni, a nawet w wannie podczas kąpieli. 

Cena aparatu zł. 18.50; z instalacją 2i, 22 


| zo 17, m. 4, kajak 3 2 


zr 


LUNA = Bunt młodości 
LUDOWY — Nie zdradzaj 


ODEON Złote Piekło | 
5 OŚWIATOWY—Dla dorosłych: Giełdą miłości Przez rado 
| Łódz, 24 grudnia 1531 m 


Dla młodzieży: Więzień z Sing-Sing 
PALĄCE ug Ha rold trzymaj się |11.58 Sygnał czasu 
| MIMOZA — Na Sybir 12.10 Muzyka z płyt 

RAKIETA: — Wygnańcy — Rok 1905 EE RE Wa BRRR 
| PRZEDWIOŚNIE — Na zach, bez zmiąn | 16,15 R ala dla żeglugi ; ryb, 
* RESURSA — Burza nad Zakopanem | 16,20 „Teraz nad morzem” | 


2n : | 16,40 Płyty gram. | 
SPLENDID: Człowiek, który szuka swego ILO Te ca iw liinej 
mordercy 


TEATRY: 
-T EATR MIEJSKI: — Dr Sieglitz 
TEATR KAMERALNY — __ Naipiękniejsza 

onret 
ocra Miss Hobbs 
KINA 

MOMUS = Wiecej gazu 
SASINO — Cdy kobieta jest piękna 
CAPITOL: -— Kochanek o północy 
APOLLO == Spiewäczka z zaułka 
TORSO: — I Zemsta Duany, H Tredowata zj 


5 a 117.15 Odczyt z Wilna 
pca tą E E sł ównej | ZACHĘTA — Na ławie hańby | 17,35 Koncert popołudniowy. 
Nadprograni - NE n piekło | 17.45 przerwa 


| 18,50 Rozmaitości * 

_ | 19,30 Komunikat lzby Przem-Handl - w Lodzi 
119,15 Skrzynka pocztowa Ł 

| 19,45 Prasowy D,R, 

120,15 Koncert muzyki lekkiej | 


SRAND- KINO —  Podniebny romans 


„Pypekcie kia sa proszone aby we. wlasnym interesie -zawiadamiały zawczasu redakcje 
o zmianie Programit l 


EG sz 21,00 Kwadrans literacki 
D A. | prywntaych 891, — Rubel zło- | 21,15 Recital skrzypcowy, A) 
6 I E Ł ty. 5.06,5 — W obrotach "prywatnych: rubel | 22.00 Pieśni i arje włoskie -- 


Ero " WARSZAWA, 23 grudnia 1931 r srebrny 1.70, 100 kopiejek bilonu srebrnego 22,25 K kat l 
"Waluty: Dolar Sts Zjednoczonych 890 i pół - -0.77 Dewiza na ‘Berlin w obrotach międzyban | 22 40 Podróż Eora M 


ł Deńiizy: | Gdansk ``. -F74:10 : Pec. 211.80, Gram czystego złota :5,9244. KAR AE 
Belgja . , 124,35 oma apiery procentowe: - : - 
| TA | i 359,80 ] proe. poz, stabilizacyjna 52,75. 7 proc. objję Banku Gosp. kraj. 83,25 | 
Londyn "30.70 | +, £ proc. poż. inwestycyjna serjowa 78,50 aaa y L > Banku Gosp, Kraj, 83,25 
"Nowy Jok 0.8917... 4 proc, poź. inwestacyjną 78.00. PS „04 Droc, ka Banku Gosp. Kraj. 94,00 (w pr) 
“Parys oo "35, 097- -5 proc, poż. konwersyjna 37,00 ky, 8 proc, L. Z. Banku Rolnego 94,00 - 
-aPraga ©; (26,41 === 6 proc. poż, AA 53,50 3 proc. La Z, Banku Rolnego 83,25 l 
eoan ooo 174,15 tm 8 proc, L,Ż, Banku Gosp. Krajow. 94,00 proc. L. Z. m, Warszawy 47, 25 5 
> Włóchy : 24730, 45,09 035,7 73 10 proc. poż, koiejowa 99.00 (w proc.)- Rwa. à proc, L. Gm m; Wieki 63, 50 ae 
| Czerwonieć © 4,40 | 5 proc, poż. kolejowa konwersacyjna 33, 08 proc, L. Z. a m. Łodzi St” ŻĘ 
_ Obroty. dewizami mniej niż średnie Kurs 8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 9400 | 0 proc. m. Radomia 64,0 
8 proc. L, Z, Kielc 56,00 


ędowy dolara, wyższy. —. Pr w Sha (1 proce oblig: o Gosp. „AW; 83,25 i B bioa a Piotrkowa: 5500 


| 4il2 proc, L, Z, ziemskie 4] 1,00 | 


Akcje: | i 
aa. i Uo oo Ce || ESA s l ; < E E : w i : -3050 ; 
{DO SPRZEDANIA | | Siess 34,00 
A OOP NERO SSE | Lilpop ` J n1250: 


> "endencja dla pożyczek iaeio 
niejednolita, dla listów zastawnych słabsza 
Só zd małe yz" 


z  2-ma wystaw. | „m 

ORAZ IŃŃE LOKALE 
przy ul, Piotrkowskiej 91. 
= Wiądom, u dozorcy. doma. | 


| R set 2166, 


ia || POZEW M 


: | W sprawie o wiekażność małżeństwa b 
tys >> - |Marjanny ż' Domagałow, małżonków 

R NA WYPŁATY] ną mocy decyzji Sądu. Biekupieżo, M 
Eleśbnókie. damskie płasz- 1931 roku zapadłej, Wzywa Paa 


cze, damskie 1 męskie swe- |. Marjanne Łączy p 
ot 


UL. | PIOTRKOWSKA ` 103. 


- parter oficynz Il wejścia. 8. 


Nieda tego typu mamy w Polsce 
EAT aw Łodzi jest pierwszą I jedyną 
"uczelnią dia Pań z inteligencji, „gdzie n 
pięknych artystycznych tobót nauczyć — 
„się możną. Nasze Panie przepłacają - 
mnóstwo: miłych drobiazgów, które same 

» łatwością i zadowoleniem wyrabiać po 
| < Zapis Kosh ac idlorniacie 


try i pulowery. Jedwabie 


i prospekty codziennie od 1—4 pp. Lek- a Brak, kar DA z pobytu. niewiądormą, aby w dniu 19 34 r © 
| cje rano, po południu i wieczorem, Kurs za w Š R apy, bki, godz, I2-ej w: południe stawiła się osobiście, w. charąk= 
| dwuletni, Pojedyńcze działy zależne od boty >. y, torenti " | terze pozwanej, W- Sądzie Biskupim (Ks. Sko- 

"umowy: i na „godziny. Na mocy reskryp- | Y: Koldry, wyżymączki 1: rupki D, = pod: zagrożeniem: "że spomniana 


moc innych artykułów. po- 


tu Min, W. i O. P. za Nr. T. Z. 7363/27. leca Leon Rubaszkin Kilińn 


absolwentki otrzymują świadectwa. Kie- 
"rownictwo spoczywa w *ęku_ Mistrzyni | 
Cechu Łódzkiego, byłej uczenicy 'B. 
HERSEGO w Warszawie, „długoletniej na- 
uczycielki szkół średnich i powszechnych, . 


Dia przyjezdnych mieszkanie zapewnione ; 


Łączyńska sy terminie Nara i arena 
stąwi się, “za „nieposłuszna prawu. (contum 

skiego Pe tnp kli 2 zostanie | i od. aen as po: ¡zaagankiit perra 
PIANINA miesięcznie 100. Bedzie Qo 

| ztotych,. patefony, Radio. | RE - Ofiejat E. K Dr. JAN BĄCZEK 
| bhilipsa, "Nora „na raty. | 
| TURA Sienkiewicza Noarase Sądu, © Ka ANTONI w ORONIECKI. 

r. | 


BENUN iays mm: tesne = a 
ZNACZNIE ZNIZÓNE POTRZEBNY z re. aa camo 


; 


zeniouy” Wiadomość w red = 
IPrądwod dodz7, -ej więcz, | £ 


APE „PRĄD, 24 grudnia 1931 r 


-(a) Motel i Boruch, bracia Tugemano" 


wie, są współwłaścicielami placu przy ulicy 


Młynarskiej 101. Plac ten położony jest w u 


'stronnem miejscu, na samym krańcu miastą, 
przeto Tugmanowie uważali, iż zbędne jest u. 


"bieganie sie o zezwolenie na wznoszenie do 
5 mu, Í 


E - Aby. się. jednak zabezpieezyć przed nie 
*«sspodziankami wznieśli uprzednio drewnianą 
',szopę wysokości 2 pięter, a następnie w tak 


«gkonstruowanym pokrowcu, tj, wewnątrz szo 
'py rozpoczęli budowę dwupiętrowego budyn 


` ku mieszkalnego. 


jednakże nie uszło to uwagi czujnych 


(włedz i dwukrotnie przybył kontroler inspek 
* cji budowlanej i opieczętował budowlę. 


` polu kawy przybiera coraz 


| tyle 


Lecz i na to znaleźli radę Tugmanowie, 


Usunęli zręcznie cegły z pieczątkami, budy- 
© pek dokończyli, następnie zaś cesły umoco- 
wali z pieczątkami w starych miejscach. 


Machinacje ie jednak zakończyły się 


dość smutno, albowiem obu pomysłowych bra 


ci pociąśnięto do odpowiedzialności karnej, 

dniu wczorajszym stanęli oni przed 
Sądem Grodzkim w Łodzi. Sędzia Semadeni 
po rozpoznaniu sprawy wydał wyrok skazują 
cy Motela i Borucha braci fugmanów, każde 
$o na 2 miesiące więzienia, 

| x x X 

(a) Drugą podobną sprawę wytoczono 

właścicielowi placu przy ulicy Marcina 1l 
józełowi Kamidule, Zaangażował on  cieśl, 
Stanisławą Marcińskiego i bez zezwolenia 
wzniósł drewniany dom mieszkalny, przyczem 
uskutecznił to w tak śpiesznem tempie, że 


gdy w dniu 27 kwietnia rb. przybyła kontrola 


inspekcji budowlanej, dom Si już pod da- 
chem. Kamiduła i majster Marcinowski ska- 


zani zostali przeź Sąd każdy na 6 tygodni 
więzienia, 


"TOKIO, 23. 12. — Wyjazd prezydenta 
* Czang-Kai-Czeka miał wszelkie pozory uciecz 
"ki, Czang-Kai-Czek odleciał samolotem, po 


gwaltownej sprzeczce z nowym prezesem 
Kuomintangu. | SA 
Nie bez wpływu na tę decyzję pozostały 


- żądania działaczów kantońskich, którzy oświ 


Sprawa wprowadzenia w Polsce mon 
realniejsze kształ 
ty. Wnioskowaa można nietylko z pogłosek, 
ukazujących się w prasie rządowej, lecz rów 
nież z wiadomości, podawanych zagranicą. 
Oto np ostatni numer „Koelnische 


tung” przynosi telegram z Berlina, w którym 


| mowa jest o powstaniu specjalnego towarzy= 


Do tego towarzystwa należą 
importujące kawę 


stwa akcyjnego. | te 
podobno przodujące fitmy, 


rozesłana do szkół żeń- 


Słynna ankieta, 
skich przeż Ministerstwo 
mat „Dziejów grzechu” | 
się będzie początkiem nowej ery w naszem 
-sżkolnictwie 'sanacyjnych i nowych metod wy 
- chowawczych. > | 

. Możliwości w tym kierunku są wprost 


Zeromskiego, zdaje 


literatu- 


nieograniczone. Przecież do historji 
| należy 


ry, objętej programem szkół średnich, 


* wielu takich klasyków, których przez odpo- 


wiednio spreparowane ankiety możnaby nje 
„pogłębić”, co spopularyzować i uczynić 
bardziej interesującymi dla młodzieży szkol- 
Re które 


| SAAE u: > S- | nkiet 
Podam tu kilka wżorów a "Ne. dla. 


możnaby z powodzenięm zużytkowac, 


-uczenie klasy siódmej: 


|| — Jakie opowiadania w 'Dekameronie 
Boccacia podnieciło najbardziej twoje zmysły? 
| dlaczego? i. wa 
.— Czy podoba ci się 


soczystość .sty lu 


mie w uszach, bezsenności, złem samopoczu- 
ciu, pobudzeniu, należy natychmiast zastoso- 
wać wypróbowany przy tych dolęgl'wościach 
rodek =- wodę gorzka „Frańciszka.Jóżefa" 


el 


W, R, i O, P, na te 


"Przy bólach lub zawrot.ch głowy, SZU- 


czyli, iż tak długo nie przybędą do Nankinu: 
póki Czang-Kai-Czek nie ustąpi, 

Przed odjazdem b, prezydent Chin oś» 
wiadczył dzienni*arzom: „Opuszczam Nankia 
na zawsze i wycofuję się z życia polityczne- 
gO a 


do Polski, a jego kapitał wynosić mia 300,000 
złotych, | 
Towarzystwo akcyjne na warunkach u- 
przywilejowanych ma zająć się importem ka 
wy z Brazylji do Polski, Później monopol 
ten ma być rozszerzony również na kakao. ` 
Wiadomość powyższa o jeszcze jednym 
monopolu w Polsce nie będzie najmilszą 
„$wiazdką” dla polskiego obywatela, 


Rabelais? 1 czy nie znajdujesz analogicznych 
wyrażeń w wywiadach niektórych mężów 
stanu? | 

— (o sądzisz o perwersji pederastycznej 
Sokratesa? Czy w twojej rodzinie nie ma po 
dobnych wypadków? 

A dla uczenie klasy ósmej: 

— Czy mogłabyś sobie odtworzyć w wy 
obrażni ciąg dalszy sceny z mrówkami Teli- 
meny z Tadeuszem, nienapisany przez Mickie 
wicza? 

— Czy sądzisz, że Klarą i Aniela, skła- 
dając śluby panieńskie, myślały szczerze o za 
chowaniu dziewictwa? Czy to jest wogóle 
możliwe? 


— Wyszukaj pierwiastki seksualne w 


„Ojcu Zadżumionych* Słowackiego? 


— Czy czytałaś „Nanę” Zoli i jaka two 
jem zdaniem powinna być współczesna kurty 
Zana, | zę 


— Coby uczynili Małgorzata i Faust, 


gdyby żyli w epoce „”oradni dla świadomego 
macierzyństwa”? | co sądzisz o „piekle ko- 
biet? — * 


= Takich wzorów mógłbym dostarczyć bar 
dzo dużo. Gdyby miarodajne czynniki na nie 


reflektowały, to proszę bardzo,.. 
i | akun Lwowa 


roboty, 


"zbiec przed przybyciem policji. W 
werowych. 


_Niewypłacalnośc 


napastnika 16-letni Jan Olesfński, 


kiej 13, 


norystyczny projezt 

LONDYN, 23. 12, — Lord Cecil ogłasza 
w dzienniku „limes” artykuł utrzymany w 
stylu feletonowym, dotyczący spłaty długów 
angielskich, Autor proponuje ni mniej ni wię 
cej tyiko zwrot należnośc: Stanom Zjednoczo 


nym w tej formie, w jakiej Anglia otrzymałą 


je z Ameryki, 

A więc zamiast pieniędzy, należałoby 
wysłać tkaniny, artykuły chemiczne, artykuły 
żywnościowe, amunicję, broń i okręty. W ten 
sposób — twierdzi lord Cecil — nastąpiłoby 


ożywienie przemysłu angielskiego, a Ameryka 


mogłaby uzbroić się, jak żadne inne mocar- 
stwo na świecie, bez większego wysiłku. 

| Artykuł lorda Cecila wywol-ł wesołość 
w angielskich kołach politycznych, 


Ludzi niestac nawet na operacje 
Pustki na oddziałach 
chirurgicznych 


,. Ostatnio daje się w szpitalach zauważyć 
ciekawe zjawisko — mianowicie zapełnienie 


' oddziałów chirurgicznych spadło tak wybitnie 


że niektóre oddziały mają połowę łóżek wol- 
wych, Tłumaczy się to tem, że chorzy reżyś» 


| nują z operacyj wobee braku środków. Ło 


samo zjawisko obserwuje się i w lecznicach 
prywatnych, Chirurdzy mają coraz mniej dè 


tój panuje więe nawet w „ślepych | 
z JE ze 


Napady na sklepy w Berlinie 
BERLIN 33-go grudnia — Wczoraj wie» 
czorem w różnych dzielnicach Berlina dokona 
no znowu szeregu napadów ma sklepy z arty: 
kułami spożywczemi. Napastnikom nuai się 
wu wy 


padkach doszło do wymiany strzałów  rewol. 


Bolszewików 
LONDYN 23-go grudnia — Wypiacat 
ność bolszewików wywołuje wielkie wątpliwo 
ści w londyńskich kołach finansowych. 
Większość firm prywatnych które dotych 
czas udzieląły kredytów ZSRR, obecnie nie 
zgadza się na ich odnowienie, Nastrój w City 
jest wyraźnie wrogi w stosunku do przedsta” 
wicieli sowieckich, którzy mają coraz większe 
trudności prży pertraktacjach z finaasistami i ' 
przemysłowcami angielskimi, W najbliższym , 
cżasie kupcy  bolszewiccy mają dokonać 
szeregu wypłat, W City jednak są pewni, iż 
bolszewicy tych wypłat nie wiszczą. gdyż bol ` 
szewikom nie udało się podwyższyć wywóz 
do tego stopnia, aby mógł pokryć przywóz, 
odpowiadający potrzebom „piatiletki* | 


(a) Na ulicy Andtzeja przed 


posesją 4i 
zostął pokłuty przez nieznanego, młodocianego 


terminator 
szewski, zamieszkały przy ulicy Marysiń- 
Olesiński doznał ran głowy i klatki pier- 
siowej. Do rannego wezwano pogotowie re- 
tunkowe, lekarz, którego opatrzył go, 
Powiadomiona policja wdrożyła poszuki- 
wania za nąpaśtnikiem, i 


z PRAD" 24 grudnia I$3zr 


m $ za 7 eT DO SAAIE DNA DT A EE ESER 
DŻ R ERLEARI AS PTAA ART WY BAASE DE ANA DEISE R ERNER x 


ZAC ke dom, w którym jest książka, jeste 
| przybytkiem słońca 
JA dom, w którym jej niema — to cząrny 

| kryminał, 
|.... Zły człowiek pozna dobroć, dobry — 
będzie lepszy 


| Ślepi "EP. zobaczą — a głusi usłyszą. 
(Korn ZE 


|180238882330303093060080280280880088 ||: 
LE dla biur, adwo 
(dl „kątów, szpital 


i osób prywat 
"nych! Obok uwidoczniona 
| LAMPA ELEKTRYCZNA 

zę sznurem |*/3 m. wyda- 
je bordzo silne światło przy | 


minim, zażyciu prądu (77 á | 
godzin == l kw.) Przyrząd | Każdy n bywóa może so 


{bie takowy bez trudu i 
ten można przyczepić do || kosztów sam wyprasować, 


na ana olka Gen id || Wrazie  nieskuteczności 
oriepianu, Noep zwrot pieniędzy! 


Ozdobny prezenti 
Wysylka o karfonikach po cenie zł; 9,85 


J W- W iTTEK, UL. aa, CA 


1 838680388808880038829505530088888880 ||, 


Za pomocą naszego opa- 
tentowanego „Spodnie - 
chronu” otrzymuje się -yí 
wszelkie spodnie stale / 
dobrze wyprasowane. x 


ilk . k s p k 
a ai 5 JrOSZY 
q Pe f meg? i s 9 
jsięgarnia Łódzka „CZ 7 ro J 
|Łódź, Prezydenta Sarutowicza Nr. 2, 
| rog PlotrkowsKinp 1 telefon kuj 110-55. 


Cnna za komplet na | par- 


rę spodni zł. 3,65 franko, 


"POZNAN, 


ul, Jerzego 15 


ao” "IB l $ 
| - Pracuje sumiennie i uczciwie znany Szan 
Pabliczacśm światowej sławy AE z i gra» 
folog J. Karten wraz ze swem me djum v. 
Furay. | 
Nie można” swej pracy porównać z roz 
meitymi szatląłanami i oszustami, 
| Napisz rok i miesiąc urodzenia, otrzy” = 
„masz analizę charakteru, poznąsz kim jesteś i 
-kim być możesz. Chcesz wiedzieć, jaki cha- 
rakter ma twój przyjaciel, wspólnik, narzeczo* 
-ay lub mąż, doloz pismo, | które zawiera 30. 


w etykiecie 
Związku aka | 
po ANEL Jajczarskich 


*TAnalisu: I i 7 iajwyżażniejsżych- pytań kos | 
— 5 zł. Można załączać w znaczkach pos 
ezławych lab. przekazami pocztowemi, = =: 

„Medjum V. Turay jest: uznana. przez 
świat lekarski, prawny I artystyczny. | 
|. Wskazówki te uą ważne. dla. Twojego | 
| zycia. Widzi ona w transie najważniejsze | 

ty życia w przyszłości. A 
Adres; MONE w, Słowackiego 18 m. 1 | 


peana 


(Znak ı Etykieta ż. ETERU e Pad = Nr. Nr. 30109 £ 30110. 
macie 100: proc. pewnost, že nie Kunice masła | lalszowanego. 


W Śstakkich, Świiach « coraz częściej pojawiają. się na' a rynku towas A 
ry w. v pakon ściach łudząco: podobnych do naszych, a nawet. noszące te "M 
same nazwy i ostemplowanie, E B, 
sc “Z ubolewaniem stwierdzić musimy. że do 'sfdsowania tego sadza 
"ju aleiczelwych: metod kónkirencyjnych posunęły się nawet niektóre po» 
"ważne. fabryki łódzkie, działając na wyraźną szkod: honsumentów i prag-  ( 
"Bge wzbogacić się kosztem tego zaufania, jakiem najszersze masy publicz». {$ 
ności obdarzają: od dziesiątków lat tkaniny „Widzewskiej Manutaktury “, $ PP 
SE < Ostrzegając Sz.Klijentów. naszych przed powyższemi nadużycia m, © 
"prosimy. o zwracanie bacznej uwagi na zamieszczone . poniżej 'nasze marki f 
fabryczne, dalące pewność, że nabywany. towar jest istotnie orygigalnym Wy, || 
probem „Widzewskiej pan „a nie oszakańczą ma 


dektryczne grzebienie $ 
ondulacyjne 


"xbąteryjką i F żarówką kontrolną do AB 
„sk i ondulacji włosów wysyła sa l 


OZDOBNY PREZENT! 
ena t 13. — w razie ieskuteczości zwrot pieniędzy 


aR, J. SZUC, 4944 


| Marka fabr, |. 


Marka ta br. 


Widzewska Manufakt 


p yo jar? F 


,UWODOWE KURSY KERR aana 


-w Łodzi, Piotrkowska | iti. Telef. 175-35.. 
o a, i warsztaty AL Kościuszki 68, telef, 122-5 90, 
A „dawna YMCA: 


© Wykłady - rozpoczynają się 1/L. 1932. poi > 

oo. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancela- > 
„aja AE od godz, 9 rano do Ś-ej wiecz, > 
| Wynajem garaży —'Remont samochodów ma 
Orzeczenia techniczne. A Ez 


Wiadomość s w redake ji ji „PRADU 


Boda do wiadomości, że wkrótce rozpocznie sie druk nowego spisu abonentów na rok 1932, który 


obejmie całą Polskę za wyjątkiem Warszawy. 


P. T Abonenci sieci łódzkiej, którzy ı pragną wprowadzić w ZEE alfabet; ycznym Spisu jakiekolwiek 


zmiany, winni zwracać się do Bi Katalogów P A: gS, A 
sanie (Ne telefonu 180-08) do dnia 10 MF) 1932 r T. Al Kościuszki 12 osobiście lub telefoni- 


| a > 


gł 
„na cawarty rok (1932 r.) wydawniętwa Só następujące PRE M J E: a 


| - -Każdemu kto do I5 stycznia 1932 roku prześle na P, K, O, Nr. 17440 „Śwast” lub Kpoścedaie do Administracji, WARSZAWA, 
| ul. Wspólna 6 przedpłatę 
| -KW 'ARTALNĄ (zł. 2 gr. 50), doślemy bezpłatnie książkę Ottwella Binnsa p. t, „Wyśpa pięciu palm* (str 192 cena zł, I gr. 90) 
„EOLROCZNĄ ka 4 gr. 50) doślemy bezpłatnie książkę Hr. der Biggersa p. t. „Za kurtyną“ — (2 tomy str 364 cena zł, 2 gr. 90) 
ROCZNĄ (zł. 8 —), doślemy kezpłatnie książkę Zane Grży'a p. t „Gwiazdy Zachodu” (str. 380 cena zł. 5. —). 


 P.emie zostaną dosłane do 1 lutego 1982 r. względnie mogą być odebrane w 
< Redakcji, SPADA 6, w godzinach od 10 do 4 p, P», poczynając od 20, I. 1932 r. 


| NA ŻYCZENIE WYSYLAMY NUMERY OKAZÓW. 


SKLEP Na wypłatę 


Katiniey Zielonko Palta 
Al. Hii 37. mesk kie i damskie | Dr. Feliks 


/ $ 


| wodą: poleca: pończochy jędwab-| Obuwie $SKUSIEWICZ 
y v kasda; W|ne, lildecos skarpetki meẹ-| JY ANDRZEJA 11 
Naja M nabyć s X Ó r Yy a: *||skie, pończochy dziecinne s - etry A l ~ Telefon 137-43 
można: ke reformy, rękawiczki wełnia firanki, chodniki, dy- Cboroby Skorne weneryeze 
w S p ő f € e 8 r4 e w € Q w ne swetry i pończochy.| wany, galanterja, Die- ne i moczopleiowe 
B PIOTRKOWSKA 79, :—: "AL KOŚCIUSZKI 22 | [Cena bardzo przystępna, | lizna. godz, przyjęć: 9.30—! 1 rane 


> Telefon 158-588 
- . Specjalność detaliczna sprzedź zelówek trwałych na wodę 


|oraz przyjmuje pończochy. Piotrkowska 37 | GA p 
sh fil wejście | piętro, „aa 2 208 


Fabryka RPK Kabe 
| nych i platerowanych. 
NIGDZIE TAMEME ROPI 777 u 


ŁÓŻKA metalowe. MATERACE || 

wszelkiego rodz. WGŻKI DZIE. || 

CIĘCE wnajwięk wyborze it. p. [| 
' poleca 

najstarsza fabryka mebli żelaz. 


=J. B. WOLKOWYSKI|| 


n o e Łódź, Narutowicza 11 łel.137-70 || 
| UWAGA» Łóżka dziecięce z  siątkami i materacąmi || 
m | „SreeRac e od zł. 40, | 


pers 


w Warszawie Egz. od 1824 r 


= ET . | poleca w najprzędniejszym gatunku na Białym 
Metalu proc. srebrzone, F 


ŁODŹ Nakrycia stołowe i deserowe, koszyki, cukiernice, ` 
«| patery i h p. 


srebro © f Nakrycia R a ads w okuciach 


platery 


14 


~ PIOTRKOWSKA 99, ŁÓDŹ, Piotrkowska Nr. 99, telefon; 138-98- | 


OOBE” 
ŁODZ, 


u 29 MAR Piotrkowska a, tel. 12610 
Aż na nadchodzące święta: | E 
WINA, KONIAKI, LIKIERY, WODKI krajowe i T E NA, Twy ekos gi 


lonjalne i delikatesy. Wielki wybór PIERNIKÓW WEESEGO i WR 
LEWSKIEGO, świeże BAKALJE, orzechy, owoce świeże i > RÓB- 
WE NICEJSKĄ. BOMBONIERKI jako podarki gwiazdkowe, 


Skład Win owocowych H. Makowskiego 7 Rusmi. 
T owary z odsy Ika do domsa a l . 


Z BER eyn gospodarczego ceny , wszystkich. owas: ZAA 
, , zniżone, 


że "ania: deb "KONIE 


` Reguluja żołądek, A ad reumatyzmu, 
„cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, artre- 
Jtyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
-hemorojdy, czyszczą krew i przy skłonnoś-. 
„sach do obstrukcji są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. ę 


Użycie: f do 2 pigułek ną noe. 
o i Ba Cena. pud. zł.. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski. Tuszyński, . Warszawa, Trębacką 4 
żądać w aptekach i składach z „zakonnikiem, 


WE "nya 


„PRĄD, 24 grudnia DŁ" ||| meee 


NAJGUSTOWNESE KO a A U EL u wet wte poleca 


Wielka tania Moda: ez velaar i i Rtogaiówych, RER łoRaszówókich, bielskich i łódzkich 
RO CENACH BARDES wake - laimodniejsze łamany, szawioly, nata męskie i demskie. | RESZTKI ZA BEZCEN- 


r lotrkowska 50. >. GERSZÓNŃ 1 | piaig front, 


rzy astmie Estate: szzczytó w. płuc, ehroniczny m kaszlu, fleśmie, dłu 
'Śotrwałem zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę: pod powyż* 
Szym tytułem. Autor p, Dr, Guttmann, b, naczelny lekarz Finsenows- 
kiego zakładu kuracyjnego, wskązuje w sposób zupełnie dostępny dro” 
gi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpien, Każdy cierpiący otrzy- 
muje takową na. żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy. napisać . 
pocztówkę (ofrankowaną 35 gr,) z podaniem dokładnego adresu do: - 
Puhimann & Co, Berlin 792 Muggelstrasse 25_25a, | 


Ź ceny ryz zysowe 
Zapoznajcie sięz naszymi cena- 
mi, 4 sami stwierdzicie, Iż jedy 
ię unas. 2 


z wr | komą sum 


P ua od l-ej — Gali pp > 
Od jutrą do czwartku od 9: x, do 6 w. 


Dr. med. 


BATER a Maksi. - Choroby: USZU, ROSA, gardłi: i krtani, 
ma z gwarancją, Paai ord, od 1—2 i 7—8 w. - 


«sze i najtańsze. Fabrykaw — waga ZAWADZKA. 9. Tel 139- 11: 


odzi, Abramowskiego 7, 
(b. Gubernatorska), 


3 Ozdoby choiakowe 


świece, zimne ognie, “gry i 
wiele tanich. świazdkowych 
prezentów poleca skład po 
cztówek świątecznych „K, 

Bogusławski, ai ul, Św. 
Andrzeja 3. 


JEST da gddania:i ną” a alas =. 
ność dziewczynka. 3-tygod- (78 | 
niowa chrześcijanka, Ka» | || . 
mienną 5 jwadomość | u do- : RR R "Chcąc aokyć, gzosiki. ad. bólu daw j 
a a. aono H wy. Z „KOGUTKIEM" - „„Migreno-Nervo 
"sin" należy żądać takowych'w oryginal- || 
"nych opakewaniach Gąseckiego, znanych | 
i |od lat.30. Przy zakapnie proszków 2 „Ko | 
CIA gutkiem, „Migrene-Nervosin" zwracajcie d 
i uwagę. na; opakowatiie ' i odrzacajcie U= || 
| porczywie: polecane; proszki łudząco do | 
naszych po i Oryginalne opakowa” || 
nia po. 5; S prostia- m - pudelko 25. groszy | 


„m est KLANOWE 44. zk 


_ Dojazd tramwajami Oi 16, af, 


CODZIENNIE. ŚWIEŻĄ GWO 
æ czekoladę i cukry 


otrzymasz po cenach przystępnych W A 


m otwartym ślepe pny fabr, uriw | laowidy | 


| kewanespo 2 iblet 
na'zł.. |. 50;8r.:- 
gutek-Migreno:Nervosin, w 

- opakowaniu Gąseckiego.... 


> menonyege F F. ;, NASIELSKI KI Errat 


cy bk 
iko we ñ imie: NA _NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH, 
' UWAGA: h: skłdzi wielki wykr tisk. mostowych Ra wyków ikan 


| Pa. Redaktor odpow, Leon Burchard w T Czajewskiego Al. Koiciunaki 


